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J ą d r o  O z o a i u  p ^ ^ ł o

K o ła  po lityczne n iew ą tp liw ie  
coraz b a rd z ie j scep tyczn ie  zapa­
tru ją  się na m oż liw ośc i skonso li­
dow an ia  sp o łeczeń stw a  w okó ł O- 
bozu Z jed n oczen ia  N a ro d ow ego  
Płk. K oca , c zyL  t, zw . Ozonu. 
W ia rę  w  pow odzen ie  te j k on cepc ji 
m a ły  p rzed  pór rok iem  n iek tó re  
koła sanacyjne —  dziś i one ja  
tracą.

N a  ten  tem at jedn a  7 o s o d  sto­

ją cych  b lisko kół sanacj jn ych  u- 
d z ie liła  nam pon iższych  u w a g : 

Obóz Zjednoczenia Narodowego  
miał w  swoim założeniu skupić te 
czynniki, które wyznawały ideologię 
tai, zwaną państwowo • narodową, 
to jest i pojęciu sanacji, nędącą lyn- 
tezą ideologii legionowej i narodowej.

HISZPAŃSKI UHł AD 
SIL

Równocześnie obóz płk. Koca zaj­
mować miał pozycję środkową, to

Z a s t r z e l o n o  w  p o i t i i g u
m o r a e r c ę  p o l i c j a n t a  n a  G r o c h ó w i e

Groźna szajka opryszł 6w zlikwidowana
z4d Sleaczj w  Warszawie już od 

r- f erf nic przeprowadzał na perj fe- 
nacr. orszawy energiczną akcję, na 

ł*J tut ceJu wykrycie sprawców 
morderstwa i .  p. st. post. Stamwa'./. 
Aitdraslka.

Piei wszi inf. rmacje otrzymane za­
raz następnego dniz po zurodni M ia­
nowicie bandyci postrzeli] n „ Ż o li­
borzu posi. Zakrzewskiego, a ponie­
waż nieśli wiekszr pakuiuo, ustalono, 
że doko^ ili oni kradzieży na terenie 
Żoliborza. Pc zbadaniu spraw kra 
dziejowych okazało się, że wracali 
oni z mieszkania Rozimisu na Żoli- 
oorzu, gazie aokonano w iększego ra 
bunku. Następnie władzom śledczym 
udał'* się ustalić, iż rabusie ci mieli 
n imję „Rom an" i „Czesio".

W  nocy z piątku na sobotę otrzy- 
«..ar już dokładne imormacje, że 
mordercy ukrywają się w  melinie na 
ul. Opaczewekiej

rtroi policyjny, złożony z pięciu 
osób; komiSE za, st. przodownika i 3 
Post runkowych wyruszył w  kierunku 
-h kryjówki. Już na ulicy Opaczew- 

sl-iej patrol natknął się na dwóch po­
dejrzanych osobników, których wy- 
SÓ»o zewnętrzny całkowicie odpo­
wiadał rysopisowi morderców ś. p 
■oidrasika. Policjanci otoczyli kotem 

bandytów, wzywając ich do podnie 
sieino rąk do góry Następnie przy­
tęp ili do rewizji ich kieszeni, w któ- 
T ch  broni nie znaleziono.

W  pewnym momencie jeden z op- 
jYszkow niespodziewanym ruchem rę­
ki Wydozyi z rękawa rewolwer, nic 

wydobył z rękawa rewolwer, nie 
*ł 'giuszony patką gumową, bandy- 

• paiiaiąc na ziemię, krzyknął:
~  Romek, uciekaj prędzej.

towarzysz w  lyrr czasie wy 
dobyi j wa rewojwery j rzucił się do

je  Ozol Grójecką w  kierunku al.

op.jeden z policjantów pozostał przy 
hleprZOnyTi )andycie, a pozostali po­
lo , L za ucienającym, wzywając go 

trzvm4»7' * ,lania s<?- Bandyta nie za-

stąpili bandycjt drogę. Próbował on 
wówczas skręcić w  ul. Kaliską, lecz tu 
znów natknąi się na ciwu posterunko­
wych 23-£0 komisariatu.

Na rogu ulic wywiązała się najgo­
rętsza strzelanina, w  której - Ooa

znaczy zapobiegać dzieleniu się spo 
łeczeńMwa n? lewicę i prawicę —  bo 
tak, podział w Polsce mógłby pocią- 

I gnąć za sobą t. zw y „hiszpański u- 
klad sił".

By móc spełnić to zadanie, obóz 
płk. Koca powinien był, stojąc na 
-ruńcie ideałów narodowych i kato­
lickich, podjąć hasła radykalnej prze 
budowy ustroju gospodarczego i 
społecznego. Tymczasem już dekla­
racja płk. Koca świadczyła, iż nad.i 
jr. on swemu obozowi cechy wybit­
nie piawicowe

ROLA GKŁ/£*Y
„7JRATY“

Wskazywano na fakt. że otoczenie 
płk. Koca miało swoje stosunki z 
różnymi Kołami, że wymienimy cnoć- 
by t. z w . „grupę Juraty". W  intere­
sie żydów i w  ogóle wszelkich czyn­
ników, dążących do wprowadzenia w  
Polscę zamętu, leżało oy płk. Koc 
zajął stanowisko wyraźnie praw<co- 
wo . koserwatywne.

LEWICA SANACYJNA
Zajmując » takie stanowisko, płk.

możliwość taktrezną 
Z

on ouól n .9  m i  y: ° 1 ni0Sl ! Koc J,w°rz/ ł moz.iwosc rmuyc
L e ż a c ^ Ł  n l  Z  P‘eCy ’ W (g,GlVę- ^rgr-n i. rwania Kwicy sanacyjnej
■ogau s rzelił na j możliwość, tej si.wapliwic skorzysta-

pięciokrotnie do u ?Jp G ru z iń s c y , KopciOwte, K w a­
śniewscy, Bobrowscy, powodując ,,pę 
knięeie w  jądrze Ozonu".

policjantów, opióżniając w  ten spo 
sód ostatni posiadany magazyn.

Nazwissa zas.rzelouego bandyty 
nie zdołano ustalić, wiadomo tylko,

Drugim błędem pik. Koca byio 
Jikby solidaryzowanie się z poccy

że ma na im ę Roman i byl mieszkań- naniami rządowymi. Płk. Koc ani ra- 
ccm nomu noclegowego, t. zw  „C yr- izu  mocno i stanowczo nie zajął ata­
ku" przy ui. Dzikiej 1-------------   • • •

Drugi bandyta, który został oglu-
sznnjr pałką gumowa, nazywa sie 
Czesław Rębas, n,a Irt 22, i jest także 
mieszkańcem „Cyrku", gdzie się za 
poznał z zastrzelonym bandytą. Prze- 
wiezion- Jo urzędu śledczego/zeznał, 
że udziału w morderstwie ś. p. st. po- 
steiunkowegt. Andr&Mka na 5rocL.„- 
» ie nie orał. Wspólnikiem jego napa­
du był również mieszkaniec „Cyrku", 
Rosjanin, Stacnij Sadurskij, którego 
natychmiasi aresztowano.

K bas wspólnie z zabitym „Rom ­
kiem" planowali krytycznej nocy wia 
manie przez okno do mieszkania jed 
nego z dyrcktoi ,v banków warszaw- 
skicn na kolonii Staszicr, Poiym  ra- 
bur ku mieli uciec do Rumunii i oosia- 
..a;, nawet uprzednio przygotowane 
bilety kolejowe.

nowiska sprzecznego ze stanowiskiem  
rządu. Wobec tpgo ponosił oczywiście 
odpowiedzialność za wszystkie po­
czynania i min. świętoslar/skiego i 
min. Kościałkowskiego, a nawet mi­
mo zatargu białostockiego i min. Po-

M  n .  A c k e l
w  Warszawie

W sobotę o g. 15.38 przybył do War­
szawy z oficjalną wizyta pan mini­
ster spraw zagranicznych 'Estcgii Fry­
deryk Ackel w  towarzystwie maizor. 
su, witany na dworcu pi zez min. 
Becka.

Z dworca min. Ackel udał się samo­
chodem w  towarzystwie Aleksandra 
Lubieńskiego do przygotowanych a- 
partamentów w hotelu Bristol.

niafowskiego i innycn. Tak przrnaj- 
muiej tc rzeczy traktowała opinia 
publiczna.

Lewica janacyjna uzyskała pozy­
cję niezwykle dogodną. Korzystając 
z rozmaitych źródeł jmmocy i sub­
wencji, odpowiedzialność za w szysUa  
co się azieje zrzucała na Koca, jako 
na oficjamego wyraziciela kierunku 
politycznego, reprezentowanego przez 

rząd.
W  opinii publiczne j dochi dzr do 

tego, że poczynania ministrów nie­
zbyt przychylnych płk. Koeow' uwa­
żane są za wyniK akcji tego ostatnie- 
g°.

powyżs-zt p og lądy  są n iezw yk le  
ch arak terystyczn ym  dow od tm  na­
s tro jów  panu jących  w  kolach sa­

nacy jnych .

B l u z i R l e t c a  l u t u e c k i
b ę d z i e  u k a r z n y

W A R S Z A W A , 4. 9. M in is te rs tw o  1 da R zeszy  n .en tieck ie j noaaia Q« 
spraw  zagran iczn ych  kom uniku- w iadom ośc i w ła d z  polsk ich , i t  
je , iż  w  zw iązku  z  D lu źm erczą { p rzec iw k o  au to row i tego  artyku- 
napaścią  n iem ieck iego  p ism a j lu  zosta ło  w y toczon e  sleaztw o , 
„D e r  A ' ’be itsm an“  na k u lt M atk i zaś redakc ja  p ism a otrzym a ia  su- 

B osk iej C zęstochow sk ie j, am basa- \ i w e  ostrzeżen ie .

Zajście u  ul. Sw.ętokrzysKiei
A k c j a  Z w i ą z k u  P & b s k h g o

W sobotę w  W a rs za w ie  na ul. 
Ś w iętok rzysk ie j rozdaw ano maso­
w o ka lendarzyk i Z w iązku  P o lsk ie ­
go, za w ie ra ją ce  in fo rm a c je  o ź ró ­
dłach polskich zakupów  przybo- 

rów  i Książek szkolnych.
M łod z ież  szkolna w zyw a ła  mę 

w za jem n ie  do p om ijan ia  sk lepów  
żydow sk ich . W  czasie te,i a k c j; ży­

dów ka B ron is ław a  ( ?)  D yzenhol 
dopuściła  się ob razy  N a ro d u  P o l­
skiego, w o ła ją c  pod adresem  u- 
czenn icy k lasy  5-tej szkoły  po­
w szech n ej Janki F is ze row n y  
, T y , polska s w in io l" .  Ż ydow ica  ta 
p ra cu je  w1 k s ięga rn i „O ś w ia ta "

O fa k c ie  ob razy  N arod u  P o l­
sk iego sporządzono pro toku 1 p o li­

cy jn y.

2 h a . l t  n t i e i ś c  w  i - e l  k S a s i e
M i e  m a  k a n d u  d a ł ó w  d o  l i c e t  w

W  zwdązku z rozp oczęć : em ro ­
ku szko ln ego  zw róc iliśm y  s ię  do 
jed n ego  ze znanych  p ed a go gó w  z 
prośbą o in fo rm a c je , jak  w y g lą d a ­
ją  w  p rak tyce  re fo rm y  m in. Sw ię- 
tos ław sk iego , jak a  je s t  sytu ac ja  
w  średn ich  szkołach  i liceach .

N ie  chcia łbym , aby m n ie posą­
dzono o jedn ostron n ość  —  edpo- 
wdada nasz rozm ów ca  —  w iec  od 
razu podkreślam , że je s t  jed n a  do­
b ra  s tron a  re fo rm  a m ianow ic ie... 
za rząd zen ie  noszen ia  to rn is tró w  
zam iast teczek, Do zresz tą  to  tru ­
dno s ię dopa trzyć  w  now7ych  zm ia­
nach jak ichś lepszych  stron. 
P rzy zn a n ie  e ta tów  szkole pow7-

B a ł a g a n  w  s i k u i r ^ c t w i e
w ie  800 d z iec i n ie  m ogło  s ie  do- je s z c z e  g o rze j je s t  z podręczn . 
s tać do I  k lasy, śv P o zn a r iu  po- kam : Choć O kóin ik  70 w  Dz. U
nad 200, w  S tan is ław o w ie  150 
i t. d. —  w. każdym  pyaw ie  m ie­
ście, je3 t w ie le  dziec i, k tóre  ukoń­
c zy ły  g im n azjum , a le d a le j n ie 
m ogą  s ię  dostać. P rz y c zy n ą  ta ­
k iego  stanu je s t  brak  e ta tó w  nau­
czycie lsk ich .

O dw rotn a  sy tu ac ja  je s t  w  lic e ­
ach. Tam  znowu zu pełny  brak 
kandydatów . U czniowne i rodzice  
n ie  m a ją  p o jęc ia  o p rogram ie , o 
w ym agan iach , n ie w ied zą  jak ie  
będą za ję c ia  p rak tyczn e w  lic e ­
ach. D la tego  do lic eó w  n ik t się 
n ie zap isu je . W  w ie lu  w ypadkach

szechnej w  lic zb ie  4000 n if je s t je s t  za led w ie  po 10 u czn iów  w  
ju ż  now ością , a z re fo rm  w szyst- k lasie. T ra g ic zn e  je s t  po łożen ie  
ko je s t w  s tan ie  m gław icow ym . I zak ładów  szkolnych , k tóre  m e ma 

W p ro s t tra g ic zn ie  p rzed staw ia  ,ią odpow iedn ich  pom ieszczeń . A  
s ię  sy tu a c ja  w  p ie rw szych  k ia | w ym agan ia  m in is te rs tw a  są nie- 
sach g im n azja ln ych . W  W a rs za - lz m ie rn ie  w ysok ie .

m < n r ® € S © w e
lać. 
r *eśnie

R sb . policjanci zaczęli strze- 
-dyta ostrzeliwał się jednu-

NaH,icach w  rewolwerów.
chodriiów w ? 1 popłoch wśród prze- 
branach v poczęli się kryć po

Tego rori
i 1-, °ró ie  R0scik' trwał do rogu 

ataJ z za słnn °P ],skiej i Kaliskiej, 
szio dwóch Wv\®. °Rioszeniowego w y ­

k ładow ców , którzy

m m
M u w a

1 S * ' i s , 0 « » w S K i e n o
P an  m in. Swuętosł . 

s ił p rzem ów ien ie  nr aWs^  w yg lo - 

m łod zieży . O m ów iw szy2 r a d i°  d.° 
poszczegó ln ych  p rzem  ^ a c ze r ie  
czanych  w  szkołach, z ° W ’ ,n )tU 
ciem  nauki r e lig ii ,  ’ z a k o n c S " ^  
m in is te r  sw e k w iec is te  j>j. 
w ien ie  ape lem : „D a jc ie  Ino' 
c zego  od w as oczeku je ".

N ies te ty , p. m in is ter  
P o lsce  tego, 
oczeku je.

sce to.

n ê daje 
czego ona 0J ni egu

TT j e d n y m  z  p o p r z e d n ic h  a r ­
t y k u łó w  w y k a z a l i ś m y ,  j a k  c zę ­
sto p o ję c ia  „ s łu ż b a  P o l s c e "  lu b  
„ d o b r o  n a r o d u "  w y k o s z la w ia -  
n e  są  w  p r a k t y c e  i  j a k  c zę s to  
s t a n o w 'ą  o n e  j e d y n ie  n a d u ż y ­
w a n y  f r a z e s  d la  p r z y k r y c ia  
n a j b a r d z ie j  e g o is t y c z n y c h  i 
p o z io m y c h  z a m ie r z e ń  c z y  te n ­
d e n c j i.  W y k a z a l i ś m y ,  że  n a  tle 
c z ę s te g o  i  b e z k r y t y c z n e g o  p o ­
w t a r z a n ia  „ n a j ś w ię t s z y c h  ty  ;h 
w y r a z ó w " ,  n a j u c z c iw s z y  c z ło ­
w ie k  i  n a jb a r d z ie j  n a r o d o w re 
u g r u p o w a n ie  n a d u ż y w a ć  ic h  
m o ż e  w  d o b re j  w ie r z e  d la  c ze ­
go ś,  c o  w ła ś n ie  n a j b a r d z ie j  je st 
s p r z e c z n e  z d o b r e m  n a ro d u ,

A  s k o r o  p o ję c ia  te t a k  c zę ­
s to  są  z le  u ż y w a n e ,  d o b r z e  je st 
—  wr o d e r w a n iu  o d  w ła s n y c h  
a m b ic j i  i p o l i t y c z n y c h  s z a b lo ­
n ó w ,  w  o d s r w ra n iu  o d  g o r ą ­
c y c h  w a l k  i  p e r s o n a ln y c h  p o ­
l e m ik  —  m o ż l iw ie  o b ie k t y w ­
n ie  u s ta l ić ,  n a  c z y m  p o le g a ć  
w ;n n a  „ s łu ż b a  P o l s c e "  i c ze g o  
d»d sia j „ d o b r o  n a r o d u "  o d  n a s  
i o d  i n n y c h  w ym a ga -.  1 's t a le n ic  
ta k ie  i  o a p o w ą e d ru c  w y c ią g ­

n ię c ie  z  n ie g o  k o n s e k w e n c j i ,  
k o n ie c z n e  j-est w ła ś n ie  d la  „ d o ­
b r a  P o ls k i " . .  ,

N a r .p d  n a s z  je s t  n a r o d e m  
m ło d y m ,  o d  k i l k u n a s t u  d o p ie ­
r o  la t  r o z p o c z y n a j ą c y m  n a  n o ­
w o  n ie p o d le g ły  s w ó j  b y t  p a ń ­
s tw o w y .  M a m y  tu ż  z a  so b ą  
c ię ż k ie  la ta  u p a d k u ,  n a j p r z ó d  
d u c h o w e g o ,  a p ó ź n ie j  p o l i t y c z ­
n e go , z k t ó r e g o  w y d ź w ig n ę l i ś -  
m y  s ię  n ie  t y l k o  z r z ą d z e n ie m  
O p a t r z n o ś c i ,  a le  i w ła s n y  .na o - 
g r o m n y m  w y s i ł k i e m  o r a z  o f ia ­
r a m i  p o k o le ń  G d y  in n e  n a r o ­
d y  b o g a c i ł y  s ię  i  r o z b u d o w y ­
w a ł y  sw re  p ań stw -a , m y ś m y  
w a lc z y l i  o  p r a w o  d o  ż y c ia ,  p o ­
l i t y c z n ą  n ie z a le ż n o ś ć .  I  d la te ­
g o  w  7,yeiu n a s z y m  s p o t y k a m y  
c o  k r o k  b r a k i  i n ie d o m a g a n ia  
o g ro m n e ,  r z u c a ją c e  s ię  w p r o s i  
w  o c z y  w p o r ó w n a n iu  z i n n y ­
m i. N a j w ię k s z y  n a w e t  o p t y m i ­
s ta  p r z y z n a ć  m u s i ,  że  n ie m a l 
w e  w s z y s t k ic h  d z ie d z in a c h  p o -  
z o s t a l i ś m j  n a  d u ż y  d y s t a n s  w  
fy le, że  o g r o m n ie  d u ż o  m a m y  
n a  k a ż d y m  n ie m a l  p o lu  d o  o d ­
r o b ie n ia .

TV g r a n ic a c h  p a ń s t w a  p o i ­
s k ie g o  m ie s z k a  o k o ło  3 0  p ro c .  
m n ie j s z o ś c i  n a ro d o w -y c h ,  Z  
n ic h  d u ż ą  c z ę ść  z m u s i ć  m u s i ­
m y  d o  n ie z w ło c z n e j  e m ig r a c j i,  
i n n y c h  z a s y m i lo w a ć ,  je ż e li j u z  
n ie  p o l it y c z n ie ,  to w7 k a ż d y m  
la z ie  n a  p o c z ą t e k  id e o w o  i k u l ­
t u r a ln ie ,  o r a z  n a u c z y ć  l o j a ln o ­
śc i w o o e c  p o l i t y k i  n a s z e g o  n a ­
ro d u .  A  n ie z b ę d n y m  d o  tego  
w a r u n k ie m  je s t  p o d n ie s ie n ie  
w-zw-yż p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  
p o z io m u  n a s z e g o  ż y c ia  z b io r o ­
w ego .

W  ż y c iu  g o s p o d a r c z y m  z a ­
d a n ia  ą irze d  n a n . i  s to ją c e  są  
je sz c ze  w ię k s z e .  T u t a j  p a l ą ­
c y m  z a d a n ie m  je s t  n ie  t y lk o  
p e in e  u n ie z a le ż n ie n ie  s ię  o u  
z a g r a n ic y  i o d  o b c y c h  c z y n n i ­
k ó w ,  n ie  t y lk o  r o z b u d o w a  c z y ­
s to  p o l s k ie j  g o s p o d a r k i  i p o d ­
n ie s ie n ie  g o s p o d a r c z e  k r a ju ,  
le c z  r ó w n ie ż  s tw 'o r z e m e  ta k ie  
g o  u s t r o j u  g o s p o d a r c z e g o  i 
s p o łe c z n e g o ,  k t ó r y b y  n a j p e ł ­
n ie j  r e a l i z o w a ł  p o s t u la t  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  s p o łe c z n e j ,  z a p e w . 
n i a ł  o g ó ln y - d o b r o b y t  i  s i ln ą

1
z w a r t o ś ć  n a io d o w a .

S tw ro r z e n ie  o d p o w ia d a j ą c e ­
g o  p o ls k ie j  p s y c h ic e  u s t r o ju  
p o l it y c z n e g o ,  p o d n ie s ie n ie  c a ­
łe g o  n a s z e g o  ż y c ia  z b io r o w e g o  
d o  p o z io m u  o d p o w ie d n ie g o  
d la  n a r o d u  T Y ie lk ie g o ,  p r z o d u  
j ą c e g o  w  E u r o p ie  p o l i t y c z n ie  
i k u l t u r a ln ie ,  —  o to  d a ls z e  za 
d a n ia  d o  s p e łn ie n ia  p r z e d  n a ­
m i s to ją c e  N a  ic h  tle n ie  m o z  
n a  s o b ie  w- ż a d n y m  w y p a d k u  
p o zw -o lić  n a  z b io r o w e  n ie r ó b ­
s tw o  c z y  le n iw y  k o n s e r w a ­
tyzm , a g r z e c h e m  je s t  n a w o ły  
w 'a ć  d o  c o fn ię c ia  s ię  je sz c ze  
b a r d z ie j  w ste c z  i s t a r c z e g o  
w y z b y c ia  s ie  w s z e l k ic h  n a  
p r z y s z ło ś ć  a m b ic j i.

N a  s z c z ę śc ie  ró w m o lc g le  z 
ty m  o g r o m e m  p r a c y  i z a d a ń  
p r z e d  n a r o d e m  p o l s k im  s t o ją ­
c y c h ,  —  id z ie  w  p a r z e  m o c  
m o ż l iw o ś c i  i s i ł  n ie s p o ż y t y c h ,  
d r z e m ią c y c h  d z iś  je s z c z e  w  
m i l io n a c h  p o l s k - c h  p ie r s i .  M ł o  
d y  n a sz ,  —  p ie r w s z y  z s ł o ­
w ia ń s k ie j  r o d z in y  n a r ó d ,  p o ­
s ia d a  p r z e d  so b ą  o g r o m  m ó ż l i  

(D a ls z y  c ią g  n a  str. 3-ej).

rzędow ym  M in is te rs tw a  pudpisa  

ny p rzez m in istra  Sw iętosław sk i!

go g ło s i:
„P o d ręc zn ik i d la szkół pow sze­

chnych I  i I I  stopn ia  i  lic eów  
w szystk ich  typ ów  og łoszon e  zos­
taną w  czasie P óźn ie jszym ".

T o  jednak, dziś  ba łagan  je s t  
p rze ra ź liw y . N ik t  n ie  w ie  o  tym, 
ja k ie  bęaą pod ręczn ik i i k iedy  bę­
dą polecone.

W y r o k
na Wdweid 

S 7 C Ł e r b o w s k i e ; i o
W IL N O . 5. 9- Sąd ap e la cy jn y  

za tw ie rd z ił karę sm iere : na Tśel- 

w e la  S zczerbow sk iego , m ordercę ‘ 

w yw ia d ow cy  h ę d z io ry  z B rześc ia  

nać B ugiem .

Wizyta rtussoiinieęo
w KiemcTStJi

R Z Y M , 4. 9. —  Cała 1 prasa na 
nac/e 'nych  m ie jscach  og łasza  Ko­
m unikat D. N . b  o w izy c ie  Mus 
so lin iego  w  N iem czech  ora z  ob­
szern ie  kom entu je spotkan ie sze­
fa  rządu w łosk iego  z kanćlerzen  

H itle rem .
„M e ss a g g e ro "  zauważa, że  '„nr 

całym  świec-ie spotkan ie Musso- 
lin ie g o  z H itle rem  uważ:'.ne je s l  
jako decydu jące  dia u trzym an ia  
pokoju  i równow-agi w  E u ro p ie "

P c g f G S K i  

o gen. Kordian-ZamcrsKim
IV Kołach p o lityczn ych , k rążi, 

pog łosk i, że kom endant g ió w n y  

P . P . m a być w  n a jb liż s zym  cza­
sie m ian ow an y  na jed n o  z na j- ' 

w yższych  -ta n o w isk  ad m in is tra ­
cy jn o  - p o lity c zn y ch . ' 7

^rzeloine deszcze 
i ciepio

Rano miej icami mglisto. ,W  ciągu 
en a pogoda o zachmurzeniu zmien- 
n̂  rr. ze skłonnością do burz i przelot- 
ych aeszczow. Ciepło (temperatura ■ 

max. do 25 st.). UrmarKOwane wiatry 
zacnoame, -
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P o w o d z e n i e  P a n i
zależy od właściwego stosowa.ua kre­
mu i mydła. Każdej Pani k. Sra pra­
gnie zachować cerę świeżą ma­
tową, gładką, radzimy stosować.

KREM  O G Ó R K O W Y  Nr. 268 M A R Y ­
NOM  S K IE G O  którego wysoka w ar­
tość kosmetyczna jest ogólnie znaną. 

K R E M  O G Ó R K O W Y  N r. 262 nie

' du jty, se.ągująey pory, nie tylko wy 
bielą i udelikatnia cerę, ale usuwa 
pryszcze, plamy, w ągry i niegi. Sto­
nowany pod puder chroni cerę od 
źtnsrkżczek i zpierzchnięć. ŻĄDAĆ 
V, A P T E K A ';h  i  s k ł a d a c h
APTE C ZN YC H .

Shetto żydowskie w szkołach
w Mińsku Mazowieckim

W  M iń s k u  M a zo w ie ck im  
trzy  sz k o ły  pow aż.:

1) S z k o ła  P o w sz  im. K o p e rn i­
ka. ty lko  d la  ch łopców  chrześc.,

200 projektów ustaw
P rzedm iotem  ob rad  ostatn ie j 

R a d y  M in is t ró w ' b y ła  sp ra w a  p ro ­
jektów  u staw od aw czych , które  
•ząd zam ie rza  w n ie ś ;  n a  n a jb liż ­
szą  aesję sejm ow ą. O k a za ło  się, 
że o g ó ln a  ‘iczba  tyc h  projektów , 
w ygo tow an ych  przez wrszy stk ie  
re sorty , dochodzi razem  do c y f ry  
dw ustu .t V

P re m ie r  S k ła d k o w sk i w ypow ie ­
d z ia ł s ię  b arazo  stanow czo  p rze ­
c iw ko  w n ie s ie n iu  p rzez ’*ząd ta ­
k iej ilo śc i p ro jek tów  i za sto so w a ł 
w s to su n k u  do w szy stk ich  re so r­
tów  sy ste m  g ilo ty n o w a n ia  w ie lu  
p rze jłożeń , w  re zu lta c ie  czego o- 
c ze k u j" się, ze rząd  n ie  w n ie sie  
w ięcej j'ak k ilk a d z ie s ią t  p ro jek­
tów  ustaw .

ilo ść  daieci (w  ub. r.) 8 20 ; 2) 
Szitola  P ow sz . im. D ą b ró w k i,  ty l­
ko d la  d ziew cząt chrześc., ilo ść  
d z iec i: 680 ; 3) Szko ta  Pow sz.
N r.  3 koeduk., ty lko  d la  dzieci 
żyd ow sk ich , ilo ść  d ziec i: 700.

Jeszcze  n iedaw no  dziec i żyd. 
i p o lsk ie  u c zy ły  gtę razem . W y o d ­
rębn ien ie  ż yd o w sk ich  dziec i z g r o ­
n a  uczącej s ię  m łodz ieży  ch rze ­
śc ija ń sk ie j n a stą p iło  o sta tn im i 
czasy, rajanowiete, w  zw ią zku  z 
reakc ją  ca łego  spo łeczeństw a  na  
n :n s łychane  zażydzen ie  spo łecz­
nego i ekonom icznego  życia. M ło *  
a z  ez c h rz e śc ija ń sk a  n a ra żo n a  
b y ła  n a  u jem ne  w p ływ y  m rodei 
ge n e ra c ji żydow sk ie j, p rz y  tym  
dochodz iło  czę stok roć  do w za jem ­
n y c h  sw a ró w  i n iepo rozum ień  
m iędzy  żyd z ia ka m i a  P o la k a m i 
T rze b a  n ie w ą tp liw ie  p od n ie ść  
fakt. że istn ie ją c y  stan  rzeczy  
n ie  s tw o rzy ły  p a ra g ra fy  w ładz, 
s ie  s tw o rz y ła  w e la  J500 dzieci, 
k tóre  n ie  c h c ia ły  sp ó łk i z żydam i.

Jeż.

m . s t. W a r s z a w y

i r  (X

W  dob ie  co raz  w ię k sze go  uśu  'a a o in ie n ia  i  rro zu m ie n ia  

h a s ła  Sw ó j do Sw ego, ob o w ią zk ie m  każdego  P o la k a  je st  pop ie ­

ran ie  p o lsk ie g o  p rzem ysłu , h a n d lu  i rzem iosła.

D o ty c z y  to sp e c ja ln ie  sz tu k i fo to g ra ficzne j, k tó re j m i­

strzow ie  zo rg a n izo w a n i są  w jednym  C echu  F o to g ra fó w  C h rze ­

śc ijan  m. st. W a rszaw y. Z ac h o w a jc ie  Ich  a d re sy  w  pam ięc i

O z i e  ' w i l c u .  1* i -, • .

S. A D A M O W IC Z ,  Ś w ię to k rz y sk a  9, tel 533 62 

S T .  B R Z O Z O W S K I ,  Św ię to k rz y sk a  i l »  tel. 620-49.

A .  B U C H C A R ,  N o w v  g w ia t  38, tel. 535-50.

H . B I Ł T K O W S K I  K ra k .  P rzedm . 79. tel. 659-81 

S T .  D R Z E W IN S K I ,  N o w y  Ś w ia t  15, tel. 634-4C •

A .  G t iR T L E R ,  N o w y  Ś w ia t  49, tel. 298-22.

J. K O P C I ó W N A  „ F o to -a n e ",  K ra k .  P rze d m -.4, tel 240 30.-

D . K O P C Z Y Ń S K I ,  K r a k  P rzedm . 7. tel- 677-48.

W . K IR C H N E R ,  W ie rzb o w a  8, tel. 598-03 

Z. K O P E R A ,  K r ó la  A lb e r ta  8, tel 201-78.

J. M A L  A R S K I ,  C hm ie ln i. 10, tel. £24-20.

B R .  M I E S z K O W S K I ,  M o k o to w sk a  54.

J. P I S Z C Z A T O W S K I ,  K ra k -  -  P rzedm . 40, (gm ach  K u r ie r *
W a rsz a w sk ie g o ),  tel. 226-17.

J. R A C Z Y Ń S K I ,  ul. N o w y  Ś w ia t  19, tel. 647-38.

S . W E B E R ,  K ra k .  - P rze d m  63, tel. 648-99.

W , Z I - A K O W S K I,  K ra k .  - Przeora. 20/22, tek 520-58.

O j E f t e l k t l c c w  £

C. L E W IC K A ,  M a r sz a łk o w sk a  69, tel. 858-69.

S. Ł O D Z I Ń S K I  „ Fo to  a ve ",  K ru c z a  34.

W Ł .  M I E R N I C K I ,  „ S tu d io "  M a r s z a łk o w sk a  88 tel. 963-23 

W Ł , M I E R N I C K I  „ A r e a "  M a r sz a łk o w sk a  50, tel. BeO-18.

W Ł. M I E R N IC K j  „ A r a m is "  M a r sza łk o w sk a  84,

A. S I T K O W S K I ,  S z p ita ln a  12, tel. 702-60.

J. S Z C Z E S I K  „ A r t i "  M a r s z a łk o w sk a  40, tel. 863-27 

W . P IO T R O W S K I ,  L ite w sk r  5.

D z i e l n i c a  3

J. H A R C E J ,  Z ło ta  38, tel. 603-14.

J. U R B A Ń S K I ,  Z ło ta  76, tel. 537-76.

S T .  W A S I N S K I ,  Że lazna  33.

D z i e l n i c o  4

K . B U C H C A R ,  C h ło d n a  58, tel. 687-56.

H . B U C H C A R ,  C h ło d n i  16. tel 641-21 

„ F O T O  - S T U D IO " ,  W o lsk a  67.

F .  K R Z E M IŃ S K I ,  E le k to ra ln a  21. tel. 623-83.

H .  P R O Ś N I E W S K I ,  C h ło d n a  17, tel. 629-54.

H. S K O W R O Ń S K A  f. „ R a p h a e i",  T łom  ackie 1, te l 504-22.

A .  W O J C IE C H O W S K I ,  W o lsk a  11, tel. 217-33.

D z i e l n i c o  5

W . L E C H ,  W ile ń sk a  29.

E .  Ł U K O W S K I ,  T a rg o w a  78.

A . M IL E W S K I,  G rochow ska 127.

„ O G N IW O "  R a d z y m iń sk a  49, tei. 10.24-95 

P A C H O L C Z Y K  F o to  „ P e la g ia " ,  T a rg o w a  54, tel 10-29-65 

W Ł .  S T O L A R C Z Y K ,  B ia ło łę c k a  15

D z i e l n i c o  6

K . P Ł O C H A R S K I ,  O kęcie  A l.  K ra k o w sk a  33.

H. R O S Ł A W C E W ,  „ F a r is "  G ró je cka  40, tel. 951-37.

D z i e l n i c o  7

A L .  J A N C  P ru szkó w .

Moraczewski skakany
za oszczerstwo

Zna iły d z ia ła c z  ou tja lis ty czn o  - 
ł fn a c y jn j  Ję d rz t j  M o ra cze w sk i 
staną] w  d n iu  w czorajszym i przed 
w a rsz a w sk im  sądem  obręgoy.ym  
o ska rżo n y  o zn ie sław ien ie  p ro k u ­
ra tu ry . S p r a n a  od b yw a ła  s ię  p rz y  
d rzw iac l' z a m k n ię ty c h , S ą d z ił  sę ­
dz ia  L e sz c zyń sk i,  o sk a rża ł prok. 
M a rc in ko w sk i.

IV  w y n ik u  ro zp raw y  skazano  
/skarżonego n a  100 zł. g rz y w n y  
i 3  m ie siące  a re sz tu  7. zaw ie sze ­
niem . P ro c e s  b u d z ił w ie lk ą  se n ­
sację  w  sfe ra ch  po litycznych .

F W Y W * ™ a  S Z K O Ł A  P O W S Z E C H N A  S
P r z y  g  i  m  n  a  t  j  u  m

RĘę|NY GI CZEŃSKIŁJ i KAtPROWSKIFJ
C R K O IP N / %  * f »  t e l .  5 J 7 - 8 0

Egzaminy do wszystkich klas rozpoczynają się od 1 września. Zapisy przyjmuje nancelana od godz. 9 — 14.

A B C  s p o r t o w e

P i e r w s z y  r a id  t a t r z a ń s k i
W i e l k i e  d n i  n a s z y c h  m u t o t y i u i s t ó w

Jesteśmy w ^...cded.iiu Pierwsze­
go Górnośląskiego Raidu Polskiego 
Klubu Motocyklowego. N ie będzie 
przesadą, żc data V  września po­
winna otworzyć drugi okre- w dzie­
dzinie naszej motoryzacji Każde 
bowiem zawody są egzaminem dla 
pewnej elity sportowej, która bierze 
uaział w konkursach, iednak rów ­
nież są jprswdrJanem zaitueresowa 
nia da.ią gałęzią sportu wśród spo

Kolno walczy o polskość handlu
A p e l  d o  k u p i e c t w a  o  p o m o c

d o  roku u  3* Komc było zupeimc 
zażydzone nie było ani jednego skle­
pu polskiego oprócz spółazielni, dziś 
już j'esf inaczej. W e v/szystkicn bran 
żach są juz pomyślnie rozwijające się 
sklepy polskie. Niestety, w Koinh 

si jeden żya dyktator. Jesi to Wolt 
Bursztyn, wiaściciel burtowm tows- 
ów kolonialnych. Ponieważ żadnej 

innej hunowni nie tna, więc 200 skle­
pów z okolicznych miejscowości mu­
si brać towar u żyaa. Zyd wieaząc, 
ze ma mejaKc monopcs, stawia pol- 
s«im  oaoiorcom odpowiednie warun­
ki. Jeszcze pięć lat temu był bieu-

nyn nanaiarzem Dziś jest bogaczem, 
ma podobno okoiu 20-000 zł obrotu 
tygodniowego.

Kupcy z Koma apelują do kupie- 
ctwa poiskiego, aby ktoś -  poisklch 
handlowców udccyaowai się przybyć 
i załozyć skiad towarów koionial 
nych. Nape./no Klientela 200 sklepów 
poiskicn poprze poisniego przedsię­
biorcę Pan KoziKowsKi, który przy­
był z Poznania i zaiozył soDie s«lep 
manufaKtury, jest bardzo zaaowoicmy 
z tutejszych stosunków. Pomozcie 
więc Komu w waice o polsitosć han­
dle, fi r. 1 a - ' ■? ■; '■-■

1 > i-. iw i '  it V , M ■ -'-'f;'. f
:.V *'■: • "i

Kielce w yró w n u j front narodowy
i t o j k o t  g o s p o d a r c z y  t r w a

N s  terenie p ow ia tu  k ie leckiego  
i oam /ch K ie lc , w zm og ła  s ię  s iłn a  
i ra d y k a ln a  a kc ja  a n tyżyd ow ska  
p row adzone  p rzez m łodz ież  n a ro ­
dową.

M ię d zy  in n y m i i w  p ią tek  d n ia  
3 -go w rze śn ia  p rzep row adzono  
s iln y  bojkot f i rm  żyd ow sk ich  
przez ro z d a w a n ie , ulotek ł p ik ie ­
tow an ie  sk lepów  w  czym  p om aga ­
ła  m łodzież szko lna . K o l. M u s ia ł  
p ik ie tu jąc  sklep ' z g a la n te r ią  ł 
k on fekc ją  p- R o d a ia  (S ie n k ic w i-  
c ia  28 ) zo sta ł zaczep iony  p iźe s 
sy n a  w ła śc ic ie la  sk lep u  p, ; I  Ro - 
dalą  ( la t  26 ), k tó ry  rzu c a ł n ań  o- 
belżyw e słow a, ą  naw et g ro z ił za­
bójstwem . L u d n o ś ć  n rz y s łu c h u ją -  

»  u jU  w t .  teaa».-y.*rte«s r.M-w.-n

ca s ię  tem u za jśc iu  chc ia ła  bez­
cze lnego żyd a  z linczow ać, a le  w  
cza s zapob ieg ła  tem u poFcja , k tó ­
ra  z trudem  rozpędz iła  p odn ieco­
ny tłum , a  sp raw cę  za jśc ia  ł k i l ­
k a  c zyn n ie jszy ch  osób  w y le g ity ­
m ow ała  Koj.. M u s ia ł  odda  sp raw ę  
do «ądu i k re w k ie g o  żydka  o- 
ska rży  o obelgę W sk u te k  boj­
kotu  do s ta ro stw a  i p o lic j i n a p ły ­
w ają  codz ień  denuncjac je  k u p ­
ców  żyd ow sk ich , k tó rz y  w czasie  
bojkotu  p ie  u ta rg o w a li a n i gijp: 
sza od ch rze śc ijan in a , żyd z i sta ­
ra ją  się  w m ów ić  w ludzi, «  hoj? 
kot go spodarczy  ..ao n iczego  nie  
doprow adzi. Ano., zobaczymy'.

M a lc ze w sk i.

POMOC /SZKOLNA
n

5 ~ k a z  o .  o .

W Y TW Ó R N IA  I SK ŁA D N IC A  U R ZĄD ZE Ń  SZKOLNYCH I L A B O PA T  
W ŁA SN E  W ARSZTA TY  PRECYZ, M ECH ANICZNE. SK ŁA D  G ŁÓ W N Y ; 
W A RSZA W A, K R A K . PRZED M  NR.38, TEL. ? 17 16 PO LECA NA SE­
ZO N  SZKO LNY pO M O C Ł N A U K O W E  D LA  ń Z K O t K )W SZECH NY 'CH . 
G IM NAZJÓ W , L ICLÓ W , S Z K O L  ZAW O D O W YC H . O A B IN E TY  FI2>’CZ- 
NE, O A B IN E T Y  PRZYRO D NICZE , G A B IN E TY  CHFM ICZNE. E P ID IA ­
SKO PY, L U N E T Y  ASTRO NO M ICZNE, M IKRO SKO PY, LU P Y , M A P Y , 
GLOBUSY F IZYC ZNE  I PO LITYC ZN E . M A P Y  I G LOBUSY IN D U K ­
CYJNE PRACO W NIE  GEOGRAFICZNE. ZB IO RY B IO LO G IC ZN I I M I­

NERALO G ICZN I:. PRO SIM Y ŻĄ D A Ć  K A T A LO G Ó W !

R A D I O
N IE D Z IE L A  S WRZEŚNIA

,8.00 Sy-rnal czasu i oieśń .Najśw ięt­
sza Panno fe.03 Dziennik. 8.15 Audy­
cja na wsi. 9.00 Transmisja nabożeń­
stwa z kościoła O. O. Dominikanów 
w. Lwowie. 10.45 Orkiestra Marka 
W ebera i Zespół I igbł O ocrł Com­
pany (p 'yty  „Columbia" i „H is Ma- 
ste^s Voice” ) 11.5? Sygnał czasu i 
hejnał <. Krakowa. i2.03 Muzyka pol­
ska. 13.^5 Koncert rozrywkowy. 14.40 
\Vszystkiego pc. trochu. 15.00 Audycja 
dla wsi. 16.00 Pieśni i tańce ludu wiel­
kopolskiego, 16.40 OGarnia audycja 
Konkursu Letniego P. R. 17.00 Pod­
wieczorek na Targach —  transm. z 
nawilonu radiowego na Targach 
Wschodu ch w e Lwowie. W  przerwie 
ok. 17.55: „Turtnia” -  ngrod Fran­
cji —  felieton. 19 00 „Sjirzedam ka­
mień”  - -  słuchowisko. 19.35 Straż og- 
niowa przy prccy —  transmisja z Lu­
dzi. 20.00 Tańce z suit (p iy ty ). 20.40 
„U  progu nowego -oku szkolnego”  — ; 
przemówtenie Min. W  R i O. P. 21.05, 
Dziennik. 21,15 „ P o i r  v iflinister^j 
stwie”  —  wesoia audycja. 2 .,49  W ia­
domości sportowe. 22.00 Jan Brahms 
Sorata fortepianowa f-rnoi; op. 5. 22.35 
ADyści op. , L j ScaiaiJ lo t  dal Montf 
i T itó  Sci.ipa (p łv ty ). T2-50 Ostatniej 
wiadomości dziennika ? Komunikat me­
teorologiczny.

W A R S Z A W A  0  (M okotówj

15eOO Zespół »a lonowv .óre ft Stena. 
16.60 Koncert londyńskiej irsiestry 
symfonicznej >płyty), 22.00 Wiadom. 
sportowe. 22.05 Muzyka taneczna 
(p ły ty ).

Poniedziałek, dnia 6 września

6.ti Piesn K iedy ranne wstają -o- 
rze". 6.1f Gimnastyka. ć.Ja A uzyKa 
fołytyj 1.00 Dziennik. 7.10 Muzyka

(piyty). 5-00 Audycja, dla szkół. I i . l5  
audycja dia szkól. 11.49 Menuety 
(p iyty). 1 T..5T S^-gnat czasu i hejnał z 
Krakowa. 12-03 Dziennik. 12-15 Zao­
patrujmy śpizarnię na zimę —  poga­
danka dla gospodyń wiejskich 12-25 
Edward Elyar (piyty). 12.40 Od 
warsztatu do warsztatu: „Futro na 
zimę“  . I5.45 Wiadomość' gospodar­
cze. 15-55 Wiadomości z Targów  
Wscnodnich (ze Lw ow a). lp.OO „J^k 
wytwarzamy prąd elektryczny”  — au­
dycja dla dziec starszych 16.15 Lek­
kie piosenki i utwory fortepianowe w 
wyk. Ł. Guzowskiej i N  Korwin-Kn- 
rotkiewiczowny (z  Łodzi). 16-45 Jak 
podróżowali dawni Polacy —  felie­
ton. 17.00 Polska Kapela Ludowa F. 
Dzierżanowskiego. I 7.5O Now e prądy 
w  łowiectwie — pogadanka. 18-00 
SkrzynKa techniczna. ,18.15 Ooce pio­
senki w  wyk. polskich śpiewasów 
(p iyty). 18-50 Pogadanka. I 9.0O M i­
niatury kwartetowe (z  Krakowa). 
19.40 p ogaaanka sportowa. 20-00 Kon 
cert rozrywkowy (z ■ Poznama). W' 
przerwie okoio godz 20 45 Dziennik 1 
Pogadanka. 21-45 „Pan Tadeusz”  A. 
Mickiewicza (fragment, z Księgi I 
,,Oo5podarstw’o“ ) —  recytuje Stefan 
Jaracz. 22-00 Pieśni Tatarów wileń­
skich 22.20 Pieśni Haydna, Schuber­
ta i Schumanna w  wyk. A . Szlemitl 
skiej. 22-50 Ostatnie wiadomości 
dziei.ika. Komunikat meteorologicz­
ny.

W A R S ZA W A  I I  iMokotow )

I 3.O9 Klawesyn, saksoion i harfa 
(piyty). 14.06 Koncert rozrywkowy 
tp lfty ). '5-OC Pogadanka. 15-10 ty c ie  
kulturalne stolicy. 15.15 Koncert 
listów. 22-00 wiadomości sportorw. 
’ 2.05 ..Powieść oez miłości" — szkic 
literacki. 22-20 Muzyka 'ćkka (olyty). 
?3.15 MuzjĄ * tanc-m * (p fvty).

łeczeńslwa Imprezy motorowe są 
także elim inacją najlepszego sprzę­
tu. Te awa momenty kączą się ściśle 
z „Raiaem  Górskim". To, że P. K. 
M wśród wielu innych imprez zor­
ganizował po raz pierwszy w Polsce 
zawody górskie, świadczy o tym, żc 
nie tylko polscy zawodnicy tworzą 
pewną klasę, lecz taKŻe, że zainte 
resewanie społeczeństwa sportem 
motocyklowym j'est dostatecznie du­
że, aby zorganizować trzy  apecjalne 
pociągi, które mają przewieźć pu­
bliczność po 100U i więcej kilome­
trów tylko w tym celu aoy była o- 
becną na trasie i przeżywara emocję 
sportową dużej miary.

Nadmienić naieży, że w zawodach 
wezmą udział poisaie mauz^ny „S t-  
koł 600“ . Trata jest nieratwa ! 
przed kierowcami, staną duże trud­
ności do pokonai ia

Jak określa sam regulamin Raid 
jest próbą umiejętności jezazes i 
j,rzydutn.,ści m o l yny w terenie w y ­
sokogórskim. Do udziału w na.dzie 
dopuszczeni są wszyscy kierowej 
posiadający licencje sportowe P o l­
skiego Żwiązku Motocyklon go _ i 
członkowie WojsKowy-h Klubów 
Sportowych. Będ? również dopu 
szczone zespoły tabryuzne, z trzTech 
motocykli jednej marki dowolnego 
typu. Motocykle , są podzielono na 
kategorie s ,,A “  —  bej i/ozków z 
4.ma klasami zależnie oa pojemność;
I „ B “ —  motocykle *  wózkami 2-cfc 
Klas również zależnie on oo- 
jeiiitiości. Szybkości sreonie na
óc-cinkach będą yyznauzone za­
leżnie on irudńosci terenoy^ch 
poszczególnych odcinków I od
klasy motocykli. Są dwie grupy mo­
tocykli: szybkość d l« pierwsze, jest 
od 20 do 45 km/godz., szybkość dla 
drugiej —  od 23 do 50 kn /g«dz 
spóźnienie nędzii Laran® na każde, 
kontroli czasu. W szelkie naprawy 
motocykla 1 czyszczenie m ogą być
dokonywane w  czasie raidu wyłącz­
nie przez kierowcę i pasrżera dane­
go motocykla. Zabroniona jest zasa­
dniczo wszelka odc? pomoc, w .izeze 
golności korzystanie urzez obsadę 
motocykla z warsztatów lub n- rzę- 
dzi niezabranyeh ze sobą na raid.

W  trasę każdodzltnnego etapu będt 
włączone nas.ępując próby: Próba
teretuwr odpędzi* ii*: na_diOdz* z 
Kuźnic do Myślinicckich Tu n ó  (3,5 
km.). Próba szosową odbędzie -s ie  
na czosie z Jaszczurówk1 do Toporo­
wej Cyrli (2,5 km .). N a  powyż­
szych próbact obwiązuje czas nai 
lepszego zawodnika w danej klasie 
tak jak tego, który przebędzie trasę

doda-próby w najkrótszym czasie 
niem 20 proc.

K lasyfikacja zarodu .ko- odbywa 
się w k.-żdej klasie na podstawie ilo ­
ści otrzymanych przez nich w  sumie 
punktów karnych. W  razie rów.iycn 
wyników decyduje mniejszy litra i, 
dolny rozrząd, większa w as < ma­
szyn. K lasyfikacja zespiiow fabrycz­
nych odbyna się na ^odstawie „ lis i-  
mahiej ilości sumy punktów an.. -ń, 
osiągniętych przez irszysi ki-:h trzech 
zawodników z uwzględnieniem po­
wyższych zaead w  razie ■ rówr.ycU 
wyników, przy czvm wszyscy trzej 
muszą ukonczyć raid.

Ws. yscy kierowcy, kończący raid 
bez punktów karnych o..rym ują tło 
te, kończący z 20 pWfe karnym', z ę b i ­
nę, a wszyscy pozostali kierowcy koń­
czący raiu otrzymają brązowe meaa- 
le.

Dia zwycięzców  przewidziane są 
nagrody w  ar .ościowe, a to : 1) za I i 
II miejsce w  każdej klasie, 2) ńla z w y 
sirskitgo Łcspołn fabrycznego, 3) ais 
klubu najliczniej reprezentowanego w  
raidzie Poza tym przewidziany j'est 
cały szereg nagród speciainycn. 

Program raidu:
I dzień —  11 września (sooota): 
Jodz. 8 odbiór techniczny maszyn 

na małym stadion1? sportowym w  Z t -  
uupanen.. Godz 9.30 Japraiy? z a won. 
ników w  studiome. Godz. i  o Starr ao 
-g etapu 132 kin Kontrola na naii 

Cuochołowskiej w  Chabówce, na Gło­
dówce. M eta w  Kuźnicach, uoaz. 
16-00 Próbd szytKOoCi 1— .owej ns 
di oazo z Kuźnic do Myślenickich Tar 
ni, poczym powrót na M ai) L-aow" 

U dzień —  12 września 1 niedzielaji 
G oc ,. 7.00 Start do II etapu ]2 o  

kim,, kontrola: Mo.skie Oko, Must K  
frybui., Niedzica, Nadzamcze, Rf oka, 
Poronir meta w  Jaszczurówce. Godfe. 
la-00 Próbo szyokości szosowej na 
drodze dr Morskiego Oka z  Jaszczu­
rówki do Toporow *j Goli, powrót do 
Zakopanego. Godz 19.0C Ogioszenie 
wyiJków prowizorycznych na małym 
S._ dionie Todz. 20-00 ÓglOoZtrrie w y ­
ników ostatecznych i ruzdanie n agró i.

Zainteresował.ie raidem jest dui?. 
Zgłoszono okoto 50 motoi rkli, w tytr 
p 5ow v stanów1?, „sokoły ".

O sory ^ragnąca wziąć udział w  
zawodach winny zgłaszać się do P. 
K. M.. al. Szucha 10. Ponadto ,tg l 
n izow ar" z  Warszawy, Łodzi i R a tę . 
wic lociągi popmame 

Wier-.y-ry, że raid uda się zarówno 
pod wzgiędam sportowym Jan rów ­
nież pizy czym się do popul?ryzacjI 
tego najtańszego ze?portow  m oiorf- 
wych -  sportu motocyklowego,

N a js t a r s z a  firm ę  s p o r to w a  w  W a r s z a w ie

POLSKA Sr ÓŁKA SPORTOWA
(IOWY AURES J t k O Z O L n S K A  2 0  WPROST KRUCZEJ

P A N T O F L E  G I M N A S T Y C Z N E  W^rSTKICF SZKÓl:
KOSTIUMY P r i y lm u ie m y  e c t k l MthTOURKI P. W.

Nie^siefit mm boisc acKi
W A R S Z A W A  

Buisko Polonii o godz. 16..30 mecz 
o wejście do Li&i Folonis —  Uuia.

P ływaln i A Z S  o T2-t»j czwot.ntcz 
juniorów L K S  —  Pol m ia —  P Z L  —  
AZS, mecz waterpolo A Z S  —  M a  
kabi.
O GODZ. 13 Z A W O D Y  P Ł V W A C K 1 E  

A  B. C.
M ielka Rewia o 12-tej mec bcksei 

ski pomiędzy Poznańskim Sosołem i 
kombinowanym zespołem Polonii i 
W arszawianki.

O mistrzostwo L ig i Okręgów ij w a l­
czą Fort Bem a •— CW K  (boisko For­
tu B em a). W arszaw ianka —  H ura ­
gan (b. W arszaw iank i), Tkęcit —  
Czarni (b . Okęcie), Granat —  Orkan  
(Skarżysko ), Pw att —  Zricz (b. 
A Z S ).  Początek wszystkich spotkań 
o god;. 16.30.

Brwinów propaganuowe za -’ody 
kolarskie itKS Naprzód o mistrzo­
stwo Brw inowa na 30 kim , 

hóaź  mecz ligowa' ŁK S  —  A K S . 
Kraków —  miejscow 5 derby pił­

karskie Cracovia —  W isła.
Katowice —  międzynarodowy tur­

niej zapaśniczy z "działem  W ęgrćw .
W ielkie H rjduki —  mecz ligowy  

Roch —  Garbarnia.
Lw ów  —  mecz figowy Pogoń —  

W arta.
doznań —  ogólnopolskie zawody 

pływackie.
Bydgoszcz —  mistrzostwa lenko- 

atletyczne PolsKi junio. 5w.
M ilno —  mecz o wejście do L ig i 

Śmigły —  Brygada.
Z a  G R A N IC A

N a  W ęgrzech wyścig kolarski doo­
koła W ęg ie i z udziałem Pniaków  
D rugi etap prowadzi z Szeget do 
Debreczynu na dystansie 285 kim.

W  Helsingforsie —  sensacyjny 
mecz lekkoatletyczny Anglia —  Fin­
landią i mecz piłkarski Finlandia —  
Norwegia.

W  Zagrzebiu —  mecz tenisot. y 
Jugosławia —  Czechosłowacja o pu 
char środkowej Eurcpy

W  Bukareszcie —  mecz piłkarsl 1 
Jugosławia —  ! ‘u.munia.

W  Forest H ills —  mistrzestwi 
tenisów*. Ameryki w  singlach z u- 
dziaiem Jędrzejowskiej.

k u P ‘ b o  w a r t o ^

WIADOMOŚĆ Z  TOH&

GON. 1, 1400 zt. dla 3 1. i st- og. i
Id. Dvst.. 1300 m: Homer A. C Ma­
kowskiej, Partt.enis, Nom .*, Anteusz, 
Cezarewicz.

GON. 2. 180C zl. dla 2 l og. i kl. 
Dyst, 1100 m i-Torisd rt, Omen, 
Aurel, Rafa, Joyeuse, Rinaldo II, Dedal 
Zo*” a, Treize, Negus, Olaf.

GON. 3. 1800 zl dla 3 D i st. og. i 
kl, Dyst, 1600 m: Favorifas, Nord. da- 
bina, nfantka, Proki.e, Cylma Cyrkon 

' Oryginał, Lawina. Gaoiier, Styl, So-
! niósierrr Jagienka II.

GON. 4. Nagr. im. St. M otowskie- 
I go; Próbna. 7.0C0 z), dla 2 l. ogierów 

Dyst. JlOo m: Mister Braun, Kanclerz, 
Komtur II, Apollo.

Nagroda Liry. 30.000 zł. dla 3 l.

klaczy. Dyst, 2400 n r  lu lu , Wilia. 
Ifet, Dal, Nola, Er. evant, Karola Pic- 
ton, Kypris, Kitty Yillars Toiti

Nagroda im. St. \Votowsi .ego. 
Próbna. 7.GCW zi. dla 2 l. klaczy. Dyst. 
IIOO m: Ondće, Okrza, Rer.te Joyeuse 
Witamina, Oviettt Chetie, Ostrzygą.

G O N . 7. Nagr. 200J zi. dla 3 i. i st. 
og. i ki, Dyst, 2405 m: Ney, Tanew, 
Husarz, Atak Dell. Prater, Igor II.

Nagr, 8. 2iXX> zt. dla 3 1. i st. 5g. 
i kl. Dyst, 160u nr. harn.atrtn, Kid, 
leritza, Nomadę, Loridan, Gaffeur, Jon 
Juras.

G O N . 9. Nagr. 1600 zt. dia 3 1. og. 
i kl. Dysr. 21(X) m: Perzeus, Algier,
Korazot, hresse, Ignis, Ama, Kathe- 
rine Gaunt, Jesień.
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D o b r o  n a r o d o w e
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

w o s c i  i  p r z e s z ło ś ć  o lb r z y j l i t j .  
J e s t  to j e d n y m  z  p ie r w s z y c h  
d o g m a t ó w  n a s z e g o  r u c h u ,  że 
o ile  t y l k o  u c z c iw ie  i  u m ie ję t ­
n ie  o d w o ła ć  s ię  d o  ty c h  n ie z u  
ż j t y c h  je szcze  s i l  ż y w o t n y c h  
n a r o d u  p o ls k ie g o ,  w y z w o l i ć  
m o ż n a  z  m ie j s c a  e n e r g ię  i 
w a r t o ś ć 1 o g r o m n e ,  p r z y  p o rn o  
c> k t ó r y c h  n ie  t y l k o  n ie t r u d n o  
o d r o b ić  b ę d z ie  m o ż n a  z g o d ­
n y m  w y s i ł k i e m  d z is ie j s z e  b ra  
k i  i  z a n ie d b a n ia  m in io n y c h  
la t ,  —  le c z  r ó w n ie ż  w j b i c  s ię  
n a  c z o ło  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  
ś w ia ta ,  p r z e w y z s z Ą C  je sz c ze  
a a w n e  t r a a y c je  P o l s k i  p o t ę ż ­
n e j, z d o b y w c z e j  i  a t r a k c y j ­
n e j  id e o w o  d la  in n y c h

C ze go , w ię c  d z iś ,  —  n a  ta k  
s z e r o k im  tle, —  w y m a g a  o d  
n a s  „ d o b r o  n a r o d u " ?  C z y  d a l  
s z e g o  t r w a n ia  b e z n a d z ie jn e j  
b ie r n o ś r . ,  m a r t w o c ie  i  g ł u ­
p ic h  k łó t n ia c h  o p r z e s z ło ś ć ,  
o s o b y ,  z a s łu g i. . .  C z y  d a ls z e g o  
t r w a n ia  n ie a k t u a ln y c h  d z iś  
f o r m  i s z a b lo n ó w ,  o r a z  p r z e ­
w o d z e n ia  i tu  i  ta m  lu d z i  s t a ­
ry c h ,  z g o r z k n ia ły c h ,  z u ż y ­

tych... C z y  d a ls z e g u  s z t u c z n e ­
g o  s t a w ia r  a ta m  św ie ż e m u ,  
n a t u r a ln e m u  p o r y w o w i  id e a ­
l i z m u  i w ia r y ,  id ą c e m u  c d  d o ­
łu , o d  m a s  lu d o w y c h ,  o d  m ło ­
d y c h  p o k o l e ń ?

P y m n i a  to c h y b a  r e t o r y c z ­
ne. W  P o l s c e  n a s t ą p i ł y  w  la ­
ta c h  o s t a t n ic h  o g r o m n e  p r z e ­
m ia n y  id e o w e :  N a r ó d  n a s z  p o  
n a d  d a w n e  s z a b lo n y  j e d n o l i ­
t y m  d z i ś  je s t  w  o d c z u w a n iu  te 
go , c o  P o l s c e  je s t  k o n ie c z n e  i 
p o t iz e b n e .  D o b r o  n a r o d u  w y ­
m a g a  w ię c ,  b y  tej j e d n o l i t o ś c i  
id e o w e j  d a ć  r a m y  o d p o w ie d ­
n ie  w  r w ą c y m  s ię  d o  p r a c y  
s a m o d z ie ln y m  r u c h u  p o l i t y c z ­
n y m  m ło d y c h  p o k o le ń ,  j e d n o ­
c z ą c y m  w s z y s t k ic h  w  r z e c z y ­
w is t e j  „ s łu ż b ie  P o l s c e " ,  w  
ś m ia ł y m  b e z k o m p r o m i s o ­
w y m  w y s i ł k u  d la  o d r o b ie n iu  
d a w n y c h  g r z e c h ó w  i z a n ie d ­
b a ń  o r a z  s t w o r z e n ia  P o l s k i  n a ­
p r a w d ę  W ie l k ie j .

N a  to  j e d n a k  t r z e b a  w y z b y ć  
s ię  „ w c z o r a j 1 o d w a ż n ie  s p o j ­
r z e ć  w  c z e k a j ą c ą  n a s  p r z t s * -  
ło ść .  p .  WŚ

P  K  O
P e w n o ś ć  —  Z a u f a n i e

ZBIERANIE 
WYHCKK WANYSH 

O W O C i - ^

N ie  ma chyba  m eczy , do k tó re j 
^kw is ićby  j ę  można, z  tak zdecy- 
uowanyin potępieniem, jak polity-

0 w o je  wody j ó z e f  ski ego  na W o- 
łyn iu . Jest ona sprzeczna ca łko­
w ic ie  z  pogięciam i ca łego  społe­
czeństw a i  n ie zrozu m ia ła  n aw et 
Ua zw o len n ik ó w  san a cy jn ego  re- 

ż**nu, p o lega  zaś na „(rok ietow a- 
n *u' U k ra iń ców  daw an iem  im

Pei »wobody i przymykaniu o- 
n** ich działalność politycz- 

U**, T  P°®t»awioną zupełnie lojai 
roMe Polski. N ie  bez pew- 

® usznosci k rążą  w ięc  dow ci- 
Py, ze  p .  Józefski jest wojew-odą 
„v !rra iń sk im “ .

1 * .ca lism y ju ż  w ie lo k ro tn ie  
**Wag -  jgrom ur szkodliwość 
“ i  ^  ^ * 1  u staw iczn e c o fa -

" *
z  podobnym i op in iam i 7 * ^  ^ ^
m aitszyc l, s tro  > *  
nak bez n a jm n ie js zego

T o  K ilku latacn  sw e l d z ia ła ln o- 
sel pan w o jew o d a  J óze fem  zaczy 
n a  zb ie ra ć  j e j  ow oce  w  postac i 
lic zn ych  "ro c e so w  ... 0 zam achy 
stanu. P ro le go w a n *  U k ra iń cy  z  
W o łyn ia  Jążi. bow iem  w b rew  ko­
k ie te r ii p. J o ze fsk ie go  do o d e r­
w a n ia  z iem  w schodn ich  od P o lsk i. 
O sta tn io  w  w ie lk im  p rocesu  w 
Ln ck u  w ym ierzon o  ogółem  p ra w ie  
150 la t  e  ię z ien ia  n ies fo rn ym  pu. 
pilkom -

Z b ie ram e  tych  p rzez  s ze re g  la t 
w yh odow an ych  ow oców  n ie  p rz y ­
nosi s ła w y  p. w o jew o d z ie . A le  
n ie s te ty  m e  p rzyn os i te ż  żadn ych

w  k o l m e
zap ren u m erow ać  „ A  B C“  można 

u p. T om asza  K o t lik a  

u l. Cm entarna 14

P R Z Y J M U J E  wkłady osLcz^dnosciowe 
z w y c z a j n e  o d  1 z ł o t e g o  

w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e  

p r e m io w  a n e  z  w y g r a n y m i :  

iO O O .-  5 0 0 . -  2 5 0 . -  i  100 z ł

P K O  W  A . D Z I  r a c h u n k i  c z e k o w e

U  f i  Cr ż . .  r C . C Z  A  n a  ż y c i e  w e d ł u g  n a j d o g o -  

d n i e j s z y c h  s t a w e k

U D Z I E L A  p o z y c z e k  p o c  c a s i a w  p a ­

p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  n c : 

p r z y s t ę p n y c h  w a r u n k a c h

Z A Ł A T W I A  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  b a n ' • 

k o w e  s z y b k o  i  s o l i d n i e

G W A R A N T U J E  l a i e m n i c ę  w k ł a a ó w

Z A S I L A  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  k r a ju  

k r e d y t e m  d ł u g o l e i m i n o -  

A y m

W k ł a d y  i  r c c ł n n k i  . . .  z ł  5 3 5 . 6 2 7  0 0 0
»

O b r ó t  t o c z n y  • M ••• ••• z ?  3 0 . 0 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0

K i i  j e n  i ó  w • »» t o  o t  t o  t t t  t o  O t  O* 2 . 6 3 7 . 0 0 0

C E N T R A L A  P K O :  W uranowa, Jasna 9.
O D D Z I A Ł Y :

K a t o w i c e ,  K r a k ó w ,  L w ó w ,  Ł ó d Ł ,  P o i c c ń ,  W i l n o .

K a ż d y  u r z ą d  p o c z t o w y  J e s t  z b i o r n i c a  P K O

Utfbec lekkom yślnych o s k a rża j
i oszczetcsYch inwektyw

zm ian

M u s im y  obecnie  p o ru szyć  s p r a ­
wę, które j n ie  p o ru sza liśm y, 
g d y ż  sk ie ro w a n a  zo sta ła  do S y n ­
d yka tu  D z ie n n ik a rz y  W a rsz a w ­
sk ic h  z żądan iem  rozpatrzen ia  jej 
p rzez sąa  tej o rgan izacji, 

i O  sp raw ach , które  s ię  na  te dro 
g i  sk ie row a ło , n ie  p isze  s ię  w 
prasie .

| S k o ro  jednak  zą row no  n a sz  o- 
ska rżyc ie l, dyr. W ła d y s ła w  Tem p 
ka, k ie ro w n ik  C h rze śc ija ń sk ie j  
D em okrac ji,  p o ru sz y ł ją  n a  ia- 

! m ach  p rze z ' s ieb ie  redagow anego  
j ty g o d n ik a  „Zw ro t",  sko ro  o św iad - 
, czen ia  jego  p rze d ru ko w a li n ie-' 
I m a i z zachw ytem  cała prasa 
j fo łk s fro n lo w a , so lid a ry zu ją c  s ie  
ja k g d y b y  z d zia łaczem  ka to lic k im  
sko ro  in w e k tyw y  n a  ten tem at 
n ie  u sta ją , m u s im y  k ró tko  w y ja ś ­
n ić  na sze  stanow isko .

W  notatce  pośw ieconej tygod n i 
kow i „ Z w ro t "  w sk a z a liśm y  n a  je 
Ro P ' K rew ień stw o  ideow e z „ F ro n  
em ^ o rg e s - , w j dającym  sw ego 

c a su  tyg, ,d łłik  „ O d n o w a ".  W  fo r  
m ie ‘ Potezy w yo u n ę liśm y  też

! ! * 7 : 7 c2en*^  m oże w yd a w cy
cenzurę  k a tow icką  za 

w arszaw sk ie j.
z

uw ażają  
ła sk a w szą  od 

N a  to dr. W ła d y s ła w  Tempkfc 
k tó rym  n ie  m ie liśm y  za m i„ ru  wo 
jować, o g ło s ił  w  sw y m  p iśm ie 
ist, za rzu ca jący  nam  n i m nie j n i 

w ięcej ty lko  u p ra w ia n ie  „ denun ­
c ja c j i”.

W obec p o ru sze m a  sp ra w y  pu

Z & e c z i f u c t a i u . . .  

F IG LARNY WICU i
Pan W incenty  Rzym owski 

przerzucił się ostatnio od tłu ­
m aczeniu Ponssela na pisanie 
artykułów własnych. N iehar- 
dzo to się udało, bo z począt­
ku nie ch c ie li drukować, aż 
areszcie ,.D zienn ik  Ludow y" 

* ’<? zlitow ał nad W icusiem  i 
zamieścił artykuł pod tytułem  
,e! toi endek na w idecic  ,

'un Rzymowski, k tóry  tak 
“ P i pieniądze, ie  nawet z 
'siązek przysłanych do recen 

J .]fC LU* rcyeć dochód i  zało- 
; ya , J Zyłeb^  m e  m °że naiu - 
me i r z.rozum ieć pracy ideo- 
bie m He'  “ '^kom binow ał so- 
iacu s l T  arty * « le ,  ie  b loka­

do wcy d S a ja UH °W9kI e na r° ‘  
stępnic w c h J S - a Z ?  ' 
nie z zydan - t !  P ° r °zu m ic  
k zl. żeby r i e b f f 0 W> p łarq
b łokou an id za <  D o
w ajq ^  " - 'I I -

Ciekawe, ską,  p

K a n d y d a t k a
na reKortizłstkę

4- 9- Dziś przed nni,.a • 
wyładowała na lotnisku v i  Uumem 
h)  lctn.czka francuska C!aUL,»ttpP? ' 10'  
D.us po południu wiaca on . 
samolotem oo Pan-a . I otnfc^h 
cus^a pragnie ustalić rek- rd , i f ra-n" 
toiu Paryż -  Berlin -  i  ą ry^  y kosci

~na scc~egóły i  cenę Ciekawe, 
ła m iejscu p. Rzym owskie­

go naw e1 niebezpieczne tak 
sypać w iadom ościam i „ ile  za 
1 o nętom  płacą" 
cie po n ieco m ało

T J ł \ a k ° P! l f ZCZeU m  P  4
e C b  ' T  be**>J>otnyn c .y r by M i 1 na wysnuć różne 
wnioski u i ym, co pan 
czas porabiał?

A  swe ją  drogą, ydu tłum a­
czył Rousselc, lu l „odżynał‘\ 
od nnych, to p rzyna jm n ie j 
m iało to jakiś sens, tymcza­
sem artykuły własne dziwnie 
mu nie nią. A lbo bujda, albo 
nuda.

W e* pan, parne Rzym owski

pan prze- 
„dobrow ol

wow-

słow nik i tłum acz dalej, 
te j dziedzinie masz talent 

B. RE/,A.

W

bhcznie, m u s im y  o św iadczyć, iż :
1) Ram  „ Z w ro t "  w  tym  sam ym  

num erze, w  k tó rym  zam ie śc ił o s ­
karżen ie  d -ra  Tem pk i, w  a rtyku ­
le  w stępnym , a w ię c  na czołuw ym  
m ie js cu  d w u k io ln ie  zaznacza  w y ; 
ra źn ie  i  z  nec isK iem  zgodność 
sw ycli p og ląd ów  z  pog lądam i w y ■ 
ra żan ym i w  „ z a w ie s z o n e j« O dn o­
w ie " .

2) N ie  tw ie rd z iliśm y, że cenzu -1 
ra  ka tow icka  jest ła sk a w sza  n iż  
w arszaw ska . N a  pod staw ie  w ła s - ! 
n ych  dośw iadczeń  w ła sn e go  re- ' 
d ak to ra  m ożem y stw ie rdz ić , ie  w  
w ie lu  - w ypad kach  jest w p ro s t ’ 
p rzec iw n ie . N a to m ia st  dr. W ła d r  
s ław  Tem pka  p isz* o „ t e j  w zg ięd  
n e j v  o iności prasy, ja k a  jes zc ze  
ob o w ią zu je  w  naszym  w o jew ó d z­
tw ie " ,  c zy li sam  chyba... denun- 
c ju je .

3 ) O g ło sze n ie  tre śc i na sze j no ­
tatk i na  łam ach  „ Z w ro tu "  i p ow ­
tórzenie  jej przez ca łą  Drasę 
fo łk sfron tow ą , n ie  może b yć  chy  
ba uw ażane  za chęć za ta jun ia  
łączno śc i ideowej „ Z w ro tu "  z 
a a w ry m i w sp ó łp ra co w n ik am i 
„ O d n o w y ".  Z re sz tą  w  „ Z w ro c ie " 
p isu j.* ci ja m i ludz ie  i pod tymi 
sam ym i p seud on im am i i p od p isa ­
mi, co daw n ie j w  „ O d n o w ie "!

F a k t y  tb sk ła n ia ją  n a s  do przy  j 
ję c ia  p rzypu szczen ia , iż w yd a w ­
com  .Z w ro tu " rh o dz iło  po p r o s t u , 
o p od kre ś len ie  łą c zn o śc i p ism a  z 
d aw ną  „ O d n o w a "  i o rek lam ę pi 
ma, w yn ik a ją cą  n s  tym  tle. R e ­

k lam ę  zupe łn ie  n ie  n iebezp iecz­
ną, g d y ż  w yd a w an ie  p ism a, w 
którym  n isu ją  w sp ó łp ra cow n icy , 
zab ie ra jący  n ie gd y ś  ( g ło s  w  in ­
n ym  p iśm ie  zaw ieszonym , n ie  jest 
n a jm n ie jszym  p rzestępstw em , i  e 
tego  pow odu  choćb y  n ie  ma c ie ­
n ia  pod staw  do s ta w ia n ia  za rzu ­
tu  denuncjac ji.

K a to lic k ie m u  p isa rzow i w ypa ­
da łoby  w iedzieć, że d la  sw ojej re ­
k la m y  nie w olno  sze rm ow ać u w ła ­
cza jącym i in n ym  zarzutam i. T o
też p rzypu szczam y, 2e gam nad 

sw ym  w ystąp ien iem  | dobrze się 
n ie  zastanow ił.

A  teraz parę  słów  o p ra sie  so- 
jd listyczne j, zachw ycającej się 

wyst ąp, m iam i d ra  Tem pki. W  
•.Tygodniu R o o o tn ik a "  znajduje- 
my astatnio taką  sm akow itą  
w an u an e czkę :

pisuje niestworzone rzeczy, a lo, że 
tworzy kołchozy w Polsce, a to że.„ 
premierem ..ostaje.
M e  woiam o cenzuię.

C zy  to nie jest apel do cenzury
0 k o n f isk ow a n ie  p ism , a ta ku ją ­
cych  m in. P o n ia to w sk ie g o ?

I  w  ogóle, co sądz ić  o bezczel­
ności, z ja ką  p ra sa  socja listyczna , 
w  które; ro iło  się od denuncjacji 
na  temat łącznośc i naszego p ism a 
z ro zw ią zan ym i i ś c ig a n y m i pszez 
w ładze u g ru po w an iam i, śm ie  nas 
pouczać o tym, co to je st d enun ­
c ja c ja ? Ja k im  czołem  p isem ka  so­
cja listyczne, w ychodzące  swobod- 
n it . i  lega ln ie , w  czasie  k ied y  ma 
s i p rzy jac ie le  siedzie li w  Berezie,
1 w  tym  czasie  ob rzucające  na sz

ru ch  bezcze lnym i ka lum n iam i, nu- 
rzysta jąc  z okazji zapew niającej 
bezkarność, o śm ie la ją  się  jeszcze 
staw iać  nam  za rzu ty  na  tem at 
„ d e n u n c ja c ji" ?

P. N ie d z ia łk o w sk i w „R ob o tn i­
k u "  p isze :

List p. dr. Tempki zwalnia nas 
właściwie od reagowania na oez- 
czelne wystąpienie „ A B C ".  Skoro 
bowiem chi ześcijauski demokrata 
oskarża „ A B C "* publicznie o de 
nuncjację, to niechże w.adze orga 
nizacyj dziennikarskich rozstrzygną 
przedtem, czy w  ogolę my możemy 

, polemizować z tym „a BC*- na rów- 
; nej stopie

P a n ie  N ied z ia łk ow sk i,  n a  pew 
no n a  rów nej stop ie  z panem  dy 
sku tow ać  n ie  możemy.

„5  rano”  m a rzy
o atm osferze fucrzkiej

( k )  „3 ra n o " ro zm yśla  o at­
m osfe rze  w ychow aw czej t

Na p^zą tku  roku szkolnego na­
prawdę w ano pomyśleć o atmosfe­
rze wychowawczej. Bo młodzież ze 
szkoły wynosi nie tylko wiedzę teo­
retyczni. i praktyczną, alt także 
ducha obywatelskiego, poglądy na 
sprawę współżycia w gromadzie, w 
narodzie, w państwie. T o  nie zna- 
-z>, iż już w szkole ma się zacząć 

.polityka". Wręcz przeciwnie —  szku­
ta jes* właśnie od potępienia ,,poIi- 
•yk)". Swiadonue ujęliśmy to cyra- 
tenar w cudzysłów". Szkoła jest 
główna Instancją wychowawczą, 
atói a wpaja w  duszę i mózg dziec­
ka podstawowe wartości. Jo  któ- 
rycn w  pierwszym rzędzie należeć 
winna zasida: kochaj bliźniego, jak 
samego sieme. Szkoła musi ustrzec 
młode dzieci oa zarazy nienawiści

z taką zaciekłością szerzonej przez, 
szereg organów prasowych. Szkota 
winna oczyścić atmosferę oa „naro­
dow ych" naleciałości. Szkota winna 
strzec, by młode dusze nie były za­
truwane przej znanego autoramen­
tu podszc7.uwaciy, by nie powta­
rzał'' się smutne wypadki z roku 
ubiegłego, kiedy uczniowie brali 
udzia. w ulicznych zaiściach prze- 
ciwżydowskich... Chodzi o atmosfe­
rę wychowawcza, o atmosferę ludz­
ką, która zawsze prowadzi do roz 
woju, postępu, dobrobytu 1 potęgi. 
„5 r a n o "  ch c ia łab y  zapewne, 

by  we w sz y stk ic h  szko ła ch  pano­
w ał ta k ’ dunh, by  u czn iow ie  po 
pow roc ie  ze szko ły  na  p y tan ie  
„czym  chcesz b y ć ? "  odpow iada li 
chó ra ln ,e  „ M y  chcem y być żyd a ­
m i".

K O L C E  BEZ
R 0 2

PrzyjecielsHie rozm ów Ki
G azela P o ls k a  -  S ło w o -

P o lsk a " p od a je ? taką

nwiii m-inlsnze Poniatowskim prasa 
obszarntcza ł konserwahrw„» -

Jiiędzą w ic a m i
WYCIECZKI O S om S T E

D O  P A R A  PR E M IE R A  
Chciałem  spytać tylko w para słowach
—  Co właściwie będziemy te raz malować?
D O  P A N A  M IN IS T R A  O ŚW IA  TY  
Uniżenie proszę m nie wijsłuc hać.
—  Czy pan jeszcze tak długo w A le i Szucha...
’) 0  P A N A  P R E ZE S A  P. Ą. L
O panu słyszę zewsząd tylko pochlebne zdania 
A p rop os ! Jał się czuje pańska *~in>>wna m ania?

„Gazeta 
ro zm o w ę :

,łozi ..asadniczymi rozbieżnościa­
mi w po mowaniu treści deklaracji 
O Z N — jest między p. Catem a nami 
głęboka różnica w samym podej­
ściu do zagadnienia. My, uważając 
sprawę organizacji Państwa z? u- 
staior.ą przez Ustawę Konstytucyj­
ną z dnia 23 kwietnia 1935 r„ po­
traktowaliśmy deklarację pik. K o ­
ca, jako otwarcie nowej karty w 
organizacji politycznej Narodu, _ w 
której to dziedzinie stan dzisiejsz 
jest anachronizmem i bezładem Ud 
stworzenia w  , niej nowego łaau 

oczekujen. zmian doniosłych i twór
czych. Ćzy nafomlast data ta wprn j  ,, , 
wadziła jakiekolwiek novum w sfo- [ u ’ 
sunku i Cata do rzeczywistości

omskipj? Jako żywo —  nie. Co ro­
bił p lat przed „ek aracji płk K o ­
ca " A.akowa1 ministrów hw.atkow 
skiego i Poniatowskiego. Z  tą tyl­
ko różnicą, ze orzedtem inne po te ■ 
mu znajdował powody, obecnie zaś 
deklaracjo O ZN  jest Ola niego sta­
łym pun.item wyjścia v  tym sa- 
mym celu. To więc, co dla nas by­
ło doniosłym novum w  życiu pol­
skim, dla p Cata stale sie tylko no­
wym pretekstem do starej gry. 
D e k la ra c je  p łk  K o ca  zaw ie ra  

pewne pog lądy  o tyle  nowe, że 
ich dotychczas p łk. K o c  n ie  w y ­
g ła sz a ł A le  żeby zaraz,, „ o tw ar­
cie now ej k a r ty  w  dziejach  N a ro -  

przesada, stanow czo g ru - 
1 bs p rzesaaa, '

C zy b ed z iie  z g ło s z o n a  p e tv c fa

o wybory stsrej ordynacji
, K u r ie r  P o ls k i "  p isze :

W  kołach oolitycznvch stolicy 
krara pogłoski, że gro-io działaczy 
ooiitvcznych i społecznych, do któ­
rego przyłączył się szereg przedsta­
wicieli świat? naukowego, zamierza 
w niedalekiej przyszłości wystąpić

do P. Prezydent? Rze»_z\ nuspolitej 
z petycji* o przeprowadzenie w y b o ­
rów  do Sejmu na zasadzie staruj or­
dynacji wyborczej.
P ow yższa  akc ja  m a new ątp ii- 

w ie zw iązek  ł  o św iad czen iem  I g ­
nacego Pade rew sk ie go .

NUMER PUD PSEM
Pierwszy wiersz na p ierw ­

szej stronie bieżącego num eru  
„Zaczynu" brzm i • „pies gryzą­
cy m arm ur". Ostatni wiersz 
na ostatniej stronie  —  „pies 
panu m ordę w ylizał". Jednym  
słowem: num er pod psem.

(„Ju tro  P ra cy ").

ACH...
I V  k u l a c h  p o l i t y c z n y  h  n a ­

g l e  r o z c h o d z i  s i ę  w i e ś ć :
o d z y s k a ł  z m y s ł y !
N ie  może być? •Zupełn ie? 

Co za szczęście1 No nareszcie!
—  A le  to sławny tancerz 

Niżyński.
—  A c h ,  ty lko Niżyński..,

PROSTACY
W  chafatow ej „ O p in ii"  ja ­

kiś chataciarz pisze o „wygłu­
pianiu s ię " K iepury, nazywa 
Kossaka „K on iem ", wyłewi 
na znakom itego malarza kube 
lek  inwektyw.

Wszysfko dJatego, że Kos­
sak ośm ielił się pochw alić H i­
tlera.

Poniew aż zydzi nie lubią  
H itlera  wiec i żaden Polak  nie 
ma prawa go cenić

KTO W TEDYt
Wszyscy sobie przypom ina­

ją  kto też był m in istrem  Spru 
wiedliwosci za czasów F let- 
scherowej.

Pan M ichałow ski!
Dziś jest rejentem . Może sa 

protekcją pan i H indyn

CO TO JEST?
W yją tk i z prasy chałało• , 

loe j :
W alka z żyaostwem jz s t , 

walką z chrześcijaństwem!
K to zwalcza żydów ten zwa1 

cza ku ltu rę !
N a j w i ę k s z y m ,  w r o g a m i  P c .  

s k i  s ą  w o g o w i e  ż y d ó w !
P o s t ę p  w  j a k i e j k o l w i e k  d z i e  

d ż i n i e  b e z  ż y d ó w  j e s t  n i e  d o  
p o m y ś l e n i a !

A n t y s e m i t y z m  p r o w a d z i  d a  
w o j n y  w s z e c h ś w i a t o w e j !

W obec tak ie j megaiomanu  
przeczytamy w krótce: Usunie­
cie żuaów z  P o i s k i  spowoauie 
koniec świata!

NIEMOŻLIWE
—  Cobyście gospodarzu zro­

b ili gdybyście tak zostali m in i 
strem ? zapytano chłopa.

—  To  niem ożliw e.
—  Dlaczego niemożliwe?
—  Bo pan starosta nigduby 

na to me pozw olił. W yorała  
m nie ła gm ina no w ójta —  
o< i  starosta n ie zatw ierdził

ybrala m nie grom ada na 
sol psa —  pan starosta nie za 
tw ierdził. N o  to gdzie on by 
mt dał zostać m in istrem ?

(kol.), ■
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i E f U H E N
J W k ć & C A ,

W y r ó b  Z a k ł a d ó w  „ P e r s i l "  P o ls k a  S p ó łk a  A k c y j n a  B y d g o s z c z
S p r z e d a ł  t y lk o  w  p a c z k a c h . — W y s t r z e g a ć  t i e  n « t ś la d o w n lc tw .

D H w y  w  e
(o ijjÓwiH wczoraj dzisiejsi „nacjonaliści” ?

Trzeba oczyścić atm osferę!
Protekcja m  „tpsyólsione dnferrsóoi ^

K t o  p o l e c i ł  S t a r o f o i s k i e g o  i A n g e r . n a n a ?
Stosunk i, ja k ie  p an u ją  w e  

„W sp ó ln o c ie  In te re s ó w " pozosta ­
w ia ją  w ie le  do ży czen ia . W ia d o ­
mo pow szecnn ie , i e  aby  o t r z y ­
m ać tam  posadę trzeb a  m ieć  b a r­
dzo pow ażn e p ro tek c je  i zu pełn ie  
mie w ysta rcza  czysta  p rzeszłość, 
c zy  t e i  doskonałe k w a lif ik a c je  
fa ch o w e . N a jp o w a ż n ie js zy  nacisk 
k ład z ie  s ię  tu ta j na posiadan ie  
p op a rc ia  n a jpow ażn ie jszych  oso­
b is tośc i ze s fe r  d z is ia j i ządzą- 

cych .

J ak ie  są tego  następstw a , n a j­
le p ie j św ia d czy  g ło śn a  obecn ie  
sp raw a  u ję c ia  g ro źn ego  p rzestep  
c y  C zesław a  S ta re  solsk iego O d­
b yw a ł on ka rę  6-le tn iego  w ię z ie ­
n ia  za  napad rabu n kow y na am ­
bu lans p o c z to w y  I zb ieg t z  w ię ­
z ien ia , S ta roso lsk i u przedn io  p ra  
co w a ł p rzez  tz e re g  m ies ięcy  w  
h u cie  „Z g o d a "  pod  Ś w ię to ch łow i­
cam i, ja k o  in ż yn ie r  - konstruk­
tor, pod  n a zw isk iem  Z b ign iew a  
IW ie lsk iego. O to  typ  jed n ego  z 
p ro tegow an ych  u rzędn ików

„W sp ó ln o ty  In te l e só w ".

D ru g i to K a ro l A n germ an , za ­
stępca  s ze fa  d zia łu  zakupów  
„W s p ó ln o ty  In te re s ó w ", o k tó ­
rym  bardzo szeroko m ów ion o  na 
Śląsku, a in fo rm a c je  o n ied a w ­
n e j je g o  p rz e s z ło ś c i w y w o ła ły  
z rozu m ia łe  poru szen ie  w  ca ie j 

P o ls c e .

N iez ro zu m ia łym  s ię  w ię c  sta je , 
czym  is to tn ie  k ie ru ją  s ię  w ład ze  
„W s p ó ln o ty  In te r e s ó w "  an gażu ­
ją c  n ow ych  p racow n ik ów . M oże  
na to  p y tan ie  odpow ie  p. inż.

K ow a lsk i, c z łow iek  zau fa n ia  
w o jew . G rażyńsk iego , bo p rzec ie ż  
on obsadza n a jp o w a żn ie jsze  s ta ­
nów isKa w  p rzeds ięb io rstw ach , 
zn a jd u jących  się wT rękach  rządo 
wych,

Znane je s t  pow szechn ie , że w e 
„W sp ó ln o c ie  In te re s ó w " p racu ją  
ca łe rod zin y , w za jem n ie  się p ro ­
tegu jąc , poza tym  w ie le  stano­
w isk  za jm u ją  tam  ludzie, k tó rzy  
sw ego  czasu w sp ó ln ie  p ro w a d z i­
l i  różn e  in teresy  i b y li w sp ó iw ła  
ściern iam i różn ych  f i im .  F irm y  
te w  n a tu ra ln y  sposób u trzym u ją  
da lsze stosunki ze  „W sp ó ln o tą ", 
a w ie le  z n ich  zg ło s iło  upadłość 
i do dziś dn ia  trudno je s t  w yk ryć  
o s z jk a ó c ze go  bankruta.

D la  spi a w ied iiw osc i trzeba 
w spom nieć, że  „W sp ó ln o ta  In te ­
r e só w " p rz y ję ła  ró w n ież  na po­
sadę k ilku  ślązaków , a le  te ż  na 
skutek s iln e j p ro tek c ji d z ia łaczy  
z pod znaku san a c ji i kandydaci 
u le g a li szczegó łow em u  badaniu . 
Z as ięgan o  w ię c  in fo rm a c ji w  po­
lic j i ,  badano r e je s t r  karny , in ­
fo rm ow an ą  się o ich  k w a lif ik a ­
cjach, s ta ra ją c  s ię  w yk ry ć  choć 
c ień  pow odu  p o zw a la ją c e go  od ­
rzu c ić  Ich  kan dydatu ry , i

W  św ie t le  te g o  system u p rzy ­
jęć , b a rd z ie j je s zc ze  n iezrozu ­
m ia łym  s ię  s ta je , ,,ak m og li c ię  
dostać do ‘W s p ó ln o ty "  lu d z ie  z 
tak  boga tą  p rzeszłośc ią , czy  pa ­
now ie  p ro tek to rzy  n ie  zn a li 
sw ych  pu p ilów , lub te ż  ł  is to r ii 
ich  ż y c ia  znać n ie  ch c ie li.

N iem n ie j op łakane są stosun­

ki na te ren ie  b iu ra  „W sp ó ln o ty ",

W  sw oim  czasie, na skutek te ­
go, iż  kumorniK sądow y za ją ł 
pens ję  jednem u z n iższych  urzęd 
n ików  za  to, że  w e  w łaśc iw ym  
czasie  n ie  w y w ią za ł s ię  ze  sw ych  
dtugów , w ydano okóln ik , podp i­
sany p rzez  dyr. S trzem eck iego , 
za le ca ją c y  w szys tk im  p ra co w n i­
kom „W s p ó ln o ty " ,  aby punk tu a l­
nie p ła c ili sw e zobow iązan ia .

N a  skutek te g o  okóln ika, jeden 
z u rzędn ików  uznał za  w łaśc iw e 
w y tłu m aczyć  s ię  p rzed  d yr. S trze 
m eckim  z z a ję c ia  mu p rzez  ko­
m orn ika pensji. W y ja ś n ił  on, że 
był k iedyś  bardzo zam ożny  i o- 
szczędności swe u lokow ał w  B an­
ku „O d ro d zen ie " , za łożonym  
p rzez  m arsza łka  Sejm u Ś lą sk ie­
go, p G rzesika. Jako n a jb a rd z ie j 
w ym ow n y  dow ód podał, iż  dyr, 
S trzem eck i jak o  Ibyły d yrek to r  
Banku „O d ro d ze n ie "  w in ie n  o 
tym  zaśw iadczyć . r

S łuszne to  w ys tąp ien ie  j w e  
„w s p ó ln o c ie "  nazw ano „b e zc ze l­
n o śc ią " i zap ow ied z ian o  u rzęd ­

n ikow i, iż  w  stosunku do n iego  
zostaną w y c ią gn ię te  ja k  n a jd a le j 
idące  kon sekw encje .

Jak  w ięc  w id ać , a tm os fe ra  w  
„W sp ó ln o c ie  In te re s ó w " je s t  wię 
ce j n iż  skanda liczna . C a ła  op i­
n ia  pu b liczn a  dom aga s ię  stan ów  
czo n a p raw y  tych  n iezd row ych  
stosunków , g d y ż  godzą  one w  in ­
te res  p u b liczn y  i  podkopu ją  go ­
spodarczą  i społeczną p laców kę, 
pos iad a ją cą  tak  ogrom ne zn acze­
n ie  d la  Śląska.

W  s ierpn iu  ob radow a ł w  W i l ­
n ie  Z ja zd  O ZN -u  z ok ręgów  w ie j­
skich W ileń szczyzn y .

Z ja zd  ten  i różn e  oko licznośc i 
z n im  zw .ązan e  p o zw a ia ja  na 
snucie pe.w rych  re f le k s y j.  ~~

O tó ż  Ozon w ileń sk i —  to n ie­
m al w stu procen tach  — od św ie ­
żone... B .B .W .R .

W ięk szość  tu te jszych  „n a c jo ­
n a lis tó w " ozc-nowskieh. to daw n i 
dzia łacze san acy jn i, k tó rzy  przed  
tym  zżym a li się. na sam w idok  

term in u  „n a c jo n a lizm " i cn rzc ili 
go p oga rd liw ym  m ianem  zo o log  - 
c zn y !

O becny w ic ep re zyd en t m iasta 
N agórsk i, -eksprezes lib e ra ln ego  
u gru pow an ia  akadem ick iego „K lu  
du W łó c z ę g ó w ", na zebran iach  te ­
go ż  klubu głośno o św ia d cza ł:

„ P r z e z  ca łe  sw o je  ży c ie  będę 
w a lc zy ł z  n acjon a lizm em , jak o  
prądem , zon ydza jącym  c z ło w ie ­
ka.. . ( ! ! )

In n y  znow u lum inarz O ZN -u  S. 
S w ia n iew iez  p ro f. U. S. B. —  ta ­
k ie za jm ow a ł s tan ow isko :

u c z n i o w s k i e

Ldaiiiislii
Ż u r a w i a  3 1

„N a s zym  zdan iem  w ysu n ięc ie  
za=ady in teresu  państw a, zam iast 
in teresu  narodu , zasady w ych o­
w a n ia  pań stw ow ego , zam iast 
w ych ow an ia  narodow ego  m a ko lo ­
salna znaczen ie . Jesteśm y pew n i, 
ż e  z  ch łopcam i -wychowanym 
p rze i „S t ra ż  P rz ed n ią " ,  b ędzie  
nam znaczna ła tw ie j rozm aw iać, 
n iż  z  m łod zieżą  w ych ow an ą  p rzez  
daw ną szkołę, b a rd z ie j u lega ją cą  
w p ływ am  e lem en tów  n a c jo n a li­
styczn ych "... ( „W łó c z ę g a "  —-  f064 
ro k ).

T en że  sam Ś w ia n iew ic z  —  w  
1935 r. p o tra f i p ow ied z ieć , ż e :  
„W iln o  m usi stać się ośrodk iem  
ku ltu ra ln ym  n ie ty lk o  d la  m ie js co ­
w e j ludności p o lsk ie j, a le  także 
d la  sąsiednich oa ń s tw  ba łtyck ich , 
o ia z  d la  od rod zeń czego  ruchu b ia ­
ło ru sk iego . D la tego  też  z  sym patią  
ustosunkow u jem y się do w szys t­
kich ku ltu ra ln ych  poczynań  b ia ło ­
ruskich  na te ren ie  naszego  m ia ­
sta... chcie libyśm y, by  w  W iln ie  
b y ł w iększy  oasetek  L itw in ó w , n iż  
ten, k tó ry  jest... ( „W łó c z ę g a "  N r. 
1, 1935 r . ) .

A  p rzec ie ż  płk. K oc, do K tórego 
p an ow ie  N a gó rsk i i Ś w ian iew icz  
p rzys tą p ili in a cze j s fo rm u łow a ł 
sw ój stosunek do m n ie jszośc i. Jak 
w ięc  w y g ią d a  w ew n ętrzn y  m echa 
nizm  rzekom o n a c jon a lis tyczn ego  
obozu Z. N . na te ren ie  W iln a !

C hyba je s t  ja sn e , ze  p ra w d z i­
w y  n a c jon a lis ta  w ca le  m e  będzie 
d ąży ł do tego , żeby  w  W iln ie  było 
w ię ce j L itw in ó w  i B ia łoru s in ów .

Do obozu  K oca  p rzys tą p ił te ż  
p ro f  U . S. B. K on rad  G órski, k tó ­
ry  n a c jon a lizm  uw ażał za teo r ię  
naw skroś pogańską, k o lidu jącą  z 
k a to lick im  św ia topog lądem .
G d zież  w ię c  k on sekw en cja?

O sta tn io  doszły  nas słuchy, że

p ro f. G órsk i w y c o fa ł się ju t  z  O 
zonu, z ra żon y  do w sp ó łto w a i zy- 
szy  i  ich  san a cy jn ych  m e to d !),

—  P a ra d n e  je s t  poszu k iw an ie  
p rogram u  w ileń sk iego  O ZN . —  
P ro g ra m  w yp ra co w u je  się pi-zez 
an k ie ty  2 p ytan iam i n a  k tó re  od- 
p ow ada ją  p isem n ie ró żn i lu d z ie  z 
różn ych  s fe r  ze w szystk ich  zakąt­
ków  W ileń szczyzn y

O środkiem  „K o ro w c ó w " w  W i l ­
n ie sta ł s ię  m ało  popu larny , sa­
n a cy jn y  „K u r ie r  W ile ń s k i" .  Game­
ta  ta , rozd aw an a  bezp ła tn ie  ^tia

Pociąg wpadł na auio wo sitowe
O f i c e r  i d w ó c h  p o d o f i c e i ó w

odniesto ciężkie rany

H U D U R i - .
A  R  S  Z

S Z K O L N E  ac d o b r y c b  
I « A T L  M A Ł O  M  Od Z ł 2 9

P A L T A  p r z e p is . ł.i A O
A Ł K O W S K A  6 0

J. S Y T A
(I piętro)

P r o ś b a  o  p o m o c
d l a  n a r o d o w c a  b .  w i ę ź n i a

Do redakcji naszej zg.osil się oet- 
obotny narodowiec j. W., który pc 
.yjściu z więzienia znajduje się wraz 

rodzirfą w  krajnej nędzy MUszka 
ir barakjch na .Annopolu. Rodzin? 
łożona z matki ntaiuszki, ,8-letniej 
losłry i dwóch brati w wieku ; lat i

12 lat nie ma z czego żyć, atu w co 
ię uorać. Bezrobotny J. M . nie mo 

gąc znaleźć pracy piaynie zająć się 
nandfem. Potrzebne mu jest na począ­
tek przynajmniej 20 Pomoc w  go ­
towce i ubraniu, o, az zgtoszenit pra­
cy dla siostry J. M, up ejmie prosi-

W PŁOŃSKU
zap ren u m erow ać „ A B C "  n.oina 

n .p .  E d w ard a  Sm ietan ow sk iegc
Ijl P M *  * "

my kierować do kantora naszego, al. 
Jerozolimskie 3a od godz. 9 rano. 
Tel. 818 33.

W  imieniu naszego bezrobotnego 
kolegi gorąco pro iray czytelników 
„AE “  o pomoc.

W ILNO , 9. Wczoraj na terenie 
Wileńskiej Dyrekcji Kolejow ej wyda- 
rzvłr się wstrzą ajaca katastrofa. 
Mianowicie nr Unii Białystok —  W oj 
kowysk pociąg osobowy nr. I l i  na­
jechał na półciezarówkę wojskową, 
w  której znajdowali się i oficer i o 
Dodoficwuw, Auto zostali rozbite, 
wszyscy zaś /.najJujący się w  nim: 
uor. Śuszycki oraz podoficerowie 
Łojkc, Szymański, Godlewski, Zu 
Wowskl, Kadziuj- i Malarczyk zostali 
ciężko rann>. Pociąg wykoleił się.

Przednie koła parowozu wyskoczyły 
z szyn. •

Rannych opatrzył znajdujący się 
przypadkowo w  pociągu lekarz, po 
czym pizewłezlono icn do Wilna i u- 
lokowanu w  szpitalu wojskowy n. 
Stan rannych jest dężki. Szcz -golnie 
cieżkie obrażenia odnieśl’ po- Suszy- 
cki, oraz awaj podoficerowie.

Wypadek mial miejsce o godz 5.20 
rano. Przerwa w  ruchu trwała do 
godz. 9-tej.

... i . -y'.ł . . 2

Co mam robit 
w b. tygodniu?

t
ponleriz.

Odwiedzić Salor po­
kazowy Elektrowni, 
(Marszałkowska l50 ) 
i kupić grzejn iki na 
raty

7
wtorek

0  GODZ. 5 TEJ POP. 
Pójść na ookaz goto­
wania elektrycznością.

8
iruda

O GODZ. 5-TEJ Pi>P. 
W ziąć udział w  kurs.e 
gotowania elektrjecz- 
nością. Przy okazji ku­
pić Marysi upominek 
elektryczny. ,

9
I  czwartek

GODZ. 5-TA  POP. 
2-ga lekcja gotowania 
elektrycznością.

1'

10
1 piątek

GODZ. 5-TA  POP. 
3-cia lekcja.

11
sobota

Spotkanie ze znajomy­
mi na kawie w Karze 
elektrycznym w  Salo­
nie pokazowym Elek­
trowni.

|| W A G A . Salon jest stale czynny 
«  w  godz. od 10-ej rano do 7-ej 
wiecz. Na miejscu informacje, 
sprzedaż ratalna i naprawa grzej­
ników, oraz przyjmowanie zgło­
szeń na taryfę blokową i porady! 
techniczne. 1

Akcja Zwłąskn Polskiego
w  Ł c w l c z u

V Łowiczu dnu 22 sierpnia b. r. 
odbył się trzeci wielki odczyt zorga­
nizowana przez Związek Piński, po­
święcimy kwestii żydów ikiei, który 
wygłosi! p. Gustaw Nowak z Płocka. 
Pierwszy odczyt, któ-y się odbył w 
czerw ili, wygłos t ks. Trzeciak, na­

stępny odczyt odbył sie w  lipce i 
wyglosz -»ny zoata. przez ks. B ogu ­
sza r  Kozłowa Biskupiego oraz pp. 
Bączkowskiego i Kędzierskiego. Od 
czyty wzbudziły wielkie zaintereso­
wanie. Wysłuchało ich kilka tysięcy 
osób

ja rm a rk ach  i odpustach  chłop 
skich, u ltra n a c jon a lizu je , w s tyd ­
liw ie  u n ika jąc  zby teczn e j ju ż  de­
k lin a c ji „p ań s tw o , p ań stw ow y, 
pań stw ow em u " i t. p.

O statn i Z ja zd  W ie js k i O ZN-u  
o rg a n izo w a ł „K u r ie r  W ileń sk i" .

O rga n iza c ja  by ła  spraw na, 
w szystko było  p rzew id z ia n e  —  a 
p rzem ów ien ia  d ru kow ało się... w  
dodatku n adzw ycza jn ym  ( ! )  na 
k ilka  godzin  p rzed  obradam i Z ja z ­
du.

D opraw dy, d z iw y  się d z ie ją  w 
O Z N -ie  w ileńskim .

Robert...



N O W Y  K O N T R T O R P E D O W IE C  P O L S K I  S A M O C H Ó D  R O Z B IE R Z  L O M Y

W  B odm iii (K o rn w a lia )  w  A n g l i i  u rządzono 
onkurs w yw o ływ a czy  m iejsk ich , zw a ry cn  
am „m ie jsk im i k rzyk aczam i", p rzezn acza ją c* 

d ła  zw yc .ęzcow  cenne nagrody.

N a jn o w sza  „k ró lo w a "  A m eryk i, w yb ran a  w  
m odnej m ie jscow ośc i k ą p ie low e j L o n g  Beach 

n a  F lo ryd z ie .

A n g ie ls k a  p o lic ja  s łyn ie  ze  sw e j u p rze jm ośc i i  —  w szechstron ności. P o w y żs ze  zd ję c ia  
p o tw ie rd za ją  tę  op in ię . N a  lew ym  w id z im y  w eso łą  zabaw ę p o lic ja n tó w  an g ie lsk ich  w  
czas ie  „ś w ię ta  p o l ic j i " ,  na p ra w o  u p iz e jm y  i  zaw sze  u s łu żn y  „B o o b y "  n a p ra w ia  .g łą ... 
ro zd arte  m a jteczk i m łod z iu tk ie j wędkarce, Jest to  m o ż liw e  oczy w iśc ie  ty lk o  w  A n g lii .  
G d z ie in d z ie j ow a  pan ienka, h ie  ty lk o  n ie  ośm ie liła b y  s ię  zw ró c ić  z  p rośbą o  pom oc do 
śm ierte ln ie  pow ażn ego  p o lic jan ta , a le  ob aw ia łab y  s ię  je s z ę je  p rotohólu , za... „ob ra zę  m o i

^ t-jrab^o ic i", -  . ; -•

C Y G A Ń S K I Ś L U B M O D A  J E S IE N N A . V  A N G L I I

W ed łu g  od w itc zn ego  zw ycza ju  k ró l
n ie  n a rzeczon ych  —  cygan ów  m j " "  ^ '^ n ó w  an g ie lsk ich  nacin a  nożem  dło-

śluŁ k rew n ego  k ró la  an g ie lsk ich  cv^ Jąc ich  Ł rew ’ W  tym  w:',piu-ku Jest to
y&anow  —  P tu tlfc g io  z  p. L ean ą  Sniith.

O brazek  z  w ie lk ie go  doroczn ego  pokazu m ody je s ien n e j w  G rosren o r  H ou se w  Lu n ę 
P a rk  w  Lon dyn ie , na k tórym  dem onstrow ano ostatn io około 10.0'JO s tro jów .

O l b r z y m i  a t a m a

N a  zd ję c iu  —  n o w y  k on trto rp ed ow iec  po lsk i „B ły sk a w ica '"  —  b liźn ia czo  podobny 
do „G ro m u ". B u dow a „B ły s k a w ic y "  d ob iega  k oń ca  w  s toczn i a n g ie lsk ie j w  Cowes,

K O N K U R S  U R Z Ę D O W Y C H  K R Z Y K A C Z Y

w m n
P IĘ K N O Ś Ć  P O D  P A L M A łn T

P r z y  Durzeniu s ta ry i h d z ie ln ic  w  L o n d yn ie  u żyw an e  s ą potężn e sam ocnody, k tó ie  
p rzew ra ca ją  ściany, c ią gn ąc  opas u jące je  lin y .

P O L IC J A  D O  T A Ń C A  I  D O  R Ó Ż A Ń C A

S T U D E N T K I  C H I Ń S K I E  P O D  B R O N IA z a p o r a  w o d n a  w  p o r a b c e

K osztem  100 m ilion ów  d o la rów  buduje s ię  w  stanii A.ri- 
cona w  A m eryce  Półn . o lb rzym ią  zap o rę  w odn ą  n a  r z e ­

ce S a lt - R iv e r ,

D z ięk i w ybu dow an e j w  zeszłym  roku  zap o rze  w o d n e j w Porąb ce  
m ieszkańcy ty ch  k o lie  są za b ezp ie c zen i zu pe łn ie  p rzed  g ro źb a  po­
w odzi. O sta tn ie  deszcze sp ow o d o w a ły  p rzyb ó r  w ody  na sztucznym  
ez>orze na *o le  pod Porąbką . N a d m ia r  w ód  zn a la z ł sw obodne u j­

ec ie  p rz e z  o tw a rte  za p o ry  (na zd ję c iu ).

w  S z a n g h a ju "^  -Zdj'ę.c ie  P rzed s ta w ia ją ce  studentk i U n iw ersy le  
j u ,  K t ó r e  cw ic zą  się  w  służb ie żo łn ie rsk ie j, przechodzi 

°rm a ln e  w yszk o len ie  żo łn ie rza  ch ińsk iego.

/
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Li*t słód hflGklasistki
Mary gimnazjów i szkól zaczynają 

się zapełniać. Panuje w nich na razie 
chaos. Dopiero później zacznie się u- 
Idadać normalne życie każdego z tveh 
dużych zbiorowisk młodzieży, jakimi 
są poszczególne szkoły. Ale teraz 
właśnie, na początku roku, zanim 
„wszystko ułoży się“  jakoś, można 
życiu temu nadać określony kierunek. 
Poniżej podajpmy w pewnym skrócie 
list uczennicy jednego z gimnazjów 
warszawskich adresowany do naszej 
redakcji. List ba'dzo charakterystycz­
ny, Przeznaczamy go nie vtylko dla 
rówieśniczek autorki listu, ale i dla 
wychowawczyń i matek, które mogą 
w n im znaleźć interesujące szczegc 
ty, potwierdzające zdanie wyrobione, 
lub może rzucające nowe światło na 
życie ich wychowanek i córek.

* ’ *  *

Już dawno chcia łam  napisać 
tych  k ilka  s low  o nas, o d z iew ­
czętach  ze s ta rszych  klas g im na 
Ą o w . M oże  R edakc ja  jakoś zuży­
je  je  i w  lep sze j fo rm ie , n iż muj 
lis t, w yaruK u je. Jest ty le  sm ut­
nych s jfraw  do p ow ied zen ia ! T e ­
raz, na początku  roku m ożna zro ­
bić rachunek sum ien ia z la t  daw ­
nych po to, aby n ie  w racać  do sta­
rych  p rzew in ień .

W  g im n azju m  w arszaw sk im  je ­
stem  d ru g i rok. P rzy je ch a ła m  tu 
po k ilku  la tach  uczęszczan ia  do 
g im n azju m  na p ro w in c ji Tam  
było źle, m yś la łam : w  W a rsza w ie  
napew no będzie  lep ip j.

S a m e  „ p u s t e  g ł o w y ”
N ie s te ty  M o je  ko leżan k i w a r­

szaw sk ie  okazały  się tak ie  same 
puste g ło w y , jak  „p ro w in c jo n a l­
ne g ą sk i" . A le  tam te ży ły  w  c i­
chym, og ran iczon ym  środow isku 
m ałego m iasta . Tu  je s t  sto lica . 
Tu  dookoła tę tn i ż y c ie ! D zie ją  
s ię  w ie lk ie , w ażne spraw y.

P o ło w a  m oich koleżanek  w ca le  
n if czyta  gazet. P o ło w a  zag ląda

do r ich , szukając ty lko  k rym in a l­
nych sensacyj, a lbo sp raw ozda­
n ia z dzia łu  m ody. R eszta  n ic  ich  
nie obchodzi.

B ogatsze  in teresu ją  się wza^ 
lem n ie sw ym i n o tfym i p a n to fla ­
m i i sukienicami, uKrywanymi pod 
szkolnym  fartuchem  B iedn e —  
zazdroszczą  im i m arzą  ty lk o  o 
tak ie j p rzyszłośc i, k tóraby  p ozw o­
li ła  na Kupowanie tak ich  bu tów  i 
sukienek.

A n i  k u l t u r a  —  a n i  s p o r t
"o z io m  k u ltu ra ln y  tych  n aw et 

„ z  dobrych  d om ów " je s t  straszn ie  
b ezn adzie jn ie  n isk i. Z a in te reso ­
w an ia  nie s ię ga ją  poza kino 
K s ią żk i, k tóre  czy ta ją , to jak ieś  
p ow ieśc id ła  bez w a rto śc i, bez w y ­
boru. C zęste p o rn o g ra fia . B ardzo 
n iew ie le  in teresu je  s ię  lite ra tu rą  
p raw dziw ą, N a  pa lcach  m ożna 
w y lic zy ć  te, k tóre  od w ied za ją  
w ys taw y  obrazów , lub choć raz 
na m ies iąc  p ó jd ą  na koncert. 
M lin o  i... dancin g. O to m arze­

nia d oras ta jących  pan ien  —  m a­
rzen ia  „k u ltu ra ln e " .

| S port?  —  sportem  napraw dę 
za jm u je  s ię też n iew ie le . N iech b y  
kto sp róbow ał p rzep row a dz ić  e g ­
zam in  sp raw n ośc i f iz y c z n e j w  
g im n azjach  żeńskich. P ia w d a , 

że spo tr  je s t  kosztow ny. A le  m o­
żna zn a le źć  tan ie  sposoby u żyw a­
n ia  sportu . A le  nasze panny cho­
ru ją  ty lk o  na snobizm  sportow y. 
P ia w d z iw e g o  zam iłow an ia  do w y ­
rab ian ia  tężyzn y  f iz y c zn e j ja ­
k ie jś  tęsknoty  dc w łasn e j s iły  
n ik t w  nich n ie  w yrob ił..

N i e b e z p i e c z n e  
„ w y c h o w a w c z y n i e "

A  w p ływ  n au czyc ie lek?  Praw ic.

E d i t h  v J h a r t o n
w y b i t n a  p i s a r k a  a m e r y k a ń s k a

W e F ra n c ji zm arła  w yb itn a  p i­
sarka am erykańska, „o s ta tn i p i­
sarz w ik to riań sk ie j epok i", E d ith  
W h arton . Poch odząc  ze  s ta re j r o ­
dziny  N ew  E ngland , a rys to k ra c ji 
S tanów  Z jedn oczon ych , p rzez m ał­
żeństw o w esz ła  w  s fe rę  m ilio n e ­
ró w  am erykańskich. Pod róże  i g o ­
rąca sym patia  d la E uropy, zw ła ­
szcza d la F ra n c ji,  w yc isn ę ły  na 
je j  p sych ice  sw ó j w p ływ . E d ith  
W harton , obdarzon a bystrą  nte- 
lig en c ją  i w ysoką ku lturą w e ­
w nętrzną, p rzed s ta w ia ła  in teresu ­
ją c y  typ , in teresu jącą  m ieszan inę 
v  p ływ ów  środow isk , w  k tórych  
ży ła  w  A m eryce  i E u rop ie .

P ow ieść , k tóra  z jed n a ła  je j  roz . 
g los, to  „T h e  H ou se o f  m irth ", w  
k tórym  dała  obraz tw a rd y  i sa ty ­
ryczn y  len iw ego  św ia ta  bogaczy 
now ojorsk ich .

Za  n a jlep szy  je j  u tw ór k ry tyka  
uznała „E th a n  F ro m e ‘ , o * trą  tra ­
ged ię  am erykańsk ich  ch łopów .

„T h e  A g e  o f  In n ocen ce", opub li­
kowane po w o jn ie , p rzyn ios ło  je j 
w  r. 1321 nagrodę P u lit z e r ‘a.

W  k ilka  la t  potem  E d ith  W h a r­
ton o trzym u je  na jednym  z un i­
w e rsy te tó w  am erykańskich ty tu ł 
dok tora lite ra tu ry , ty tu ł, ja k ie go  
dotąd n ie  zd ob y ła  żadn a kob ieta .

W  ca łym  sw oim  życ iu  bogatym  
i różnorodnym  o d g ryw a ła  czynną 
ro lę  w  s łużb ie spo łeczn e j. W  cza­
s ie  w o jn y , zn a jd u jąc  s ię  w  P a r y ­
żu, b ra ła  czynny u dzia ł w  p ra ­
cach ko lon ii am erykańsk ie j, p ra ­
cow a ła  w  szp ita lach , sam a zak ła­
dała in s ty tu c je  op iek i nad s ie ro ­
tam i w o jen n ym i i in w a lidam i. 

Z os ta ła  odznaczona L e g ią  H on o­
row ą.

P od  kon iec życ ia  na sta łe  os ie ­
d liła  s ie  w e F ra n c ji,  w  R yćres . 
O sta tn ie  lata u p ływ a ły  je j  w  c i­
szy  w śród  u lub ionych  k w ia tó w  i 
d rzew , k tóre sama w yhodow ała .

Ksigżki nadesłane do Redakcji
W Ł A D Y S Ł A W  TOM KIEW ICZ: l i ­

nia Hadziacka. Nakl. lnst. Badań 
Spraw Narodowościowych.*- Warszawa 
1937. Str. 31.

SAMUEL CHMIELEWSKI: Stan
szkolnictwa wśród żydów w Polsce. 
.Nakl. lnst. Badań Spraw Narodow. 
Warszawa 1937. Str. ą5.

W ITO LD  SW ORAKOW SKI. Polacy 
na Śląsku za Olzą. Nakl. lnst. Bauai 
Spraw Narodowość. Warszawa 1937. 
239 -j- 2 nlb. z tablicami.

TADEUSZ LECHNICKU D jasny 
program i zwarte dziatanw. I. Rolnic­
twu (szkic dyskusyjny)- Nakl. auto­
ra. Warszawa, 1937. Str. 143.

Jerzy Grudziński: W OBRONIE
PRAW D Y. Odparcie zarzutów, spro­
stowania nieścisłości i n*śv, ietlefiis 
„odpow iedzi" publicystyki proiestanc-

W S O K O Ł O W IE  
P O D L A S K I M

zaprenu m erow ać „A  B C nr-żm* 

u p. R eg in y  K o jro  

ul. K iliń sk iego  5,

żadna n ie  stara s ię  o ten w p ływ . 
O d ra b ia  sw o je  obow iązk i szkolne 
na „b iu rok ra tyc zn ą  m od łę", n ie 
in teresu jąc  s ię  an i troszcząc  o roz. 
w ó j duchowy w ychow anek .

W naszej k lan ie w yk ła d a ją  
dw ie  n au czyc ie lk i, k tóre  s ta ra ją  
s ię  uzyskać w p ływ  r a  na*. Jedna 
p ra w ie  ja w n ie  p op ie ra  kom unizm , 
d ru ga  je s t  jakąś kosm opolitką  o 
pog lądach  , pacy fis tyczn o -h u m a- 
n ita rn ych ". In te lig en tn ie js ze  d z ie ­
w czynk i, u lega ją c  tym  w p ływ om , 
paczą sob ie pog ląd  na życ ie  i na 
sw o je  obow iązk i w obec narodu. 

| Z resztą  tak i sam  w p ływ  w’ywriera - 
jft o rga n iza c je  rzekom o w ych o ­
w aw cze, ja k  np. w  nasze j szkole 
h arcerstw o.

S a m o d z i e l n y m  w y s i ł k i e m
Sam odzieln ym  w ys iłk iem  w  po­

łow ie  roku u b ieg łego  s tw o rzy ły ś ­
my m ała grupkę, k tó ra  p os taw iła  
sob ie za zaaan ie  p racę  nad w y ro ­
b ien iem  w łasnych  charak terów , 
nad p og łęb ien iem  poziom u um y­
s łow ego  i ku ltu ra ln ego , nad w y- 
rob ;er iem  ideowym , k tórego  szko 
la  za  g ro sz  nam nie da je.

G rupka nasza rozros ła  się pod 
koniec roku i p o tra fiły śm y  ju ż  w  
dużym  stopn iu  w p łyn ąć  na zm ia­
nę a tm os fe ry  w  k las ie  Z a czę ły ś ­
m y „n a d a w a ć  ton ", n iech ętn ie  w i­
dziany p rzez bezm yślne s tro jn is ie , 
ja k  i p rzez w ych ow u jące  nas w 
duchu ma3orisKO-komunistycznym 
d w ie  n au czyc ie lk i. N a  lek cjach  
rozpoczę ły  s ię  dyskusje, do k tó ­
rych  bra łyśm y argu m en ty  z „ N o ­
w ego  L ą d u "  i „ A B C " ,

A le  ile  je s t  je s zc ze  g łu p ich  „ la  
ląt.ek i n ie in te resu ją cyeh  się  n i­
czym  gąsek  i u nas, i w  innych 
g im n azja ch  W a rs za w y  i Po lsk i, 

■Gdybyz zeen c ia ły  sp róbow ać po­
w ażn ie  m yś le ć ! jBo in a cze j nasze 
poko len ie  kob ie t będzie  w  życiu  
b ezw artośc iow ym  ba lastem  m ane­
k inów , pos tro jon ych  w  pstrokate  
ga łgan k i, m yś lących  ty lko  o tym , 
za jaką  cenę zd o b ić  now ą suknię.

M a r ia  J., uczeń kl. V I I .

f  ani modc nta gtos

Nierwsze Jask6łK‘  sezonu itslt tinego
N o w a  l i n i a  s u k i e n  i k o s t i u m ó w

Co p rzy g o to w u ją  p a ryscy  dyk­
ta to rzy  m ody na sezon jes ien no- 
z im ow y?  S zerok ie  rzesze  kobiet, 
s łu ch a jących  n iew o ln .czo  naka- 

| zów  m ody, n ie  w ied zą  jes zc ze  n ic 
j o n iespodziankach , ja k ie  czeita ją  
| je  w  sezon ie  jes ien n ym  jednak  
| „k a m p a n ia " je s ien n a  je s t  ju ż 
! p rzez  w ie lK ie  dom y m ody zdaw na 
| opracow ana- Zanim  dow iem y się 

b liższych  szczegółów  o n ow e j s y l­
w etce, rzućm y okiem  za ku lisy  pa­
rysk ich  m agazyn ów , by d ow ie ­
d zieć  s ię  o n a jogó ln ie js zy ch  ten ­
den c jach  m ody, n ow e j lin ii p ła sz ­
czy  i kostium ów .

P R O S I  A  L I N I A

R adyka ln e  zm iany w  lin ii su 
k ien  i p łaszczy, n ie  sa. p rz ew i­
d z ian e ; zasadn icza  lin ia  pozosta ­
je  prosta , bez n adzw ycza jn ych  
fa n ta z ji,  zw ła szcza  d la  sukien i o- 
kryć, noszonych  w  c iągu  dnia. 
Spódn iczk i p rzew a żn ie  k rótk ie, 
zn aczn ie  m n ie j p lisow ań  n iż w  ro ­
ku ub ieg łym . N iem a l regu łą  s ta ­
n ie  s ię spódn iczka  wąska do ka­
m ize lek  luźnych  1 spódn iczka n ie ­
co rozszerzan a  do Kam izelek  śc i­

śle dopasow anych . K am ize lk i bę­
dą w  da lszym  ciągu  bardzo mod-

kie] w Polsce. Cieszyn. 1937. Nakła­
dem Dziedzictwa blog. Jana Sar- 
kandra. 8°, str. Ilu-

Dr. Jan Galicz. Z  M IN IO N YCH  
LAT . Przyczynki do historii ruchu na­
rodowego na Śląsku Cieszyńskim. Cie­
szyn 19 J7. Nakładem i drukiem „Dzie­
dzictwa blog. Jana Sarkandrr".

M. Arcta SŁO W NICZEK ORTO­
G RAFICZNY I Z ASA D Y PISOW NI 
POLSKIEJ według uchwal K om ite t 
Ortograficznego Polskiej Akademji 
Umiejętności z r. 1938, wydanie nowe 
popraw ione i powiększone. 19.127 Wy­
razów, 243 struny. Wydawnictwo M. 
Arcta, Warszawa, 1937. ‘

RAZEM CZ\ OSOBNO _  M. Arc­
ta Słowniczek wyrazów pisanych tącz 
nie lub rozdzielnie. Według przepi­
sów Akademii Umiejętności z roku 
1936 tileMda Irena A .ctowa. 5422 wy 
razy, 124 strony. Wydawnictwo M. 
Arcta. Warszawa, 1937-

Dr T  Cyprian. FO TO G RAFIA  
AM ATO RSKA, Wydawn. fabryki płyt 
fotograf. „A !fa“ . Bydgoszcz 1937, str. 
160- Z ilustracjami.

Antoni Gronćwicz. N IED RuG A 
RECEPTA. Kompozycja sceniczna. 
Nakl. księgarni lwowskiej. Lwów 
19J7. Str. 10*.

OospeduHiwH na ucha

Z e e e z p i e c z c n i e  p r z e t w o ­
r ó w  p r z e d  z e p s u c i e m

herwszytn warunkiem jest bezwa­
runkowo czystość stoików i butelek, 
oraz ich suchość. Jeżeli nie zdążą 
przeschnąć po umyciu, a chodzi o po 
śpiecli w napełnianiu ich, trzeba na­
czynie przcplukai spirytusem lub cie­
płą wodą, zaprawioną Benzoesem (1 
pastylka na litr). W  takim samym roz 
tworze wypłuczemy Korni, pęcherze, 
papier pergaminowy itp.

Wprowadzanie benzoesu do same­
go przetworu nie jest ze względów 
zdrowotnych zalecane.

Trwałość konfitur zapewnia duża 
ilość dobrze pizesmazonego cukru. O 
ile chcemy przechować konfitury 
mniej słodkie, możemy je ooddać ste 
rylizacji

^ouieczne są do tego odpowiednie 
słoiki. Syrop rohm y z 1 kg. cukru na 
1 kg. owocu, biorąc -  szkiamd wody 
na 1 kg., smażymy do przejrzystości 
owocu, nalewamy ciepły w  słoiczki i 
tegoż dnia sterylizujemy owoce deli­
katne przez 2U min., twardsze pól go­
dziny.

Przechowywać wszystkie przetwo­
ry trzeba w chłodnym a suchym miej 
scu. W  razie pierwszych oznak fer­
mentacji (pia.ike na powierzchni, pę­
cherzyki powietrza w przetworze) na 
leży natychmiast k mfiturę czy mary­
natę przegotować i przełożył do no­
wych słoików.
. Na wierzch przetworów dobrze jest 
kłaść krążki papieru pergaminowego 
zmoczonego w płynie: tyżka stołowa 
spirytusu, kwasu salicylowego łyżecz­
ka od kawy, czystej gliceryny łyżecz 
ka od herbaty. Albo na pól szklanki 
1/4 pastylki benzoesu, z łyżką glice­
ryny.

Co przynosi
„ M ł o d e  M a t k a ”

Ostatni numei doskonale redago­
wanego dwutygodnika „M łoda Matka” 
przynosi m. in. artykuły dr. W yszo­
grodzkiego „Jabłka a zaparcie", Z. 
Czechowskiej „Każde dziecko tnisi 
mieć własne łóżeczko", Dr. M. Zak­
sa: „Higiena dziecka w obrazkach —  
W alka z plagą much", dr, Bielobrad- 
ka „Pielęgnowanie dziecka chorego" 
Dr. K. Erecińskiego: „O  upurzenlach 
słonecznych". Podsl Ul halle rozmo­
wy —  dzień szczęścia. St Lcwartowi- 
cza „Interesowanie się istotą odmien­
nej pici", artykuł M. Ankiewiczowej, 
Piotrowskim, Frośtigowcj oraz formy 
bibulkow..

Adres Redakcji . administracji — 
Litewska ld, tc!. 941 -p0.

ne, p rzew a żn ie  dopasow ane do f i ­
gu ry , k rótk ie , zap in ane na guzik i 
id g ó ry  do dołu z m ałym  koL iie - 
lzyK iem  o fic e rsk im . K a m ize lk i b ę ­
dziem y nosić zarów n o  p rzy  kom ­
p le tach  t. zw . deux p ieces  (b lu z ­
ka i spódn*czka ), ja k  i p rzy  ca ­
łych  sukienkach w em ian ych . 

O Z D O B Y  Z P Ł A S K IE G O  F U T R A  

W  kostium ach żak ie t je s t  n ieco 
d łuższy, n iż u b ieg łe j zim y, w  l i ­
n iach n a jp ros tszy , na tom iast m oż­
liw ie  b oga to  p rzys tro jo n y  ap lik a ­
c jam i z pm sk iego  fu tra , karaku­
łów  czy  b re ltsch w an zów . Z fu tra  
w ykonane są o zdooy  n a jró żn ie j­
szego  roa za ju  w  k szta łc ie  p las tro - 
nów, kam izelek , w ie lk ich  klap, 
k ieszen i, kokard, a n a w et całych  
baakinek z fu tra , zw łaszcza  z 
przodu . B ask ink i fa łd ow a n e  z ty ­
łu żak ietu  w y jd ą  z m ody. R ękaw y 
p rzy  p łaszczach  i kostium ach n ie ­
m al z regu ły  proste, bez fa n ta z y j­
nych drapow ań , ram iona  rozsze ­
rzane dyskretn ie , p rzew a żn ie  p rzy  
pom ocy ozdób z fu tra , c ię te go  w  
d łu g ie  pasy. Z  fu te r  pu szystych  
n a jm o d n ie jszy  i zaw sze  e lega n c ­
ki s reb rn y  lis, k tó ry  nosić  b ęd z ie ­
m y do e legan ck ich  p łaszczy. Z a ­
sada o gó ln a : sp o rtow y  kostium .

Tlasze ąamedff

Egzamin z eleganci!
Można wydawać masę p ie ­

niędzy, m ieć wciąż nowe stro- 
j e /. wyglądać przy tym fitepó- 
rządnie \ bardzo często skro­
m nie ubrana kobieta, n ic mo 
gąca wydawać za wiele na 
swoje suknie i inne akcesoria 
toaletowe, jest elegancka.

Jedno z pism angielskich  
takie oto pytania stawia swo­
im  czijlehuczkom , egzaminując 
je niejako z elementarnych za­
sad e legancji.

1) Czy ma pani własny wy­
rob iony gust, czy ubiera się 
pani w to, co wmówią w nią 
przyjaciółk i, krawcowa, pan­
ny sklepowe?

2 ) Czy przed zakupami 
przegląda pani żurnale i na­
myśla się, co w obecnej m odzie  
odpowiada je j  typowi, czy ku­
puje bez namysłu w pierwszym  
lepszym sklepie i czy koszt 
sprawunku odpowiada całemu 
budżetowi ubraniow em u?

3 ) Czy kupu je pani bezład­
nie i bczprogram ow o, czy każ­
da rzecz dobierana jest do ca­
łości garderoby? Czasem, jeś li 
można, dobrze jesl do skrom ­
nej sukienki kup ić  elegantsze 
pantofle i kapelusz, podnoszą­
ce elegancje całości, a dające 
się zastosować do innej kom bi­
nacji ubraniowej.

h ) Czy pramijg pani swoje

P i«rw iłorzędn *j 
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suknie starannie i czyści przy 
najm niejszym  zakurzeniu, czy 
czeka, aż ktoś je j zw róci uwa­
gę na plam y na suiaii?  i  •

5) Czy daje pani kapelusze 
do odświeżania, zm ienia kwla- 
tg i wstążki, czy też nosi pan 
wciąż bez zm iany i kapelusz 
niedługo wygląda łak, że trze­
ba kup ić nowy? m

6) Czy odświeża pani swe 
suknie kołnierzykiem , nowym  
paskiem, chusteczką, wiązaną 
na szy1? i

7 ) Czy obcasy i  nosy buci­
ków są powykrzywiane, czy 
też przy pierwszym zniszcze­
niu odsyła je pani do szewca, 
tum zniszczenie będzie duże i 
czy pani czyści obuwie staran­
nie?

8 ) Czy nie wstawia pani p ra ­
wideł w pantofle  na wysokich 
obcasach? Rozciąga się w ten 
sposob w ierzch, a obcasy wsu­
wają się ku przodow i. (Punlct 
do dyskusji).

9 ) Czy dobiera pani fason i 
k o lo r pończoch odpow iedni do 
je j  nóg, czy trzyma się pani 
raz wypróbowanego galnnkn  
pończoch, czy znajdując w sza 
fladzie same podarte pończo­
chy kupuje pani byle co i byle 
gdzie?

(f i )  Czy nia pani dwa pasy, 
tak by jeden był zawsze czy­
sty i świeży, czy też nosi pan' 
ciągle ten sam pus brudny, aż 
go pani prędko zupełnie znisz­
czy 9

11) Czy wybiera pani b ieliz­
nę rów nie starannie jak  suk­
nie? Od bielizny zależy, jak  n- 
kłada się suknia, czy płaszcz.

12) Czy kładąc się spać, 
wiesza pani swe suknie, bez 
względu na to, czy są stare, czy 
nowe?

Stfemiecki d eb  il
z a c h ę c a  d o  n i e ś l u b n y c h  d z i e c i

W  N iem czech  n ie  zan iedbu je  
s ię  żadnych  środków  d la  p ow ięk ­
szen ia  p rzyrostu  n a tu ra ln ego . P o ­
za rozum ną ochroną m ateria ln ą  
rod zin y  stosu je  s ię  je s zcze  m eto­
dy, n asu w a jące  pow ażne w ą tp li­
w ości. O statn io  m in is ter  spraw  
w ew n ętrzn ych  w ydk ł dekret, k tó­
rego  m ocą „m atkom -pannom " 
w olno używ ać tytu łu  „ f r a u " .  W y ­
starcza, je ż e li d la uzyskania p ra ­
w a  do tego  tytu łu  „d z ie c ia te  pan­
n y " złożą  odpow iedn ią  dek la rac ję

w  u rzędzie  p o licy jn ym , k tórą  po­
tw ie rd zą  uprzedn io  inne wdadze. 
np. U rząd  P ra cy  itd . M atk i n ie ­
ślubne n iep e łn o le tn ie  m uszą do­
s ta rczyć  p ośw iadczen ie  rod z iców  
lub o p ie k u n ó w !! ) .

Jest to ja k  gdyby  podn ies ien ie  
ran g i spo łeczne j m atek n ieś lu b ­
nych. s tw a rza ją ce  zach ętę  d la 
tych kobiet, k tóre  od n ieślubnych  
związków* p ow strzym yw a ła  sm ut­
na p erspek tyw a  u tra ty  szacunku 
w op in ii lu dzk ie j.

przybrany karakułami czy breit- 
schwanzem na przedpołudnie, 
czarny płaszcz ze srebrnym  lisem  
na popołudnie i wieczór

D R A P O W A N IA
N A J M O D N IE J S Z E

Jeś li chodzi o now ą lin ie  su­
kien, to  n a jb a rd z ie j ch a rak te ry ­
styczną ich  cechą będą drapow a- 
n ia  w sze lk ie go  rodza ju . D rapow a- 
n ia  będą podkreś lać  biust, a zw ę ­
żać b iod ra  i ta lię . D rap u je  s ię  
w ięc  m a te rie  dokoła szy i, w iążąc 
ją  w  d rapow an y  k o łn ie rz-s za r fę ,

d rapu je  s ię  suknię na ram ionach  
lub ca ły  stan ik  od pasa. T en  sam 
m otyw  spotykać b ędz iem y  często 
w  sukniach w ieczo row ych , w  s ty ­
lu w sch odn ich  oda lisek . D rap o ­
w an y  jed w a b  na p rzod z ie  i s ze ro ­
ka s za r fa  o końcach  opada ją cych  
do z iem i, p rzypom in ać będzie  
s tró j oda lisek  z tu reck iego  h a re ­
mu. B ardzo  szerok ie  d rapow an e 
s za r fy  spotykam y n iem al z r e g u ­
ły  p rzy  k ró tk ich  naw*et sukniach 
popołu dn iow ych  z jed w a b iu  i c ien ­
k ie j w e łny , w y p ie ra ją  one n iem al 
zu pełn ie  skórzane paski. T yp o w a  
taka toa le ta , m odel na rok 1938, 
to  ja k  n a jg ła d sza  suknia z c za r ­
nego ve lou ru , s ię ga ją ca  n iew ie le  
za k o la n a ; jed yn ą  je j  ozdobę sta­
n ow i bardzo  szeroka sza r fa , p rze ­
w iązana w  pas ie  z jednym  koń­
cem  d łuższym  od sukni, zrob ion a  
z w n elobanvnej w stą żk i lub m ięk ­
k iego  crepe  satin  w  dw óch  ko lo­
ra ch : cza rn y  z pąsow ym , b la ty  »• 
z ie lon ym  i t. p

W śród  sukien w ieczo row ych  pa­
now ać będzie  zresz tą  w ie lk a  ro z­
m a itość : oook  w spom n ian ych  w y ­
że j d rapow an ych  to a le t  z b łysz­
czącego  atłasu, m odne będą p rze ­
ś lic zn e  suknie „ro m a n ty c zn e "  o 
spódn icy, p rzyp om in a ją ce j ro z ­
ch y lon y  k ie lich  kw iatu  i obcis łym  
stan iczku , zap in anym  na drobna 
gu z ic zk i ze strassów*. spódn ice 
m arszczone na sposób h iszpański 
z tiu lu , lakow an ej koronki i t. d. 
Obok typow ych  sukien w ie c zo ro ­
w ych , d łu gich  do ziem i, m odne bę­
dą też kostium y w ieczo row e  k ró t­
kie z bardzo lśn iących  i ozdob ­
nych m ateria łów , w ełen  i je d w a ­
bi lakow anych , p ize tyka n ych  z ło ­
tą i srebrną nitką, isk rzących  się 
jak  d rog ie  k le jn oty .

A lin e ttc .
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Handel „kulturą*1 teatralną
w  r e p e r t u a r z e  t e a t r ó w  T .  K .  K .  T .

L>w5r, z jak im  d yrek c ja  teatru  
P o isk iego  u trzym u je  na fin is zu  
tak bezn adzie jn ą  „p rz e ró b k ę " Tu  
w im a, jaką je s t  „J a d z ia  w d ow a ", 
upó i trw a ją c y  m im o zd ecyd ow a ­
ni' n iep rzych y ln e j op in ii k ry ty ­
ki, sk łan ia  do za s ta n ow ien ia  s ię  
nad ca łokszta łtem  d zia ła ln ośc i 
n ie  ty lko  jed n ego  tea tru  P o lsk ie ­
go, .acz ca .ago T o w a rzy s tw a  
K rz ew ien ia  K u ltu ry  T ea tra ln e j.

W p ra w d z ie  o d z ia ła ln ośc i te j  
p isano w  sposób jedn ozn aczn y  
n iem al od eam jrch j e j  p oczą t­
ków, ośw ie tlon o  . ocen iono ją  też 
w szechstron n ie , jed n a k  brak ja ­
k ich k o lw iek  p ozy tyw n ych  rezu l­
ta tów  ak c ji p ra sow e j, sp raw ia , że 
zagad n ien ie  to n ie  tra c i n ic ze 
sw ej ak tua lności.

W  h ieżącym  roku ka lendarzo- 
w ym , w  tea trach  w arszaw sk icn  
w ystaw ion o  ogó łem  30 sztuk. Z te 
go w  tea trach  n a leżących  do 
T K K T  —  21. N a  ow ych  21 sztuk 
w ystaw ion o  ty lko  s iedem  p o l­
skich. S iedem  —  a w ięc  jed n ą  
trze c ią  ogó ln e j lic zb y . Czy to 
je s t  w  porządku —  n a leży  w ą t­
p ić . C iekaw ą  by łoby  rzeczą  do­
w ied z ie ć  s ię  ile  sztuk polsk ich  
złocono w  tym  sam ym  czasie  w  
dyrekc ja ch  tea tró w  T K K T ?  T ru d  
no u w ierzyć , aby do w ys taw ien ia  
n adaw a ły  s ię  z pośród  nich, po­
za  u tw oram i N ow aczyń sk iego , Za 
w ieysk iege  i C w o jd ziń sk iego , ty l­
ko nędzne k om edy jk i P a w lik o w ­
sk ie j i —  N iew ia ro w ic za . U ta len ­
tow an ych  m łodych  d ram atu rgów  
n ie  brak  nam,, ty lk o  n ie  m ogą 
s ię on i dopros ić  o —  miej&ce na 
s c e n ie . ,

Tak  w ięc, je ś li chód*, o pop ie -1 ne rep rezen ta cy jn e  sceny 3toIecz- 
la n ie  p o lsk ie j tw ó rc zo śc i dramę.-1 ne -— N a ro d o w v  i P o lsk i?  13 w v-

srrrT.̂ rn » » .. . .  J
tyczn e j, T K K T  —  ja k  w yn ika z 
tak tó w  —- n ie  rom  w ła śc iw ie  nic. 
W  roku b ieżącym  n ie  w p row ad zo ­
no na sceny sto łeczne  an i jed n ego  
po lsk iego  autora. Bo p rzec ie ż  N ie  
w ia row icza , autora, z am atorstw a 
czy  z m nych w zg lęd ó w  k lecącego  
kom edyjkę ,n ie m ożna uw ażać za 
p isarza  scen icznego.

A  je ż e li w z ią ć  pod u w agę g łó w ­
ny cel i ser.s, dla k tó rego  T K K T  
is tn ie je  —  k rzew ien ie  ku ltu ry  te ­
a tra ln e j?  S p raw a  ta  p rzedstaw ia  
s ię  w p ros t b ezn ad z ie jn ie . T rzeb a  
n a jp ie rw  w ye lim in ow a ć  te a tr  N o ­
wy, k tóry  w roku b ieżącym  nie 
dał n ic w a rto śc iow ego . T e  trzy  
Komedie, k tóre w  nim  w y s ta w io ­
no („3 — 6— 9“ Durana, „N a g ro d a  
L ite ra c k a "  P a w lik o w sk ie j i „W o l-  
na k ob ie ta " S a la c ro u ) sta ły  na 
poziom ie ja k ie jś  p ro w in c jo n a ln e j 
dziu ry, a n ie  na poziom ie  sceny 
s to łeczn e j. T e a tr  N o w y  ma ty ć  
sceną eksperym entalną. J eże li 
ch odz iło  o w yeksperym en tow an ie  
m iern oty  te a tra ln e j —  spełn iła  
ona sw o je  zadan ie.

W  tea trze  L e tn im  n ie  ty lko n ie 
pokazano rzeczy  w arto śc iow ych , 
a le  n iek tó re  sztuki taro w ys ta w ia  
ne bu dziły  n a w et pow ażne za ­
s trzeżen ia  na tu ry  e tyczno-społecz- 
nej (np . „J u tro  n ie d z ie la "  A d le ra  
1 P e ru tz a ).  W  te a trze  M a łym  g ia -  
no ty iko  jedną sztuKę: C w o jd ziń - 
rk iego  *,F reu d a  te o r ia  sn ó w " i ta  
jed n a  by ła  na poziom ie. T o  te ż  te ­
g o ro c zn y  rep e r tu a r  -teatru  M a łe ­
go  n ie  budzi zastrzeżeń .

A  dw a pozosta łe?  D w je  g ló w -

staw ion ych  sztuk, z tego 5 w zn o­
si ień, 2 now e u tw ory  po lsk ie  ( „ P o ­
w ró t P rz e łę c k ie g o "  Z aw ieysk iego  
i N ow aczyń sk iego  „C eza r  i  czło- 
w iek ‘4 ), no i w reszc ie  jedn a , a le 
dokładna kom prom itacja  —  T u ­
w im . Sztuk, k tóre za in tryg o w a ły  
pub liczność, w yw o ła ły  dyskusje, 
było w ła śc iw ie  ty lk o  t r z y :  „K s ię ­
życ  w  żó łte j r z e c e "  Johnstona, 
„P o w ró t  P rz e łę c k ie g o "  i „C e z a r  i 
c z łow iek ". A n i S łow ack i, ani 
S ch iller , an i Beaum archa is — nie 
w ysz ii dobrze na za in teresow an iu  
s ię n im i k ie row n ik ów  p ro gram o­
wych T K K T .

K u ltu ra  tea tra ln a  to n ie  je s t  to ­
war, k tórym  m ożna hand low ać. 
K rzew ien ie  j e j  —  to  je s t  mi3ja, a 
n ie  -— eksp loatacja . T e a tr  w re s z ­
cie  —  to  je s t n a rzęd zie  k rz ew ie ­
nia ku ltu ry  w  spo łeczeń stw ie , na­
rzęd z ie  u rab ian ia  smaKU es te tycz ­
nego pu b liczności, a n ie  —  p rzed ­
s ięb io rs tw o  dochodowe.

J eże li m ia rą  w a rto śc i p ra cy  t e ­
atru  są je g o  w p ływ y  kasow e, to 
najbardzie,. w a rto śc iow ym  tea ­

trem  będzie tea tr  Leżn i, pod w a ­
runkiem, że g ra ć  będzie  w y łą c z ­
n ie „s z tu k i"  T u w im a  w  rodzaju  
„Ż o łn ie rza  k ró lo w e j M adagaska­
ru "  lub „J a d z i w d ow y".

Pow odzen ie  kasow e sztuk tego 
typu  dow odzie  może- ty lk o  zd z ic ze ­
nia smaku pub liczności. T ego  
smaku, k tóry  n a leży  kszta łtow ać, 
a le którem u n ie m ożna u legać 
T e a tr  bow iem  służy w id zo w i, a le  
t e i  n im  k ieru je . O portun izm  w  
tym  kierunku, lic zen ie  s ię  z  do­
chodem  a n ie  z w a rto śc ią , jest 
czym ś w ręcz  odw rotnym , n iż krze 
w ien ie  ku ltu ry  tea tra ln e j.

T K K T  je s t  in sty tu c ją , która 
d zięk i sw e j o rg a n iza c ji, swym  
w p ływ om  i m ożliw ościom  jak im i 
rozporządza , m oże d la  podn ies ie­
n ia ku ltury te a tra ln e j w  P o lsce  
zdzia łać b a rozo  w ie le , a le  do te ­
go m usi zdobyć  w y ra źn ą  lin ię  
p racy, m usi posiadać m n ie j —  
synekur, a p rzed e  w szystk im  mu­
si być  oczyszczon e  z  w sze lk iego  
żyd ła ctw a  repertu arow ego , z 
w sze lk ich  Tu w im ów , A d le ró w  i 
P e ru tzów

B a j k i
s t a r a  m e l o d i a  w  n o w y m  u j ę c iu

Pom nę dzieciństwo, kom inek, zima, 
baśń lat m in ionych staje jak  żywa, 
bajk i cudowne, z książeczek Grim m a  
wyczytywała m i niania siwa.

Znaczenie każdej m i tłumaczyła, 
bym m ógł po lalach wspomnieć je  znów, 
płakaiem  rzewnie, gdy już  sKończyłc, 
prosząc: —  N ’aninsiii, ach dalej mów

JIow  dalej, mów dalej te dawne, 
yrim ow skie bajeczki czarownc, 
gdy będę pisarzem ju ż  sławnym, 
opiszę —  ja k  słyszę —  aosiownie.

I  wydam pod swoim nazwiskiem  
cichutko, laaniutko i skromnie, 
i będę czerpał z n ich zyski, 
bo b a jk i ja  lubię ogrom nie.

Bajeczki stąre, po wielu latach, 
wyszły jak  nowe, w paru wydaniach, 
złośliw i twierdzą, że to plagiaty, 
a ja  im  m ów ię  —  fo tylko niania.

To  ty iko niania, kom inek, zima, 
to taki nastrój bajkowy był, 
u on i na to, że ba jk i Grim m a, 
i  kpią, jak  mogą, ze wszystkich sił.

Mów do nas, mów do nas i t. d....

F

K .U P U J  T Y L K O  O O S t k O N A  J E  T  C S  t  Q  E C I  L A B O R A T O R  J U M
P O L S K i E  K O S M E T Y K I  ®  r ,  1  W A R S Z A W A

żawdz.ęczając dobroczynnemu działaniu kremu VENUS nie tylko radykalnie usuniesz piegi, pryszcze I plamy, ale skutecznie zabezpieczysz się 
od nich, znakomicie uaeliKatma cerę. ARAGO każdemu znany ze skułecznuścl płyn oa odcisków, broaawek i stwardnień skóry. AG ATO L najlep- 
"za pasta do pielęgnowania zębów A N ITW . Krem znV..omicie udelikatnia, matuje, pod puder. KREM OGÓRKOW Y doskonale pielęgnuje cerą. 
EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu. LAK IER  DO PAŻNOKCt bardzo trwały i pięknie błyszczący. PO M h DKI DO UST wysokiej wartości, pięknt

kolory.

M a c i a  W s k a

M a ę . e j ,  I t a m k

S p o t k a n i e
Dziś ją znowu spotkałem,
J awną, starą znajomą  
Sprzed w iciu, wielu lat.
' ............................................» . »  • ę

Gstatni no pola p rom ień  pudl,‘ . 
.leszcze się w nim  kom ary gonią, 
zszcze ii-go sierpnia w płuca nabrałem  

Gdy nagle nr zy szła ona,
Poznałem  ią  po liściu,
Co przed chw ilą skonał,
P o  niebie nie tak błękitnym. 
Zrozum iałem
'jd lala sen już się prześnił,

niebo i zicnaa lidem  już syte 
P °  jednym  żółtym  liściu,

0 chłodzie, który wiatr niesie
P o z n a ł e m  w  _
J e s ie ń .

Hrabia Sobieski i burmistrz Z m i ę t a
K s i ą ż k a  x  n i e p r a w d z i w e g o  z d a r z e n i a

W  P a ryżu  w ysz ła  n iedaw no 
książka  m a jąca  być  reh a b ilita c ją  
k ro low e j M a r ii K a z im ie ry  „o -  
c z e rn io n e j"  p rzez  h is to ryków  poi 
s k ich ,, k tó rzy  „g ro m a d z ili ka lu m ­
nie, w ym ys ły  i k łam stw a, ,iby w y  
Kazać, że  M arys ień k a  b y ła  ziym  
duchem  S o b iesk iego ".

D ok tó r ( ? )  A . Au rencke * )  na 
podctaw ie  now o - odk rytych  do­
kum entów  reh a b ilitu je  M a ry ­
sieńkę, o k tó re j m ów i w  p a te tycz­
nym  w step ie , ż t  ty lko  je j  za ­
w d z ię c za ją  F ra n cu zy  że  pó łk s ię ­
życ  n ie  zdobi w ie ż  N o tre  - Damę.

* )  La fortunę de Marysićnska —  H. 
Aurencke, Paris 1937.
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P o p i e r a ć  r z e t e l n ą  t w ó r c z o ś ć
a  n i e  £ & r c v o w s t d e

W  sw oim  czasie na lam ach 
„ A B C "  poru sza liśm y spraw ę sto­
sunków, panu jącycn  w św iec ie  
au torów  - lite ra tó w  i naukowców , 
dochodząc di p rzekonan ia , iż  za­

w ód lite ra ta  je s t  —- ow szem  —  
ren tow n y  a le  d la  tego, kto umie 
w ys iad yw a ć  w  zaciszach  m in is te­
r ia ln ych  gab inetów , w  spokojnym  

oczek iw an iu  na subsydium.
P oza  tym i panam i —  rzeczow ­

nik iem  ren tow ność m ożnaby okra­
s ić jeszcze  „ l i t e r a c k ie "  w yczyn y  
P ew n e j g ru p y  ludzi, le g itym u ją ­
cych się. tak im i cecham i ja k : od ­
s ta jące  uszy, gru be w a rg i, „ o r l i "  
nos i t. p .  K ró tk o  m ów iąc, plącą 
dziś *ydom  i tym , k tó rzy  zn a ją  
nie Które n iezaw odn e d rog i do za­
p ła ty .

>-v s ię ten, kto by sądził,

„W ia d c -

histc-

m om encie s tr ze liła  m : do g ło w y  na lam ach „g en ia ln y ch  
n iew in na napozór m yś l: „co  też m ości iL te r a c k ic h " ) .

l e f  r jd ” : i  T a k ! —  T ak a  to je s t  
W  n e >f  10 'b V ' ’ ed7leC , r ia ;  -  Smut.m , c iężka  i praw dzi-

* • 1 0 prostu  ~ N l c ' I v a. D a je  m. v łaś, iw y  obraz na-
1 o in ia to r  m ój —  człow iek  Szych stosunków, gd z ie  m ozolna, 

w span ia le  zo rien tow an y  w  sto- rze te ln a  i napraw dę w arto śc iow a  
inkach lite ra ck o  - naukow ych 1 praca  je s t  w  ten sposób nagra- 
u b lina  — p ow ied z ia ł to z  z u p e l- ' dzans. 

nym  spokojen,. Gf] . J ,

Iem go -  z n u m io i  _  CZvm  mam * 2  ^ '
tłum aczyć ow  simka,■ ,  ■ m alnose tych  stosunków  rzuca się
w i o rzeczach Ule - / • - l^ n n  mo- v .p ros [ w  oczy . p om ija m y  ju ż j

anorm alnych , u lm iAehnął s S f akt  ™ lite r :iU ira  nasza za ‘
k0 ł *  w chw aszczona różn ym i p iśm id lam i

I żydow sk im i, oom aga  się  oczy-
P io s z ę  pana, ju ż  od dawna szczen ią  i unarodow ien ia . To  Tro-

przesta  m 3t% -dziw ić. N iech  pan bi s ię  w cześn ie j czy późn ie j. Cho-
s p o jr zy ! N a  p ie iw s z e j kartce  są dzi jednak

T o  w szystko sta ło s ię  bardzo 
prosto. „S ob iesk i uczyn ił M a ry ­
s ieńkę sw o ja  zoną. W zam ian  ona 
zrob iła  go  k ró lem  polsk im , a on 
zn ów  za  to u czyn ił ją  zbaw czy- 
m ą  C h rześc ijań s tw a  i C yw iliza  
c j i “ . Jak ie  to proste. Zw yk ła  
w ym ian a  usiug, a takie w ieko­
pom ne sku tk i!

P o  tym  in teresu jącym  w stęp ie  
p rzen os im y się  w  p o łow ie  X V I I  
w. J es t rok  1646 —  p rzysz ła  k ró ­
low a  M a r ia  - L u d w ik a  je d z ie  do 
P o lsk i, aby poślub ić  W ład ys ła w a  
IV . P o lsk ę  n a zyw a  s ię  tu Scytją  
bądź „da lek im , k ra jem  północ­
n ym ". M arys ień k a  ma w ted y  5 
la t. O rszak  k ró lo w e j eskortu ją  
dw a j b racia  S ob iescy  w  s tro jach  
h u s a rz y !! (O  tym , że Sobiesk i 
w ró c ił do k ra ju  z za g ra n icy  do­
p ie ro  w  1648 r. p. A u ren cke nie 
w ie ) .  M ożn aby  jeszcze  w yb aczyć  
au torow i, że  w  orszaku k ró low e j 
u m ieśc ił Skrzetusk iego , a le  k ied j 
n ieco da le j p isze, ze  k ró low e  w i­
ta? w  Gdańsku bu rm is trz  Podb i- 
p ię ta , a p rzem ów ien ie  p ow ita ln e  
w yg ła sza ł W a sy l Zagłoba —  za ­
czynam y s ię  n iepoko ić, z jak ich  
to źród e ł „h is to ry c zn y c h "-  c ze r­
pał au tor swe w iadom ośc i?

M arys ień k a  szybko roDi k a r ie ­
rę. W p ra w d z ie  kocha Sob iesk ie­
go, a le w o jew od a  sandom iersk i 
je s t  bogatszy , to też bez nam i słu 
P oś lu b ia  Z am o jsk iego . W  dniu 
w jaądu  m łodej pa ry  do Zam ościa  
p rzez n ieostrożność za p a lił s ię  za ­
mek. M arysieńka d z ie ln ie  com a-

l  Wyższej Szk. Muz.
i m .  F r .  C h o p i n ?

W yższa Szkoła Muzyczna hu. Fr.

ga  ra tow ać  m ężow sk ie  '  dobro, 
w łasn o ręczn ie  nosi w odę i za­
g rzew a  służbę. A  co roo i w o jew o ­
da? M yś lic ie , że pom aga? Zosta ­
w ił  żonę na p astw ę żyw io łu , a 
sam sie u lo tn ił. M arysieńka od ­
szukała go z trudem  U p lasow a ł 
s ię  u p rz y ja c ie la  i p o p ija ł k ru p­
nik „u lu b io n y  napó j P o lak ów  z 
m iodu, m asła, w ódk i i k o rzen i". 
M arysieńka za łam ała  ręce  —  „P a  
n ie  3 m ilion y  s tra t" . Zam ojsk i 
m achnął ręką  lekcew ażąco  
„T r z y  m ilion y  —  w ie lk a  m i 
rzecz  —  żaden pow ód d la zosta ­
w ien ia  n ied ep itego  kru pn iku ".

A u to r  n ie  o r ien tu je  się w  
sp raw ach  ty tu łów  polsk ich , So­
b iesk iego  ro o i h rab ią , C za rn ie ­
ck iego  księciem , Żó łk iew sk i je s t  
w g . n iego  „s łyn n ym  zw yc ię zcą  
spoa C eco ry ". P os łu ch a jm y, ja k  
w y g lą d a  w spółczesna a rm ia  p o l­
ska.

„W ie lc y  L itw in i za rośn ięc i ja k  
n ied źw ied zie , p ok ryc i b aw oLm i 
skóram i, c ze rw on i hu sarze szam e 
row an i złotem , kozacy  w skórach 
pan tery  z czarn ym i lu kam i". 
Ś w ietn ie  o r ien tu jący  s ię w  T r y ­
lo g ii au tor n ie  pom inął „m ałego  
pulkowmika W o łod y jo w sk iego , 
d z ie ln ego  m a jo ra  K e tlin g a , a z 
D en h o fa  z rob ił zau fa n ego  m in i­
s tra  k ró la . „G igan tyczn ym  husa­
rzom " dow odzi oczyw iśc ie  Skrze- 
tuski.

A  ja k  w yg lą d a  w  te j ks iążce 
z reh ab ilito w an a  postać zbaw ezy- 
ni C h rześc ijań s tw a  i C y w iliz a ­
c j i?  M arys ień ka  wr tran sk ryp c ji 
pana A u ren ck e  n ie  budzi svm pa- 
t ii. P is ze  o n ie j, że n a daw a ła  się 
w sp an ia le  na dyp lom atkę z  po­
wodu w rodzon ych  zdoln ości do 
in t ry g  i p rzeb ieg ło śc i. J e j to  u- 
zd o ln ien iom  za w d z ięcza  Po lska  
w ykaraskan ie  się z potopu 
szw edzk iego . A  z tą  rek lam ow aną  
p rzez  autora m iłośc ią  S ob iesk ie ­
go do M arys ień k i te ż  jakoś  było 
n ie bardzo. Sob iesk i romansow-ał 
z  p iękną w d ow ą  aż  m ilo , a le  że ­
n ić  s ię  n ie  chcia ł. M arys ień k a  
m usia ła  w ię c  s ię  ub iec do pod­
stępu. W  porozu m ien iu  z k ró lo ­
wą, zap ros iła  Soo iask iego  na noc 
do s ieb ie , do zanw u. K ró lo w a  
p rzy łap a ła  ich  n iby  p rzypadk iem  
i k aza ła  im  n a tych m iast w z ią ć  
ślub. K s ią d z  czekał w  sąsiedn im  
pokoju . Sob iesk i b y ł zaskoczony 
tak im  obrotem  sp raw y  —  to te ż  
na poc iechę dano mu bu ław ę h et­
m ańską po C zarn ieck im .

Ta , kom prom itu jąca  sw oim  po­
ziom em  i obrazem  P o lsk i w sp ó ł­
czesne j, książka rozeszła  się ju z  
w  trzech  w> daniach . Ciekawre co 
rob i nasza propaganda  w  P a r y ­
żu. Jak m ożna było  dopuścić do 
trzec iego  w ydan ia  tak ie j b zdu ry?  
W styd .

Z b i ó r k a  o o t i r ę c z i P i ó  s z k o l n y c h
d f a  d z i a t w y  P .  M .  S*

O don iosłośc i pracy, jaką  pro- j P a m ię ta ją c  jednak  o p o trze - 
w ad z iła  i p row adzi na polu ośw ia  : bach az ia tw y , k tórą  za jm u je  się

w y lic zon e  w szys tk ie  p race  au to! n ie m oże”  pozostać °  n ie r U a t w ^  <:l*opSna i laty stale j t 0Wy m 'P o U k *  M ac ie rz  Szko lna ' P o lska  M ac ie rz  Szkolna, n ie  za
la te r iu łó w  do h is to r ii —  . ,  zakres swej działalno,ser. Po urŁcho- n ;e trzeba  ju ż  d z is ia j w ie le  p isać, j nośm y „eszłovocznych  książek  do

•ii m ną —  o sp raw ied liw ość  wT ocenie, . - — > „ t .  vr-   - -  - - m ierni oddziałów szkoły na żolibo-
ze stosunai te  są w ła śc iw e  jed y - Lu b lin a  . Jest ich ześc. N i, ;i, mi m a c y  je ch io s lłi i m ożliw e  wyr.n- ‘ rzu, Pracize, Mokotowie Kolonii Lu-
nie n asze ' s to licy . N ies te ty  ob ­
se rw u je  s ię  je  i na p ro w in c ji(

g  z.e  w ystępu ją  one w  zn aczn ie  
o s trze js ze j fo rm ie  O statn i., w p a ­
d ła m i do ręk i książka, w z a c a  
ty tu ł „M a te r ia ły  do h ia toT ii m ia 

sta Lub na 1317 —  1792". W y ­
daw n ictw o  —- Zarząd  M ie jsk i W 

Lu b lin ie . W ys ta rc zy ło  n a jb a rd z ie j 
pob ieżne zazn a jom ien ie  s ię  z tre ­
ścią te j p racy, by zo rien tow ać  się,

pan w ie rzy , ze za w szystk ie  te g ro d zen ie  te j p racy, zw łaszcza , j bsckiego i w Radom,u zapow iedzcie  
książk i dostał on jed yn ie  k ilka gdy  je s t  ona napraw dę tw órcza  i j est otwarcie nowego oddziału w

Pru zkowie na sezon 1937-38. Ciało

l

d ia w zam ian  za sweL„ „..w  „natchn io  
ii je s t  to z 'e l m ozolnych , v  ie lo- ne“  p łody, n iew arte  na jczęśc ie j 
le tn ich  stu iow naukowych, o w o c ; w spom nien ia . P rzypom n ia łem  so- 
d łu gich  gó zin, poc iy lo n y t łi nad ( bie rów n ież  k ilku pospolitych  ży- 
s ta rym i aku.m i z . I v ,  X V  i t. d, dów, w zb ogaca ją cych  naszą „na- 

v ' eku- i j ro d o w ą " ( ! )  lite ra tu rę  „gen iu ln y-
Już p ie iw s -e  s iony „J la te r ia -  j m. d z ie łam i (n ie  dla gen ia ln ośc ; 

łn w " Bapełim.’ a )uie uznaniem  d la  | ich  m yśli, sty lu  i t. d „ ale dia ie -  
autów*, k tó : yni je s t  kustosz A r - , go , że  po th odzą  od narodu „ge  
ch iw u m  T an stw ow ego  w  L u b ii- j  n ia lnego, w ed łu g  zapew n ień  Z

naście  egzem p la rzy  au torsk ich  —  b ogacąca  tw ó rczość  narodu. Tfi-
poza tym  nic, L ie j p racy  n ie m ożna brać za dar-

C h arak ferystycz iia  ta  rozm owa m o> bo to —  n ieetyczn ie ,

p rzypom n ia ła  m i ow e zaciszn e ga- W ypadek  w y że j om ów ion y  nasu-
b in ety  w  m in isterstw ach , gd z ie  wa m yśl, iż  w  celu usun ięcia a- miński wykładać będzie na wydziale trzeb y  P o lsk ie j M ac ie rzy
lite ra c i, obdarzen i stosuneczkam i norm alnuści p o d o b n ycV ^ y tu a cy j, ikrzypcowym i prof. Józef Chwed-
i ta len tem  krasom ówczym , zdoby- w in ne w ys tąp ić  z jakąś  rea ln ą  i - ! C7-uk * Łukasiński na w.\dziale orga- 
w a ją  bez w ięk szego  trudu subsy- n ic ja tyw ą  w ładze  cen tra ln e ;

nedagogiezne, powiększono z iioavj'itn bśrdab m ałych  funduszach , 
rokicin szkolnym dw:ema siłami j t y  zw iązku  z rozpoczyn a jącym  
artystycznymi, pp. dyr. Józef Ozi- j sję nccw m  lok iem  szkolnym  po-

Szkcl-

zm m e js z jć  subsydia, u dzie lam  
jednostkom , m a jącym  dostęp do 
nich, a dać pew nym  ośrodkom 
iundusze do rozdzia łu  m iędzy 
tych, ktor,Veh rze te ln a  i tw órcza  
praca stanow i p ie rw sze  praw-, do ! 
nagrody. T e go  w o lno się dom agać | 
i oczek iw ać na zrea lizow an . i, bo 1 
to je s t  rzecz, nad k tórą  nie w o 'no 
pod żadnym  pozorem  p rze jść  do

n ie, p. Jan K ia  m m . y  p ew n ym } gad łow icza , k tó iym  dał on ujścife p.ęrzaclku dziennego

Znana je s t  ona bow iem  całem u żydów , k-.z da jm y je  P o lsk ie j M a 
sP łeczenstw u, k tóre należę cie  ją  c ie rzy  S zko lnej. P o  odpow iedn ie j 
ocen ia . P ra ca  ta  je s t  o ty le  trud-1 d e zyn fek c ji książk i te  p rze jd ą  do 
n ie jsza , iż  p row adzona  je s t  w bar : rąk tych na jb iedn ie jszych , p rag- 
dzo c iężk ich  warunkach , p rzy  J nąc-ych także się  uczyć.

W  akc ji te j m e p o w m ro  zabra ­
knąć żadn ej p o lsk ie j rodziny, Od 
obow iązku  tego  n ie m oże uchylić

- “ ,CJ S S T ‘ %  T  i sie żaden Polak , nej w zras ta ją , n ieste ty  fundusze |
pozosta ją  r.adal szczupłe. 1 K s ią żk i n a leży  składać w  biu-

Jedną z w iększych  bolączek  P o l ' ] ac^ F o lsk ie j ń la c ie rzy  S zko lnej, 
sk ie j M ac ie rzy  Szko lnej je s t  brak 1'' arFZawa> ul. K ra k o w sk ie  P rzed - 

kolnych. U su n ięc ie  te j ‘T,i(-śc;e 7 lub Ulowy Ś w ia t 38.

* * * *  “ *  6 . lm n ie jS« , A  » i 2  m S S T S  ak ć li
- ■  c  " - i  *  k - fc u * .  b o * i « n  ■ r b i m n . d

» o m ,  a a j d , , , ,  s i f  ,v ie le  nreh  dawn| ■ £ £
, i i e p o ! i i .b j i i jh  w  „ I y *  „ , ow ać P c J

r y y .y jy h  p »d r ,e „ 1 k 6 » -  sykoluyyh. ,v K a n t o r - .  A l. J, 
k to . e  co n a jw ę że j za m arne nie- p. l i ,  codzienn ie  m godz S —  10 
n,adze sp rzedaw a ło  s ię  dotyeh  i ub w  A dm ir U tra c ji, A l. Jerozo- 

I czas zęd ow i - an tękw ariu szow i

nistowskim.
Nowy rok szkolny rozpocznie się 

tak w Centrali, jak i w je j oddLa- książek 5 
hu-h w j.oniedzialek dnia 6 września, bolączk i,

września i dni

W K A L I S Z U
zaprenum erow ać „ A B C "  moftnu 

u p. D urczyń sk iego 

ul. P iłsu d sk ie j 1T lim sk ie  121, w godz. 9 — , 16.



D O G O D N O Ś Ć  M A Ł E G O  W O Z U

K ł o p o t  . K T i l H r e r a i
N I E  J E S T  S T Y L O W Y

—  P rze p ra szam  papa, ale m u ­
szę od la ć  z  pow rotem  dw a litry  
benzyny, g d y z  przez pom yłkę  d a ­
łem  p an u  za  w ie le

W OBRONIE SYNA
M a ły  W ac io , uczeń  szko ły  po­

w szechnej, J ra p n ą ł na w a g a ry  i 
p rzez  ca ły  dzień  b y ł nieobecny. 
N a z a ju t rz  rano  m atka  u rw isa  w y ­
s ła ła  do k ie ro w n ik a  szko ły  lis t  
tre śc i na stępu jące j:

S z a n o w n y  P a n ie  P ro fe so rze !
P ro szę  w ybaczyć  m ojem u sy n o ­

w i w czo ra jsz y  w y b ry k  i n ie  ka rać  
go  zb y t su row o. U d a ło  m i się
stw ierdzić, ze z sam ego rana, za­
m ia s t  do szkoły, w y b ra ł s ię  na
jab łka  do cudzego sadu, gdzie  
b y ł p rz y ła p a n y  i  zbity.

N a stę p n ie  m ój W a c io  rzu c ił ce­
g łę  do b u d k i z pap ie rosam i, za 
co sp rzedaw ca  w y ta rg a ł go za
uszy.

P o n ie w a ż  m ój W a c io  czepiał 
s ię  sam ocnoau  c iężarow ego do
w yw o że n ia  śm ieci, szo fe rzy  sp u ­
ś c i l i  m u  lanie.

Z a  p rzyw ią za n ie  ro n d la  p su  do 
o gon a  dosta ł ba ty  od naszego są ­
siada.

S ły n n y  c y k lis ta  K ie łb a sa , zw y­
cięzca  w ie lu  w y śc igów , sp ra ł me­
g o  W a c ia  gu m ą  za  w ypuszczen ie  
pow ietrza  z opon  p rz y  rowerze.

Z a  to w szystko , po pow roc ie  z 
w aga rów  do dom u dosta ł pasem  
od m ojego męża.

U w ażam , że  b iedne  dziecko na ­
c ie rp ia ło  s i ę . d o ść  w  c ią g u  jed­
nego d n ia  i śm i em p ro s ić  Sza- 
n o w re g o  P a n a  P ro fe so ra  o daro­
w an ie  m u  winy...

FA C nuW A
ODPOWIEDŹ

W  fa b ryce  m eta lu rg iczne j, w  
oddzia le  tokarek, dwaj tokarze  
ro zm aw ia ją  o sp raw ach  o so b i­
stych.

—  PodoDno zaręczyłeś s ię ?
—  Ow szem , to p raw ua.
—  I  jakże w yg lą d a  tw oja  na ­

rzeczona ? T łu s t a  czy c h u d a ’
—  J a k b y  ci tu powiedzieć... 

G d yb j m ożna  było, to bym  ją z a ­
łoży ł n a  tokarkę  i ze trzy  ra zy  
obtoczył.

ZRĘCZNOŚĆ
R ozm ow a  zeszia  na  tem aty 

k rym in a ln e . T o w a rzy stw o  jęło so 
b ie  p rzyp om in ać  przeczytane  w 
gaze tach  op isy  zdum iew ających  
k radz ieży.

P an  X .  Y., s ły n n y  podróżn ik , ' 
z a b ra ł g ło s  •

—  N a jz rę c zn ie js i złodzieje  są  
w  k ra ta c h  Lew an tu . P ro szę  so ­
b ie  w yob raz ić, że k ied ym  zaw ita! 
pew nego  ra zu  n a  b a l m askow y  w  
Sa lo n ik a ch , z łodz ie ja szkow ie  z ro ­
b il i  sz tu c zn y  t ło k  i ś y ią g n ę li ze 
m n ie  spodnie. B y ła  to robota  tak  
subte lna, że naw et tego n ie  po­
czułem.

—  Jakto, ale pan chyba  zau ­
w a ż y ł?  —  sp y ta ła  jedna  z dam

—  N ie  odrazu, p ro szę  pani. 
n ie  odrazu, gd y ż  do szelek po- 
przy czep ia li m i ciężarki.

SADY POD L IPĄ
N a  w ale M ie d ze szyń sk im , pod 

roz łożystą  lip ą  siedz i pan sta ro  
sta. Jeden z u rzę d n ikó w  w yb iega  
na  jezdn ię  i za trzym uje  m knący  
sam ochód.

—  A  co ? M o że  za szybko  ja d ę ’ 
—  p y ta  autom ob ilista .

—  P a n  fru w a sz  zbyt n isk o  nad 
ziem ią  —  odpow iada  urzędn ik.

W SZKOLE
—  D la cze g o  k ró l b ab ilo ń sk i 

N a b u ch o d o n o zo r budow a ł ogrody- 
w iszą c e ?

— P a n ie  pi ofesorze. pan ie  pro 
fesorze  napew no nie wiem, ale 
p rzypuszczam , że lęka ł się, aby  
m u  k u r y  nie n isz c z y ły  za siew ów

fłn / o i przyszedł do m nie 
rozpłom ien iony. Pogwizdywał 
wesołego krakowiaka, podry­
gując i  przytupując w takt, a 
laską rob ił takiego młyńca w 
dwu palcach, że ledwie ją  by­
ło widać.

—  N o  —  powiedział, rzuca 
jąc się z im petem  w fote l, —  
uzyskałem poparcie, forsa za­
pewniona, program  właśnie p i­
sze Bodzio, teraz ty lko w te­
ren, parę przem ówień, uwa- 
*asz do czego mam ]uż w ro­
dzony talent i partia  gotowa. 
N ie masz pojęcia , ja k i m am  ta­
lent do przem ówień. Z  ręka­
wa, powiaaam ci. Skrzy k n ij- 
my się pod sztandarem, ener­
gia czynu, ram ię do ram ienia, 
hej, he j na rubieży. Powiadam  
ci...

Urwał nagle, widząc m ó j 
w zrok , pełen pogardy.

—  Co?  —  spytał niepewnie.
—  Osioł.
Za m ilk ł i dopiero po dłuż­

szej chw ili bąknął z jeszcze, 
większym zmieszaniem. 

— M o ?
—  N o, dwóch nas jest tylko 

w pokoju
—  D laczego? Forsa jest 

poparcie jest... nastrój jest... 
program  właśnie Bodzio pi 

'M ie . . .  Dlaczego ma się nie u 
dać?

—  Tak, tak, tak, wszystko 
jest, a wywalisz się, ośle, na 
na lważniejszej rzeczy. Zaraz 
na wstępie wywalisz się z całą 
partią, jak  aługi. n Co tam, z  
partią... W  ogolę nie zdołasz 
partii założyć.

—  A le  d laczego9 —  jęknął 
zdenerwowany Antoś. -

Teraz ja  zam ilkłem . Pow ou  
zapaliłem papierosa, dm uch­
nąłem dum pod sufit i  wpa­
trzywszy się w oczy Antosia, 
rzekłem  dob itn ie : ~

—  Znak.
—  Jaki znak?
—  Znak. Godło. Em blem at. 

Odznaka W ywalisz się na od­
znace. N ie  masz odznaki.

—  W ielka  rzecz. Zaraz ob­
myślę pro jek t.

—  I  w i d z i s z ,  j a k i ś  t y  o s i o ł .
—  Dlaczego? Czyż tak trud­

no o 'pomysł? Odznaki...
—  Z a j ę t e .
—  Co zajęte?
—  Odznaki. Wszystkie od­

znaki zajęte. Wszystkie pom y­
sły wyczerpane. Żebyś pękł, 
nic nowego nie wymyślisz.

—  Eee?
—  N ie  „eee", tylko tak jest. 

Wszystko zajete, 'nyczerpane, 
wyjałow ione do cna. Odznaka 
musi m ieć jakąś figurę, jakiś 
kształt. Z  dwu punktów  figury  
nie zrobisz, a poczynając od 
trzech, wszystko zajęte. Trzy  
punkty, tró jką t, masoński 
znak, zaraz powiedzą, żes ma­
son i leżysz.

—  W e z m ę  k w a d r a t .
—  Osioł. Kwadrat także zła­

pały ntasony. Kwadrat ozna­
cza lożę.

—  A pięciokąt?
—  Pentagram , pięciokątna  

gwiazda, znak oku ltystóu , te- 
ozofów , esperantystów, bolsze­
wików Na pięciokącie szcze­
gó ln ie j stłoczyła s if  wszelka 
granda

—  A sześcio..

—  N ie  kończ, cy ośle. Zapo­
mniałeś, że to żydowski em ­
blem at? Gwiazda sześciokątna, 
to tarcza Dawida.

—  A siedmiokątna?
—  To  odrazu w yrżnij swr - 

cznik siearnioramienny.
—  Racja. Zaraz będą aluzje. 

A co powiesz na ośmiokątną?
—  Zajęte. Pogotow ie Ratnn-

gotówką, jeże li znajdziesz choć 
jeden niezajęty przedmiot...

Antoś zmarszczył brwi.
—  Zaraz, zaraz, czekaj —  

mruczał —  sierp... nie, m iot... 
miecz... cyrkiel... kielnia... rze­
czywiście, psiakość... wszystko 
zajęte... zaraz... a koło?

—  Zwyczajne  —  cykliści, zę 
bate —  rotary kluby, musony,

kowe. Od trzydziestu lai oś­
m iokątnej gwiazdy Używa P o ­
gotow ie Ratunkowe.

—  Psiakrew, rzeczywiście, 
kłopot... Pozostaje gwiazda 
dziewięć.oram.enna..

: —  W al odrazu piętnastora- 
mienną... Co mass sobie żało­
wać.

—  Rzeczywiście... dziewięć 
ram ion  to trochę za dużo .. 
Trudno liczyć.

—  Owszem, przez lupę...
—  Hm... co tu rob ić?  M o le  

kichnąć na figu ry  geom etrycz­
ne i  sięgnąć clo sym boli! i 
przedm iotów 9

Przew róciłem  się. na kanapę 
i zacząłem ryczeć śm iechem  w 
nieboątosy..

—  Dwa złote... w te j chw ili 
wypłacam nagrody dwa zfoh

jak jasna cnoicra... —  pękałem  
ze śmiechu.

—  Strzała?
Trzy strzały może, co?

sy po bokacn. A ktos i m iecz, 
myślisz? Za jęte  em blem at or­
ganizacji monarchistów , k ióra  
właśnie świeżo tajnie powsta­
ła. A  może chciałbyś kłos na 
tarczy? Cóż, kiedy zajęte. M ię­
dzynarodowe biuro współpra­
cy agronom em  w Rzym ie. Dwa 
kłosy? Zajęte. Odznaka sztur- 
m ow ców -rol n ików  we W ło ­
szech. „Battaglia D e l G. ano".

Antoś rozgniew ał się
—  Cóż do d iab la ! Żeby na­

prawdę nie można było zna­
leźć em blem atu?

—  Proszę, spróbuj.
Zapadł w głębuką zadumę i

długo myślał, trąc czoło i m ar­
szcząc brwi.

—  W ien iec?  P o  prostu w ie­
niec. Dąb i  la m ?  —  rzekł w 
końcu, spoglądając na m nie  
pytająco.

—  M orm on ów I —  zawyłem z 
radości —  m orm onów  chce iv 
Polsce zaprowadzić ten osioł. 
Przecież w ieniec dębowy i la ­
urowy, ło oznaka n .orm onów ! 
Sam aąb —  adwentyści, a sam 
laur nuwochrzczeńcy. Dąb i ła 
ur —  m orm on ia !

—  A stońce wschodzące?
—  P. O. U. M. Konfederacja  

anarchistycznych partii hisz­
pańskich.

—  Może księżyc9 —  jęknął 
znękany.

—  Turków  chce rob ić  z fa ­
cetów, daję słow o! Kto ci 
przyjdzie do tak ie j partii, co 
wygląda jak turecka p iekar­
nia? Tak, d a j' księżyc w her­
bie, a firm ę  „B osfor". Będziesz 
m iał powodzenie, ja k  wszyscy 
diabli. F u rorę  zrobisz! Polska  
partia polityczna „B o s fo r"L O  
b ó z ' zjednoczenia m łod o lu r- 
ków  po lsk ich ! W iw a t! N iech  
żyje! A lla ch ! Ł ism illa ch ! A le  
furda księżyc! W iesz, co c i po ­
radzę? W a l smoka. „Chińska 
partia polityczna w Po lsce".

—  D ość! —  krzyknął, zrywa­
jąc się z wściekłością. —  D ość! 

—  A ! m c ja, to socjuły Rze- 1 N ie  d rw ijt Człow iek ma ldo - 
kłopot, dziwna poU a on  „obie d rw i!czywiscie, 

rzecz, także głupstwo, zdawa- 
to się. A 1 M a m ! K łos! Pycha! 
Kłos! W spaniały em blem atI 
W ieś, lud, ro ln ictw o, Piast...

—  Z  byka spad* ten facet, 
daję słowo. Kłosa m u się za­
chcia ło! W idziałeś najnowszą 
m odyfikację  herbu moskiew­
skiego? W łaśnie kłos. P ię c io ­
kątna gwiazda z m łotem  i sier­
pem, wpisaną w kłos.

—  A dwa kłosy i miedzy 
n im i szpadel?

—  Jak ulał odznaka h itle ­
row skich obozów pracy Właś­
n ie : szpadel i właśnie dwa kło-

Z e s z ł o r o c z n e  p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e

złóż na

P O L S K Ą  M A C I E R Z  S Z K O L N Ą

N A R E S Z C I E  S A M I

—  T e ra z  m ożesz mię 
w ać! F o to g ra f  u k ry ł się 
pod suknem .

pocału-
przecie

CO KTO WOLI
R o d z in a  s ię  pow iększy ła . U - 

szczę ś liw io n y  p ap a  odzyw a  się  do 
k ilku le tn ie j poc iechy:

—  T adz iu , boc ian  ci p rzyn ió s ł 
b rac iszka . C ie szy sz  s ię ?

—  N ie , ja  w o la łbym  m ieć bo­
c ia n a .

NIE WÓDKA
C zc igo d n a  dam a z ja k ie go , pa­

trona tu  zw iedza  w ięzien ie. .Vt- 
sa ła  do jednej z cel i w-daia się  
w rozm ow ę z  jej m ie szkańcem

—  A c h , b ie d n y  cz łow ieku ! Cóż 
p an a  sprow -aazilo do tego ok rop ­
nego w ię z ie n ia ?

S ka za n ie c  co ś m ru k n ą ł n ie w y ­
raźn ie, a dam a pyta  d a le j :

—  Co  pana  tu  p rzyw iod ło , m o­
że w ó d k a ?

—  J a k a  tam  w ódka  —  o b ru sz y ł 
s ię  w ięzień, —  tu  p rzec ie  w ódki 
nie  dają.

TRUDNA D IETA
—  C zy  pan sto su je  się  do d ie­

ty, k tó rą  p rze p isa łe m ? —  p yta  le­
karz.

—  N ie, p an ie  doktorze, p rób o ­
wałem, ale ja ko ś  nr’ n ie  idz ie  N ie  
m ogę s tra w ić

—  Jakto, p rzecież m ów iłem , aby 
pan  ja d a ł to samo, co jada  paii- 
sk a  d z ie s ięc io le tn ia  córeczka.

—  W ła śn ie , w ła śn ie , p an ie  dok­
torze. O n a  jada  kredę, ołówki, 
ty n k  spod  tapet i p ija  atram ent.

ASTRONOMIA
Jeden z p ra cow n ikó w  w a rsz a w ­

sk ie go  ob se rw ato r iu m  astrono 
n rcz iie go , będąc w  tow arzystw ie , 
pozna ł m łodą panienkę, k ió ra  
w ła śn ie  zda ła  egzam in  m atu ra ln y.

—  A  pan  czym  się  z a jm u je ?  —  
spy ta ło  dziewczę.

—  Siedzę  p rzew ażn ie  nad  k s ią ż  
kam i, s tu d iu ję  astronom ię.

N a  to p an ie n ka :
—  W spó łc zu ję  panu. Co  do 

mnie, to ju ż  p rzed  rok iem  zdałam  
egzam in  z a s t ro n o m ii,

DUŻY  WYBÓR
P od cza s  m eczu p iłk i nożnej w  

K ra k o w ie  p io ru n  uderzy ł w- try ­
bunę, rażąc siedem  osób. Poza 
tym  m nó stw o  pan ien  zem dla ło  ze 
strachu. W yn o sze n iem  n ie w ia st 
zaję li się strażacy. Jeden  z n ich  
d źw iga  w ła śn ie  p rzy sto jn ą  pan 
nę. gdy d ru g i zab iega  m u drogę, 
w o ła ją c :

—  A n to ś, daj, to ci pomogę.
—  N ie  m a g łu p ic h  —  od p ow ia ­

da s tra żak  —  idź na  trybuny , to 
zna jd z ie sz  tam  z p ię tnaśc ie  do 
w-yboru.

Kacząt biegać po pokoju , 
mieląc przez zęby. '

—  Księżyc do diabła, gwiaz­
dy do diabła, słońce zajęte... 
M iecz? Topór?

Zatrzym ał się nagle.
—  A co powiesz na to p ó r ? —  

spojrzał na m nie z zaintereso­
waniem.

—  Owszem, owszem. T op ór  
i dodaj jeszcze łeb na pieńku. 
W spaniała zachęta dla człon­
ków. A le  nie m artw  się. I to­
p ó r ju ż  zajęły. Cech rze.źni- 
ków.

—  W ięc wszystko naprawdę 
zajęte?  —  wyjąkał z rozpaczą 
w oczach. —  Rzeczywiście, 
wszystko zajęte? D o  tego do­
szło, że p a rtii nie można zało­
żyć? -r

—  Tak, bracie, spóźniłeś się. 
Wszystko rozebrane co do no­
gi. N ic  nie zostało. Owszem, 
ptaszki, kwiatki... no, ale przy­
znasz, że to nie m ateriał Snm- 
bole m ocarne, uważasz, krze­
pa, siła, potęga  —  wyczerpa­
ne Koniec, punctum. kropka . 
Sklep ik  zamknięty.

Spadł bezwładny w fotel.
TE R Y .

D O S K O N A Ł Y  I N T E R E S

Z z  z l  2.3* pożytek i wygoda
Pożytldem  d la  każdego jest czytan ie  ..A B C  . N o w in  C odzien ­

nych '
W ygodą  jest o trzym yw an ie  p ism a do dom u rano, przed wyj 

ściem  dc pracy.
„ A B O “ zap renum erow ać m ożna w K an to rze  A l. Je rozo lim sk ie  3a 

o-sobilcie, p isem n ie  lub  te le fon iczn ie  7-27*33 i 8-18 33.

—  N a jle p szym  in te re sem  w  
m oim  ży c iu  b y ło  to, że sw ej córce 
kazałem  b rać  lekcje śpiewu.

—  A  to d la czego ?
—  B o  oba są s ie dn ie  dom y 

sp rzedano  m i za bezcen.

W OBERŻ?
P o s łu g a c z k a  p u ka  do pokoju  

go śc ia :
—  T o  pan  s ię  kaza ł obudzić  o 

s ió d m e j? N ie c h  pan  wstaje, bo 
ju z  dziew iąta.

—  S traszn a  to  p rzyk rość  d la  
m nie, że  m uj m ąż w c a le  n ie  je s t  
odpow iedn i d la  te g o  now oczesne­
g o  m ieszkan ia .

TO COŚ f
PODEJRZANEGO

Jedna z  dam, b aw iąca  na le t ­
nisku pod  W a rs za w ą , zaczyn a  s ię  
nagle pakow ać, zam aw ia  fu rm an ­
kę, za ła tw ia  rachu n k i z  gospoda­
rzem , krótko m ów iąc  m a za m ia r  
w racać  do m iasta .

—  P orzu ca  nas p an i?  —  pyta  
jed n a  z sąsiadek.

—  Tak , bo z  m oim  m ężem  coś 
je s t  n ie  w  norządku. P ro s zę  sob ie 
w yob razić , że  ilek ro ć  zażądam  
p ien ięd zy , to m i je  n a tych m iast 
przysy/a bez jed n ego  dn ia  zw ło ­
ki.

NIa NIA ś p i e w a k a
Do Sosnow ca p rzy je ch a ł s łyn ­

ny śp iew ak, rodem  z  te g o  m iasta . 
U rząu z ił k on cert na ce ’ ; dobro­
czynny.

W śród  gośc i zn a la z ła  s ię  na 
g a le r i i  s ta rsza  n iew ia sta , p iastu n  
ka ow ego  ten o ra  z czasów  je g o  
d ziec iń s tw a . -

B ra w a  b y ły  sza ione. Z n akom ity  
śp iew ak, b isu jąc , w zią?  g ó rn e  C. 
N a  to  n ian ia , o c ie ia ją c  łzę  w zru ­
szen ia, rzek ła  do s ied zących  o- 
bok osób :

—  D a w n ie ., k ied y  gc kąpałam  
to s ię  w yd z ie ra ł je s zc ze  g ło śn ie j

ABY HANDEL SZEDŁ
D w a j d os ta w cy  do  a rm ii gen e­

ra ła  F ra n co  p os ta n ow ili p rz y ją ć  
chrzest. U roczys to ść  m ia ła  s ie  
odbyć w  Burgos,

N ow o ch rzczeń cy  s ta w ili się 
punktu a ln ie  o god z in ie  p ią te j po 
południu , rod z ice  ch rzestn i też, 
a le k s iąd z p io o o s zc z  był n ie o b ec ­
ny. W yw o ła ło  to  w śród  zg rom a­
dzon ych  pew ien  n iepokó j, gdyż 
b y ł to p iątek .

—  J e ż li tak  da ie j p ó jd z ie  —  
odezw a ł s ię  jed en  z  kandyaatów  
na ch rześc ija n in a  —  to  n ie  zuą- 
żym y na rybkę szabasow ą.

LEKARSTWO
Z poito ju  chorego  w ych od z i le ­

karz i m ów i do pan i dom u.
—  Z m ężem  trzeba  postępow ać 

ostrożn ie , n ie  d en erw ow ać go, 
n ie  h a łasow ać bez potrzeby. M ąż 
pan i musi odpoczac. P roszę , o t*  
recep ta  na lek a rs tw o ' u sp ok a ja ją ­
ce.

—  D zięku ję , pan ie  doktorze, a 
ja k  m am  mu d aw ać?

—  A le ż  n ic. L ek a rs tw o  p rzep i­
sa łem  dla pan i d ob rod z ie jk i,

OKO W OKO  
Z P A N D Y ? A

Z d ą ży ł s ięgn ąć  do n ocn ego  sto­
liczka , z łap ać  r ew o lw e r  . sk iero ­
w ać  lufę- do banayty .

—  R ęce  do g ó r y ! —  k rzykną ł.
B andyta , drab  potężny, w yk o ­

nał rozKaz.
Leżąca  na sąsiedn im  łóżku  z ło ­

tow łosa  is to ta  podeszła  do sto­
li :zka, p og rzeb a ła  w  s z u fa d z ie  i 
sp y ta ła :

—  K och an ie , a m oże potrzebne 
ci są n abo je?

W EPOCE SPORTU
S łyn n y  bram Karz H ip o lit  W a - 

s iak  p rzeszed ł z klubu do klubu, 
za co dosta ł na rękę ty s ią c  z ło ­
tych . C zęść tych p ien ięd zy  dał żo­
n ie  na n a jp iln ie js z e  w yd a tk i.

W łaśn ie  żona w yszła  na m iasto 
z córeczką . Z a trzym u ją  się  przed 
sk lepem  z zabavdcam i.

—  M am o —  m ów i d z iew czyn ­
ka, —  kup m i tę la lkę.

—  N ie , m oje  dziecko, za  d roga .
—  G łupstw o, p roszę  m amusi. 

S p rzedam y ta tę  je s zc ze  jednem u 
k lubow i sportow em u  i zn ów  będą 
p ien iądze.
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J a k  s k a r b  p a ń s tw a  o f i a r o w a ł
32& k a m ie n ic  k ilk u d z ie s ię c iu  ^ y t io m -m łiio n e ro m

kosztem pięćdziesięciu milionów złotych?
>Ta każdej n iem al u licy  W a r- 

z>*awr w id z im y  potężn e  gm achy 
now ych  bu aow li. C zem uż p iz y p i-  
s&6 to o żyw ien ie  ruchu bu dow la ­
n ego  •?

P rz e jr z e liś m y  w ykaz now ych  
budow li, w znoszonych  na teren ie  
W a rsza w y , w  ok res ie  od 1 stycz 
n ia  1935 r. do 25 m arca  b. r  In ­
te reso w a ły  nas n ie  drobne domki 
pa rte row e , n ie  jak ieś  nadbudów ki 
a je  poprostu  o lb rzym ie , gm achy, 
k tóre  te raz p ow sta ją  w  p ra w ie

każdej, n ow ej d z ie ln icy  W arszaw y  
i w  śródm ieściu .

N o to w a liśm y  ty lko  te budow le, 
k tórych  w ła ś c ic ie le  noszą n a zw i­
ska w yb itn ie  żydow sk ie. P r z y  tym  
n a jba rd z ie j łagodnym  system ie o- 
ceny, w yn a leź liśm y  w  re je s trze  
now ych  budow li 328 w ie lk ich  do- 
mow, których  w łaśc ic ie la m i są 
ponad w sze lką  w ą tp liw o ść  żyd zi. 
Jest to p rz y g n ia ta ją ca  w iększość.

328 —  je s t  to m oże c y fra  m ało 
jeszcze  w ym ow na. W ym ień m y ją  
w iec  na p ien iądze.

1 . 5 0 0 . 0 0 0  m e t r ó w  k y b i e ż n y c h
K u batu rę  tych  n ie lic zn ych  bu- 

d jw l i ,  k tó re  zam ieszczono bez je j  
podan ia  ocen ia liśm y  iakże m in i­
m aln ie , p rzezn acza ją c  naprzyk ład  
na domy tr zy p ię tro w e  5.000 m e­
tró w  sześciennych , c z te ro p ię tro ­

w e  7.000 m  sześciennych  i t. d. I  
w  w y lic zeń , j  o irzym a liśm y  za­
w ro tn ą  sumę p ó łto ra  m ilion a  m e­
tró w  sześciennych  bu dow li, któ- 
ly c h  w łaśc ic ie lam i są żyd zi. J e ­
szcze raz zaznaczam y, że ty lko  na 
te ren ie  sam ej W a rszaw y.

J e ż e li te raz w eźm ie  się p rze ­
ciętno, sumę 50 zł. kosztu budo­
w y  m e t r a * sześciennego , każde j 
b u d ow li o trzym am y c y fr ę  75 m i­
lion ów  zł- u lokow an ych  p rzez  w ła ­
ś c ic ie li  ży d ó w  w  now ych  gm a­
chach
- T a  p rzec ię tn ie  w z ię ta  suma 50 

zf. za  m etr  sześcienny u w zg lęd ­
n ia  n a jzu p e łn ie j w szy s tk ie  rod za ­
je  bu dow li i n aw et pow in n a  być

zw iększon a  p rzyn a jm n ie j do 00 
zł., je ż e li  się p r z y jr z y  tak im  w spa­
n ia łym  gm achom , ja k  np. 5-p iętro- 
w y dom żyda  R ob insona p rzy  ul. 
M arsza łkow sk ie j pod 13-tym, czy 
te ż  5 -p ię trow y  o lb rzym  o po jem ­
ności 64.000 m. , sześciennych , 
w znoszony p rzy  ul. W ie js k ie j 18, 
p rzez żyda arch itek ta  E . E bera, 
d la żyaow sK iego tow arzys tw a  
.R iu n ion e A d r ia t ic a  di S icu rta ".

T a k  w ięc  przv tym  n a jba rd z ie j 
ostrożnym  w y lic zen iu  okazu je  
s ię  że  w  sam ej ty lko  W a rszaw ie  
żydzi p o t r a f i l i  w  swych Dudow- 
lach u lokow ać zaw ro tn e  m iliony .

Jak ież m ie li on i ceie, logu jąc  
w  ten  sposób sw o je  k ap ita ły?  
C zyżby  c zyn ili to  d la s^m ej id e i 
ożyw*ier.ia „ru chu  b u d ow la n ego "?  
A  m oże w  trosce o o lb rzym ie  rze ­
sze naszych  bezdom nych bezrobot­
nych?

w an ego domu je s t  z ko le i p rzez 
15 ia t  w o ln y  od podatku dochodo­
w ego. Z w o ln ien ie  to w yn osi co 
n a jm n ie j 80 tys. złotych . W  ten 
sposób, budu jąc kam ien icę kosz­
tem  180 tęs ięcy  złotych , tak i Gut- 
g e ld  czy  Rob inson  otrzym a u lg i 
podatkow e w  w ysokości 188 ty s ię ­

cy, czy li dostań .e w  p rezen c ie  ka­
m ien icę i je s zc ze  8 ty s ię c y  go­
tów ką od skarbu państw a. P on ie ­
w aż p rzy  dochodzie z  p rzed s ię ­
b iorstw a  podatek  je s t  .. n ieco 
m niejszy, ; p rzy jm u jem y  cy fr?  
s tra t skarou na 50 m ilion ów  zło ­

tych.

tfłącf g o s p o d a r c z y
T rzeb a  zau w azye  je szcze  w b rew  

Ogólnie p rz y ję ty m  m niem aniom , 
że lokow an ie  go tó w k i w  k am ien i­
cach z luksusow ym i m ieszkan ia­
mi n ie  je s t  n a jb a rd z ie j produk­
tyw nym  zu życ iem  ka ip ta łu , g a yż  
kam ien ica  da je  p racę  bezrobot­
nym ty lko  w tedy , k iedy  je s t  bu­
dow ana i k iea y  rob i s ię do je j  
budow y m ateria ły , a fab ryka  da­
je  pracę p rzez ca ły  czas sw ego 
's tn ien ia . P o m ija ją c  w ięc  n ies ły ­

chany fa k t  ro zd a row yw an ia  ka­
m ien ic za J d a m o  i p ro tegow an ia  
w  ten sposób na jboga tszych  ży­
dów  i nie żydów , trzeba s tw ie r­
dzić, że u lg : d la  budu jących  no­
w e dom y p rzy  obecnej konstruk­
c ji, to zn aczy  k iedy  są o w ie le  
w yższe dla bogaczów , budujących 
w ie lk ie  kan ren ice , n iż d la mało 
zam ożnych, budu jących  m ałe 
domki, —  są gru bym  błędem  go ­
spodarczym , w p ływ a jącym  na 
w zrost bezrobocia .

B u K i f c t  n a z w i s k

kach, m og łooy  odb ić się u jem nie 
na sprzedaży w yrobów  ty ton io-

L u k s u s o w e  m i e s z k a n i a
N a  pew ne n ie. L ic h w ia rs k ie  ko­

m orn e w  nowych gm ach n ie  poz­
w a la  p rzec ię tn e j p o lsk ,e j rodzin ie  
w y n a ją ć  lokalu . R od z in y  u rzędn i­
czo i  rooorn icze  m uszą s ię g n ie ź ­
d z ić  w  starych  budow lach , k tó re  w  
p rzew a żn e j tz ę ś c i n ie  od p ow iad a ­
ją  n aw et przym .ty*“ *nym w ym o­
gom  h ig ien y . G m achy —  o lb rzy ­
m y  ż y d r  p os ta w ili w c w łasnym  
in teres ie , a w ię c  s ta ra jg  się c ią g ­
n ą ć  z  n ich  ja k  n a jw ięk sze  zyski 
u dostępn ia jąc  je  ty lko  tym , k tó ­
rzy  m ogą  a lbo  zm uszeni są osta ­
teczn ie  z  n ich  korzystać .

L ich w ia rsk ie  kom orne i p łyn ące 
*  n iego  dochody, to n ie  j e » t  za ­

sadn iczy  cel żydow sk i. W  sp raw ie  
te j u kryw a  się  cel inny, o  w ie le  
je s zcze  g ro źn ie js zy  a la  nas, a w  
p ie rw szym  rzęd z ie  d la  skarbu 
p a ń s tw a ,‘ w  k tóre  go in tere sy , g o ­
dzi.

P r z e c ie ż  tych  75 m ilionów  zło ­
tych , to są tak  samu stracone dla 
skarou pań stw a  p ien iądze , jak b y  
zosta ły  w w ie z io n e  za  gran icę, 
gd y ż  -w m yśl ob ow iązu ją ce j usta­
w y  żyd z i od  tego  75-m ilionow ego 
dochodu w  W a rs za w ie  n ie  p lącą 
żadn ych  podatkowe

W  ten sposób skarb  państw a 
zosta je  pozbaw ion y  con a jm n ie j 50 
m ilion ów  zło tych  podatkowe

D a r o w i z n a  z  d o p ł a t ą
Jak wńadomo,, aochód p rz e z n a ­

czony na bu dow ę n ow ego  domu 
m ieszka ln ego  w o ln y  je s t  od po­
datku dochodow ego. N a  podatek  
d och odow y  p rzy  w y żs zy ch  docho­
dach id z ie  w iększa  część docho­
du n i t  p rz y  n iższych , J es f to tak 
fcwanr p ro g res ja . N a  p rzy l.faa  
o rzy  dochodzie z uposażeń 240 
fy s  z ł  roczn ie , podatek  dochodo- 

w yn o s i po łow ę dochodu, to 
iuet 120 tys . zf. P r z y  doch odzie  z  
Uposażeń 60 tys  zł. roczn ie , po-

A kto się tuczy na te j ogrom - ' tentanci, k tó rzy  z unia na dzień 
n e j krzyw azife  naszego, państw a i p ow iększa ją  swe je  m ajątk i. 
N arod u ?  N a tu ra ln ie  żydow scy  p o - ! Podam y kiika nazw isk, tych

Baczność sprzedćwcy tytoniu!
Projekt nowego ro *p  urządzenia M n. Skarbu
M in is te rs tw o  skarbu op raco ­

w a ło  p ro jek t rozporządzen ia  o 
sp rzedaży  w yro  no w ty ton iow ych .
Izba  P rzem ys ło w o  . H an d lów ? w  
W a rszaw ie , p rz esy ła ją c  m in is te r ­
stwu na żądan ie  sw o ją  op in ię  w  
sp raw ie  tego  pro jektu , zap ropo­
nowała doń ca iy  s ze reg  popraw ek  
M ięd zy  in. Izb a  zw róc iła  uw agę 
na kon ieczność n ie z tfią zyw am a  
drobnych  sp ized a w ców  z  jednym  
ty lko d e ta lis tą  danego re jon u .
P oza  tym  p ie rw szeń stw o  p rzy  uzy­
sk iwaniu  zezw o len ia  pa dalszą 
s p ize o a ż  . w in no

n a jw iększych  kam n.m czn iKow  w  
W a rs za w ie : G lass : 5 -p iętrow y i
3 -p ię trow y  gm ach p rzy  ul. K re d y ­
tow e j 6, 5 -p iętrow y  na L w o w sk ie j 
7, p ię c io p ię tro w y  na M ok otow ­
sk iej 46-a.

G u tg e ld : obok dwu daw n ie j w y ­
budow anych  dom ów  4 i  3 -p iętro- 
w ego , w zn ió s ł te ra z  now e gm a­
chy 5 -p ię t iu w y  na R ozb ra t 28, 
dw a 4 -p iętrow e ną C zern iaków  ■ 
sk iej 174-a i 176, 4 -p iętrow y  na 
W ila n o w sk ie j 14, dw a 3 -p iętrow e 
na M ie leck ie j 3 i l 

i G o id fa rb  —  4 -p ię trow y  K a l i­
ska ló g  W ę g ie rs k ie j,  4 -p ię trow y  
Skaryszew ska 11, 3 -p ię trow y  D ol­
na 1 2 ' W ■

G oldste»n  —  4- p ię tro w y  Ko •
w ieńska 4, 3 p ię t o w y  S ienna 43.

| W o lan ow  —  4 -p iętrow y  Szustra  
5 i S zustra 19

M argu les  —  tr z y  5 -p iętrow e : 
Raszyńska 3 i  3-a oraz Chocim - 

; ska 8, dw a 4 -p iętrow e* R ak ow iec ­
ka 33 i Chocim ska 10, k ilka  ka­
m ien ic  W e llis ch ó w  i t. d.

T rzeb a  by  dopraw dy  podać 
C zyteln ikom  ogrom n ą  lis tę  tych  
żydow skich b ogaczy . Zacytu jem y 

I jed yn ie  ty lko  n a jb a rd z ie j znane 
nazw iska, ja k :  R ob inson , R osen  
berg, G oldsziak , S za fran , A jzen -

staat, W e in fe ld , W e in berg , Sza- 
tenszta jn , Gezunheit, Frwdman, 
F a ja n s  G ra f, 'S z ty g ie l,  Bach-
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rach, K ahan , F rydm an , G o id farb , 
B ie ren cw e jg , G otlib , G rtinglass, 
F a jn s z ta jn  i inn i, k tórych  n a zw i­
sk? co do ich  rasow ego  pochodze­
nia n ie  budzą żadn ych  w tą p liw o - 
ści. W szy scy  ci lu dzie  n ie  ty lko, 
że ż y ją  na polsk im  organ izm ie , 
a le  je s zc ze  w  tak ja w n y  i w y ra ź ­
ny zu pe łn ie  sposób n a ra ża ją  na 
s tra tv  skarb naszego państw a.

datek  dochodow y w yn os i p ią tą  
częsc dochodu, t, j .  12 tys. zł. Je­
że li w ięc  osoba p os iad a ją ca  240 
tys. zł. dochodu roczn ie  p rzezn a­
czy  na budow ę n ow ego  domu 180 
rys. zł., to  za m ia s t za p ła c ić  120 
tys. zł. podatku  dochodow ego, za­
p łac i ty lk o  12 tys ięcy .

P rz yk ła d  ten, w ie lok ro tn ie  cyto  
w an y  p rzez  jednego z pu b licystów , 
trzeb a  uzupełn ić s tw ierdzen iem  
fak tu , że dochód z now ow ybudo-

Najlepszy kandydat ns pasane
W  iedr ym z pism codziennych uka- 

***<> się niedzrvi.no ogłoszenie poważ- 
firm y, poszukującej wykształco- 

” e8o handlowca na kierowniczi sta­
nowisko z duz? stosunkowo pensją i 
1 zastrlżen iem , aby kandydat od­
h a cza ł się przedsiębiorczością, roz- 
“Adkien j energią. Gdy na skutek o- 
^toszenia zjawiło się do wspomnianej 

kilkunastu młodych ludzi z 
t^erw-SLorzędnymi kwalifikacjami, 

firm y, przeprosiwszy wszystkich 

lutezejmiej, poprosił, aby każdy 
przybyłych okazał mu zawartość 

Portfelu. Większość reflektan- 
“  ogłaszana posadę, uczyniła 

żądań,u dyrektora, a wówczas 

W e jrza w sz y  ich portfele, zwoi- 

r y m ^ k i c h ,  prócz jednego, z kto- 
^ niez\vłocznie podpisał kontrakt.

_ z' oliwiony handlowiec, podpi- 
^  hirtowę, nie omieszicał zapy­

tać sw ego  szefs., co takiego znalazł 
w  jego  portfelu, że skłoniło go to do 
wyróżnienia tego właśnie kandydata. 
Dyrektor nie robił z reg0 8ekretu 

i -irzyznał otwarcie, że „tym  czymś" 
był los łotei klasowej. Dyrektor 

nie bez słuszności uważał to za dowód 

rozwagi i przedsiębiorczości przy­
szłego swego pomocnika.

N a  zrobioną uwagę, że przecież 

ini kandydaci mogli mieć swoje losy 

w  domu, dyrektor odparł, że woli 
jednak takiego, który ten cenny do­
wód możliwości swego szczęścia nosi 
przezornie przy sobie.

Obecnie młody człowiek pracuje 

już na swej nowej posadź* e w  fir ­
mie i poważnie liczy się z tym, że po 

ciągnieniu będzie mogl wnieść do 

niej pewien w łasny udział.
N ie ma w  tym nic niemożliwego.

. e p rzys łu g iw ać  
członkom  rodziny', zm arłego  ^...za­
trudnionym  w  , p rzed s ięb io rstw ie .

P r z y ję c ie  te j zasady n ie  pozba­
w ia ło b y  jed yn ego  n ieraz , „ró d ia  
dochodu rod z in y  zm arłego , p racu ­
ją c e j w  p rzed s ięb io rstw ie - Izba  
w yra ża  te ż  za l, że n ie  postały: je j 
podane rabaty , k tó re  s tan ow ią  za 
sadn iczą  k w estię  w  om aw ianym  
pro jekc ie . —

Zdaniem  Izby , rabaty  n ie po­
w in n y  b yć  ok reślone  sztywno, 
lecz  w  pew nych g ran icach  od... 
do... S c i- łe  ok reś len ie  rabatów  
następow ałoby przy zaw arciu  
um owy z poszczegó ln ym i sp rze­
daw cam i. Jest to uzasadn ione róż 
nymi kosztam i, ponoszonym i p rzez 
sp rzedaw ców  w  za leżn ośc i od po­
łożen ia  m ie jsca  sprzedaży.

W reszc ie  zdan iem  Izby , w yzoby, 
w y łączon e ze sprzedaży, w in n y  
być zw racan e ze  100 proc. odszko­
dow aniem , o i le  w y łą czen ie  nastą­
p iło  bez w in y  sp rzedaw cy . W p ro ­
w adzen ie  obow iązku sp rzeaazy  
znaczków  pocztow ych , stem pio- 
w ych  i b lank ietów  w eks low ych  
p rzez  d e ta lis tów  i  d iobnych  kup­
ców , Izb a  uw aża za n iew skazane, 

gd yż  p os iad a ją  on i m ałe kap ita ły  
ob rotow e. O bow ią zkow e umiesz 
czen ie  tych  k ap ita łów  w  znacz-

A r c h i t e K c i  z y d z i
A  ja k i je s t  stosunek części na- 

zego  spo łeczeń stw a  do żydów ?  
C zy  p rzyn a jm n ie j ci Polacy*, k tó 
r zy  w zn oszą  w łasne budow le, n ie 
k o rzy s ta ją  z usług b iu r budow la­
nych i in żyn ierów  żydów ?

T u  znów  by w ypada ło  p rzy to ­
czyć  smutną i ogrom ną lis tę  tych  
w szystk ich , k tó rzy  m im o tak 
sm utnej rze czyw is to śc i n ie  zda ją  
sob ie  je s zc ze  sp raw y  z p ow agi te ­
go zagad n ien ia . P rzy to c zę  n a jba r- 

"M zie .i ^ ch araK te^ys fyczn e , a m oże 
przez to n a jb a rd z ie j skanda licz- 

N ie  Jest za drogie to, • ne wypadl-ń
co dla zdrowia jest koni Przy Zak łady  am u n icy jne Sp. Akc.
bolach głowy, przeziębienio,gorqczce, f ,P o c is k "  budowały p ięć  dornów 
reumatyzmie, postrzale —-^ m ie s z k a ln y c h  dwa 4 -p iętrow e i

(bayer|trzy  2 -p iętrow e, co też  pow ie- 
1  R I  rzono żyd ow i inz. K o rn go ld ow i.

,  B ez kom entarzy.
W Y R Ó B  K R A J O W Y  , , . . . .  .
- A  te ra z  chyba p odw ó jn y  skan-i

QSZC

a l t  n ib  k o s i ł e m  
z d r o w i e . , , .

dal Gm ach IPS -u  (In s ty tu t  P ro ­
pagan d y  Sztuk ’ )  p rzy  ul. K ró  
lew sk ie j 13, gm ach, k tó ry  ja k  ju z  
sam a n azw a  w skazu je  wJteen p re ­

zen tow ać  p o l s k ą  sztukę a r ­
ch itek ton iczną , p io jek to w a f żyd  
inż. J. G o t fry d  do spółk i z drugim  
żydem  inż. L ich te in sz te in em .

' N ie ch a j zes taw ien ie  tych 
dwóch ■ rzeczy , z  je d n e j strony 
p lan ow ej i zb io row e j d z ia ła ln ośc i 
żydów  na szkodę skarbu państw a 
polsk iego , a  z d ru g ie j s tron y  nie- 
p rzem yślan e j w sp ó łp ra cy  P o lak ow  
z żydam i na te ren ie  bu dow n ictw a 
—  będzie  n a jw ym ow n ie js zym  a r ­
gum entem  d la tych w szystk ich , 
d la k tórych  k w es tii -żydow ska 
je s t  je s zcze  k w estią  o d ru gorzęd ­
nym  znaczen iu  i k tó rzy  je j  j e ­
szcze nie docen ia ją  w  ; sposób 
w łaśc iw y . 1

6. K. sprzedaje żydom
zakłady garbarskie „Chrom ’

••Kurier P o zn a ń sk i" zam ieszcza  
s tę p u ją c ą  w iad om ość :

^ ° w 'h1lI niespłaceniu pożyczek u-
Krain"^ nrzez Bank Gospodarstwa
tfOW T.rg.°»,rÓŻ?ym 7akizdom  przeniy- 

ym, kiika fabryk w  rożnych czę­

ściach Polsk. przeszli na własność te­
go barku. Ostatnio jednak BGK  w y ­
zbyw a się nabytych w  drodze licyta 
cji nieruchomość?. W  ten sposób ostat­
nio bank wyzbył się wielkich zakładów 
garbarskich „Chrom", sprzedając je 
żydowi Lewinsonowi..

Roootnicy

O k u p u j ą  s y n a g o g ą
Właściciel domu przy ul. Twardej 

6 zatrudnił przy remoncie aomu kilku­
nastu 'ototn ików  chrześcijan, którzy 
w rekordowym czasie ukończyli sw o ­
ja pracę, -ądając uregulowania słusz­
nego zarobku.

Ponieważ właściciel nie zadośćuczy­
ni! tądamom robotników, nie chcąc 
ni w/płacić należności, więc ci w  
liczbie 15 , postanowili nie jpuszczać 
posesji okupują budynek, a m. in 
-ajęli również schody ao  mieszczącej 
się w  iym domu synagogi.

1 ‘obotnicy zachowują się spokojnie
■? ■ i

P o ż a r  w  M a k a D i
»vB A K ó W , 3. 9. W  piątek wybuchł 

pożar w  zabudowaniach sportowych 

krakowskiej Makabi. 1 Pożar strawił 
lewą połowę trybun. Klub żydowski 
oonióał dotkliwe straty, gayz w  tej 
części trybun mieściły sie inwentarze 

poszczególnych sekcyj spor tor. ych. 
Pożar powstał w przylegających do 

trybun stajniach. Ponieważ trybuny 

były ubezpieczone, klub straci jedy­
nie inwentarz sekcji.

W Y Ł Ą C Z N Ą  S P R Z E D A Ż

i
WARSZAWA. ORDYNACKA 11 m 4, TEL. 340-16
Ę i z y k a  —  C h e m ia  —  G e o g r a f ia  —  B io lo g ia  -  M i k r o s k o p y  —  

E p id i a s k o p y  —  M e b le  s z k o ln e  —  U r z ą d z e n ia  p ra c o w n i.

Duży wyoóf. ♦  KisKie ceny. >
N a  ż ą d a n i e  — c e n n i k i  f o f e r t y

Z (ecHtu ptacy

K r z y w d a  b e z ro b o tn y c h  k o b ie t
w Lublinie

L U B L IN , 2. 8. ( te l  w ł. „ A B C " ) .
W ys tęp u ją c  na łam ach naszego 

p ism a w  p ie rw szych  dniach s ie rp ­
nia b. r. w ob ron ie  bezrobotnych  
kob.et, za trudn ionych  w  Lu b lin ie  
p rzez  Zarząd  M ie jsk i, w  obliczu  
fro żą eę j im  redukcji, dom aga li­
śmy s ię  w y ja śn ien ia  w  sp raw ie  
funduszów , p rzyd zie lon ych  L u b li­
now i p rzez  N acze ln e  B iu ro  F u n ­
duszu P ra cy  na za tru dn ien ie  bez­
robotn ych  kobiet, W y ra z iliś m y  na 

i ó z .e ję , iż  lubelsk ie w ładze samo- 
j rządow e i adm in is tracy jn e  dołożą 

■tszelkich starań  celem  n ie zm n ie j 
| szan ia  kontyngentu , za tru dn io­

nych, bezrobotnych  kobiet. W  w y ­
niku in te rw en c ji naszego pism a 
oraz kilku dzienn ików  lokalnych  
Zarzad M ie jsk i w  Lu b lin ie  prze  
p .row aaził s zereg  p e rtra k ta c ji z

organam i w ładz}* ad m in is tra cy j­
nej, uzysku jąc w reszc ie  5000 zł. 
na dalsze za tru dn ien ie  kobiet, z 
k tórych  w iększość p racu je  na 
chieb dia k ilk o rga  dzieci.

D z is ia j d ow iadu jem y się, iż 
sp raw a w yp ow ied zen ia  p racy  tym  
kobietom  s ta je  się znów  aktualną, 
g d y ż  redu kcja  ma o b ją ć  obecnie 
dw ókrotn ie  w iększą  lic zb ę  b ezro­
botnych.

W  zw iązku z tym  nab iera  ży c ia  
p y tan ie : jak  s ir p rzed s taw ia  sp ra­
w a ow ych sum. K tóre Fundusz 
P ra cy  w  W a rszaw ie  p rz yd z ie lił  
L u b lin ow i z tytu łu  pom ocy nrz 

finan sow an iu  za tru d n ien ia  b ezro ­
botnych kobiet?

P. m ija ją c  jedn ak  ten fak t,, _
K tófj oezw itp ien ia  mus- być wy-| pozy tyw n ie , 
jaśn iony, n iez io zu m .a łym  jes t, że

ani miejscówce B iu ro  Funduszu 
P ra cy , an i w ład ze  w o jew od z iń sk ie  
an i w*reszcie Z arząd  M ie jsk i, m a­
ją c y  tu skądinąd n a jm n ie j do po­
w ied zen ia , n ie p o tra f ią  ro zw ią zać  
p ozy tyw n ie  tego  zagadn ien ia . 
T ru dn o  s ię zgodzić , H  m ia łoby  to  
b yć  kon sekw en cją  braku k ik u  ty ­
sięcy złotych. P rz e c ie ż  ty le  się czy ­

ni w yd a tk ów  n a . za ła tw ien ie  
sp raw  n iep iln yeh , co n ie je s t  dla 
n ikogo  ta jem n icą .

V yrażam y  na tym  m ie jscu  na­
d z ie ję , że  w  ok res ie  dw u tygod n io ­
w ym , d zie lącym  bezrobotn e Kobie­

ty od w yp ow ied zen ia  p ra cy  do 
ch w ili redu kcji, czynn ik i za in te ­
resow an e zn a jdą  jednak  rea lne 
środki, k tóre  sp raw ę tę rozw ią żą

W .

k



Str i O ABC — NOWTIT- CODZIENNE

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

KIELCE
K O M U N IK A T

Podajemy do wiadomości ćiz C*y  
telników, że z dniem 3 września pro­
wadzony będzie stały kolportaż na­
szego czasopisma na terenie Kielc i 
powiatu.

Redakcja i Administracja mieści 
s ę przy ulicy Hożej 6. przyjm owa­
nie interesantów codziennie od gooz. 
5 do 7 po południu.

P IE L G R Z Y M K A  D O  03TR E  J 
BRAAI1

Dnia fJ8 sierpnia udała się do 
Ostrej Bramy pielgrzym ka z Kielc 
p .d  kierownictwem ks biskupa So­
nika. W  pielgrzymce wzielo udział 
19 księży i około 400 parafian. (M H )  

DO M ŁO D Z IE ŻY
W  związku z rozpoczęciem nowego 

rołtu sztcolnego przypominamy obo­
w iązek kupowanij u Polaków'. N a- 
zwisaa szat“ 8go'ów będ^ umieszcza­
ne w  prasie. W  Krelcai h są następu- 
lące księgarnie chrześcijańskie: 
I—  igam 'a  „Jedność*1, Pierackiego 5, 
K ró l Sranisław —  Wesoła 42, Pta- 
^zyńsk„ Zofia —  Plac Wolności 10, 
U n ger Józef —  Pierackiego 5 i skle­
py z mat. piśmien.: Kinastowska
Ann i —  Sienkiewicza 13 Łęski Jan 
—  Sienkiewicza 14, Kubacki W o j-  
cieen —  Sienkiewicza 17, Barąńeki —  
Zagórska 53, Now ak  Zo fia  —  Ban- 
durskiego 17. (M H )

W Y S O K IE  O P ł A T Y  
W  KIELCrtun

Dziwi nas nitproporcjonalnośc o- 
płat za wjazd na royerze na Stadion 
(3  kim. poza miastem gdzie znajduje 
się basen pływacki, bo kiedy abona­
ment na cały sezon kosztuje 1 zt. to 
jednorazowy wjazd 30 gr. W edług  
nas opłata za jednorazowy wjazd po­
winna wynosić maksimum 10 gr.

L W d W
K ONGR ES IN ŻY N IE R Ó W

W  dniach*oa 12 do 15 września, w

m m / m

czasie Targów Wscliodnich y o  Lw o­
wie, odbędzie się pierwszy polski kon­
gres inżynierów. Protektorat objęli 
Prezydent Rzplitej i marszałek śmigły- 
Rydz Referaty na zjeździć ujęte będą 
w  cztery zasadnicze działy: ogólny, 
urządzeń gospodarczych, przemysłu i 
rolniczy. Wszystkie te referaty na 
temat programów w  poszczególnych 
gałęziach gospodarczych mają być o- 
pracowane na tle jedi.olitycl założeń 
generalnych, w  oparciu o jeciną meto­
dę.

JENERAŁ OO. B E R N A R D Y N Ó W  
W E  L W O W IE

Do klasztoru oc. Bernardynów' 
przybył bawiący w  Polsce jenerał te­
go zakonu o. Balio z Włoch DostoiniK 
witany u drzwi kościoła przez tutej­
szych zakonników z pueorem  o. Sze- 
pielskim na rzeie, przeprowadzony oył 
w  procesji do głównego ołtarza. Po 
powitaniu i odpowiedzi udzielił o. Bel- 
lo braciom zakonnym oraz przedsta- 

j wicielom Akcji Katok i licznej publiez 
oości błogosławieństwa oap!eskiego.
P O ŻA R  W  SK ł A D ZIE - Z A B A W E K

[ Skutkiem nieostrożności praktykan- 
ia w  składzie zabawek przy ul. Kazi- 

' mierzą Wielkiego nastąpił wvbuch kor- 
: ków i straszaków. Praktykant jest cię- 
! żko pokaleczony. Pożar snowodowa- 
nv wybuchem ugasiła straż pożarna.

Fa ł s z o w  a n i e  m l e k a
Miejski urząd badań s'rod>ców żyw ­

nościowych przeprowaaził w  sierpniu 
1,234 analizy, z czego 80 spiaw  prze­
kazano na Jrogc sądową Najwięcej 
fałszowano mleko i śmietanę.

P 0 M O i ł 2 K
P G 2 A R  O D  P IO R U N A

Podczas burzy, jaku pmcszla nad 
powiatem bydg istcim i okolicą ude­
rzył gorący-grom  w  zabudowania rol­
nika Golińsuicgo w  Dobionncrzu pud 
Bydgoszczą. Pastwą płomieni padły 
stajnia i strdoła w a z  z c da zawar­
tością zeb’ *  ego ZDOza. Straty w y ­
noszą 5000 zł- (A ).

W YPA D F .K  PRZY  PRACY
W M a b rp c e  wyrobów  metalowych 

przy ulicy Nowodworskiej spacfl wiel­
ki młot 20-to funtowy na nogę robot­
nika St. Koteckiego, zamieszkałego 
przy ul. Kujawskiej J. Rannego opa­
trzył lekarz pogotowia ratunkowego.

RAOOMSKO
K R A D Z IE Ż  W  K O Ś C IE LE

Policja aresztowała w  Gidlach 
niej. Marię Nawucką bez stałego 
■tiejsca zamieszkania, która dokona­

ła kradzieży 10 zł. Piotrowi W łodar­

czykowi ze w s: Józelów, pow. radom­
szczańskiego Szopenfeidziarka ukię- 
kła obok wieśniaka, któremu wycią­
gnęła z kieszeni 10 zł. po czym Usi­
łowała się ulotnić, (s ) .

ŚR E D NIO W  IE C Z N E  P R A K l in n  
L E K A R S K IE

W e wsi Skąpa, grr.. Zamoście pow. 
radomszczańskiego zm arła w  nader 
tajemniczych okucznościach żona za- 
nnżnego gospodarza ś. p. Broni sta w . i 

Nowakowa Przeprowadzone w  tej 
sprawie aochodzenie wykazało, iż 
wieśniaczka zm arła wskutek zastoso­
wania praktyki lekarskiej przez niej. 
Władowczykową, która noc żęła le­
czyć chorą szkodliwym.' dla zdrowia  
lekarstwam.. „Cudotwórcza" lekarka 
pociągnięta zostanie do odpowie­
dzialności. (s ) .

STANISŁAW* W
ŚM IERTEI N Y  S T R Z A Ł

Uczeń IV  klasy gimnazjum w  Stani­
sławowie, Zenon Matkowsk. tak nie­
ostrożnie manipulował naładowanym  
flowerem, żr spowodował wystrzał i 
zranił się w  brzuch. Mimo natych­
miastowej pomocy lekankiej i prze- 
p-owadzonej operacji ofiara własnej 
nieostrożności 'marla na drugi dzień 
po wypadku, ffl. S )

SEJM IK  O SA D N IC ZY
W  sali posiedzeń Wydziału Po­

wiatowego w  Stanisławowie odbył 
się bardzo liczny sejmik osadników  
DOiSkich 7. terenu pow. stanisławow­
skiego. Zebraniu przewodniczył ks. 
Bosak z Mariampola, wybitny dzia­
łacz spółdzielczy. Po referatach fa­
chowych, wygłoszonych przez agro­
noma pow. Misiewicza, lustratora Kó  
łek Rolnych Cwynara i kierownika de­
legatury M . T  R inż. Wilkosza od­
była się nadwyczaj ożywiona dysku­
sja w  czasie której zebrani wypow ie­
dzieli swoje żale i zamiary r.a przysz­
łość zgodnie stwierdzając, że muszą 
wytrwać na swycn warsztatach pracy 
jak żołnierze na posterunku u połud­
niowo -  wschodnimi granic Rzeczypo­
spolitej. (H. S.).

Ś L Ą S K
SEZO N T E A T R A L N Y

W  ubiegłą śroaę nastąpiła inaugura­
cja sezonu teatralnego w  Katowicach. 
W  kościele garnizonowym uroczystą 
mszę św. oaprawił ks. mjr dr. Bom- 
bas. AV nabożeństwie wziął uaziai ca- 
b zespół teatru im. Wyspiańskiego. 
Wieczorem wvstawiono sztukę p. t. 
„Gdzie diabeł nie może

ZJAZD PR ZE D STA W IC IE LI 
K O PA LŃ

W  dniach od 13 uc 18 b. m. odbę­
dzie się w Biukseli międzynarodowy 
zjazd przedstawicieli kop ;lr dosw ' td- 
czainych. Z  ramienia Polski w  zjeżdzie 
tym wezmą udział Dp. inż. Herman, 
iiiż. Cybuloki i inż. Cehak. Przedmio­
tem obrad zjazdu będą zagadnienia 
nowoczesnych badań z zakresu wie­
dzy górniczęj.

SK AZANIE  FAŁSZERZA
Sąd Okręgowy w  Rybniku skazał 

Hem yka Smolarza i jego siostrę Ger­
trudę na dwa lala więzienia z pozba­
wieniem praw obyw atelslćch za p jd -  
rab.anie i puszczanie w  obieg jedno- 
złotówek.

WILNO
M O R D  R A B U N K O W Y

W  powiecie święciańskim dokona­
no morderstwa rąbupkev egc na oso­
bie 53 -letniego Michała Czechowicza, 
właściciela folwarku Raczicowszczyz- 
na. Bandyci zamordowali Czechowi­
cza w e własnym mieszkaniu i zrabo­
wali 3.000 zł.

w g ł y n
B U D O W A  H A L  T A R G O W Y C H
W  Kostopolu odbyło się poświęce­

nie uroczyste Katmenir węgielnego 
pod buaowę dużych hał targowych  
przy ul. Piłsudskiego Rozpoczęte 
prace postępują w  szybkim tempie, 
,akj że hale oadane do użytku
jeszcze w  tym roku i pofhieszczą z 5 
sklepów W  przyszłym roku wybu­
dowane zostaną arugie tych samych 
rozmiarów naie.

K U  CZCI 
K S IĘ D ZA  - M Ę C Z E N N IK A

W  Młynowie odbyło się oasiunię- 
cie pamiątkowej taDlicy ku czci ś. p. 
księdza proboszcza młynowskiego, 
Serafina Sobańskiego, wywiezionego i 
zamęczonego przez bolszewików. Po­
św ięcen i aokonai dziekan mlynow- 
SKi, ks. Woronowicz, wygłaszając 
przemówienie, w  którym wezwał 
społeczeństwo oo konsolidacji celen  
przeciwstawienia się bolszewizmowi.

SM IEKC O D  P IO R U N A
W  czasie burzy, jaka przeciągnęła 

nad powiałem tuckim, zabita została 
przer piorun 57-letnia Emma rajter z 
kol. M atyldów ; dziecko, które trzy­
mała Fajfer —  ocalało.

S T R ZA Ł  D O  P O C IĄ G U
Do pociągu zdążającego ze Zdol- 

bunowa do Krzemieńca niedaleko sta­
cji Jeziorany, oddany został stizał z 
karabinu przez nieznanego sprawcę, 
k ula wybiia szybę w  oknie II klasy. 
Z  pasażerów na szczęście nikt nie do­
zna! szwanku.

a*.

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona ktew może powodować scer »  rozmaitych dolegliwości, 

'b i l e  ai "  yczne, wzdętia. odbijania, bóle w wątrpbie, niesmak w  ustach, 
brąk apetytu, skłonność lo tycia, plamy 1 wyrzuty na skóize, \

Choroby złej przem;any materii niszczą organizm 
i przyś /leszają starość.

Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, ze w choronarh na 
tle zifj przemiany materii, chronicz ego zaparc-a, iach żołaowych,
żćłiaczce artretyżmie ma zas ^sowame „Choleklnaza H. Nlem.-.ew iKlego. 
B r zurr bezpłatne wysyła laboratorium fizjol. - chem. Cho ekmaza n -  
N.emojewdkiego, W arszaw a, Nowy św iat 5 oraz apteki i skłaoj apteczne.
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TEATRY
T E A T R  PO LSK I: „Wieczne pióro".

K R N  A
A PO L LO : „Pięt.o wyżei”.
CO R SO : „Roześmiane oczy“ .
G LO R IA  „Ich T ro je".
G W IA ZD /, „Ty  co w  Ostrej świe­

cisz Bramie”.
M E TRO PO LiS : „sranie! Boone”,
O Ś W IA T O W E  F. C. L .: „M ały

lord'*.
i R E N A ISSA N C E : „Janosik hetman 
znójnicki‘‘ oraz „Leg ia  zatraceńców".
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ZALESZCZYKI
W IN O B R A N IE  I W Y S T A W A  

O G R O D NICZA
Trzeci z rzędu Obchód Winob m ia  

w  Zaleszczykach v  dniach od 16 do 
30 września urozmaicony będzie w y­
stawą ogrodniczą, która Ouejrme 
wszystkie działy z dziedziny sadowni­
ctwa i przetwóretwa owocowego ja- 
koież walki z chorobami i szkodnika­
mi roślin upiawnych.

S Ł O N C E : .Zagin any Horyzonr-.
a r lN K S : ,Rozwód i  przeszkoda. 

mi“.
ŚYIIT: „Detektyw Helena Gar- 

field".
T E C ZA -Ł azarz : „Ordynat Mleko- 

rowski“.
TĘ C Z  A -W ilda : „BarbMi, KadziwC- 

łowne"
V rIT,S O N A : ,Jej Pieresza M iłość.

Z IE M Ia  W  RĘCE N IE M IE C K IE
Duże oburzenie wywołała w społe­

czeństwie wielkopolskim wiadomość 
o sprzedaży 20 morgów ziemi w  czy­
sto polskiej wsi M orzewo *  pow. 
chodzieckim, Niemcowi. Wies M or*e  
wo zachowała swój czysto oalsta 
charakter nawet w  okresie zaboru 
pruskiego, mimo, że pow. chodziecla 
zawsze posiadał duży odsetek kolo­
nistów niemieckich.

JU B ILE U SZ  S T P A Ż V  POŻARNEJ
W  niedzielę dnia 5 b. m. ochotni­

cze straż pożarna we Wronkach ob­
chodzić będzie 80-Iecie awej działal­
ności. Straż pożart; we Wronkach 
jest najstarszą w  Wielkopolsce urga 
nizacją tego rodzaju. Z  okazji jubi­
leuszu odbędą się we Wronkach tuO- 
czystości, w  których werm a udział tfe- 
lega~je straży pożarnych z terenu ca-, 
tej Wielkopolski.

P O C Z Ą T E K  R O K U
3 b. m. rozpoczął się w  Poznaniu 

rok szkolny nabożeństwami odprawio 
nymi w  kościołach. Właściwie nauka 
rozpocznie się dopiero w  poniedzia­
łek. Przypominamy, źe obowiązkiem  
młodzieży jest przy zaicupach popie­
rać tylko kupców Polaków.

■8SW
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S K Ó R Z A N A  G A L A N T E R I A

Piotr ORZESZEK
M A R S Z A Ł K O W S K A  39 a

plac Zbawiciela 

p r z y jm u je  w s z e lk ie  o b s ta lu n k i 
i re p e ra c je  po ctnach przystępnych

I Z O L A C J A
Fabryka Materiałów Budowlanych 
„IZO LACJA ”, W arszaw ą Hożł 5ó, 
tel. 8.55-58. Materiały przeciw wil­
goci i wodzie zaskórnej. Preparaty 
impregnujące i odgrzybiające. Zim­
ne bitumy Izola^e cieptochronnj 
i akustyczne. W ykonywanie wszel­
kich robót, wchodzących w  zakres 

izolacji i odgrzybiania.

D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  D O  S Z K Ó Ł
P R ZF S C ItR Y U Ł  A, P O D P IN K I. K O PFR TY, KOCF, K O ŁD R Y  
RĘCZNIKI, U bR U S K I, CH USTKI DO  NO SA  M ATERIłUcY  
B IE L iŻ N IA N E , P Ł Ó T N A  HARCERSKIE. I OL1 C 4 z FABRY KI

„ Ż Y R A R D Ó W 11
SKŁAD  W Y R O B Ó W  W ŁÓKIENNICZYCH W ł.  L. Szczeb la/

W ARSZAW A, UL. B R A C K A  1 9  TEL. 516.02

W y k o n y w a  w azo/ 
k le  r a m  6 w i e  n i l  
z  w ła sn ych

i r  u  t u  , ■ u  u  .   p o w ie rzo n ych
I C Y W i L N T N O W Y .Ś W I4 T  S4 -  Tel. 2f>0-2Q matur.ałflw

KRAWIEC ii; SK! WOJSKOWY F .  B A " 1*  O W S K I

J u i  r o z p o c z ą łe m  p r z y jm o w a n ie  za m ó w ie ń  na s e zo n  
ie s .e n n o - z im o w y . N o w e  m o d e le  i n o w o c z e s n y  k r ó j .

I. SKWARA WIELKA 2
P A M I Ę T A J  

O B E Z F & B C T N Y C H  
N A R O D C  W C A C H

B I E L I 7 N A  -  K R A W A T Y  

TR YK O TA Ż E  -  P Y J A K Y  11. p- 

B I E L I Z N A  n a  m i a r ą

AOAH ZIEMSKI
r f i r s z a ł k o w s k a  1 0 6

Chcssz zdDrer.umerow3ć A B C ?
N ic  p rostszego  —  te le fo n u j 8.18.33 lub 3.09.33, a lbo w y ś li j  

kartkę pocztow ą  pod a d r e s e m :A le je  J e ro zo lim sk ie  3a, K a n to r  

„A B C " .

J A C E K  B R Z E Z I N A  7y

PARIFIA PUSTYimYCH 
SZLAKACH

P O W I E Ś Ć

m.
P a n i  d ‘A n d u s t o n  n a le ż a ła  d o  te go  t y p u  k o b ie t ,  k tó re  

w s z y s t k im  b e z  w y j ą t k u  m feżczj z n o i l i  p o t r a f ią  s ię  p o d o b a ć .  
Z r e s z t ą  s a m a  d b a ła  też o  to w sz ę d z ie ,  n a  k a ż d y m  m ie j s c u  
p o d k r e ś la j ą c  s w o j ą  k o b ie c o ś ć  i s t a r a j ą c  s ię  n ie  d a ć  d o  p o ­
z n a n ia ,  że  z a z w y c z a j  i n n y m i ,  m n ie j  k o b ie c y m i  s p r a w a m i  
je s t  p o c h ło n ię t a .

T o m  D r a w s  ś c i s k a j ą c  je j r ę k ę  p o w ió d ł  p e ł n y m  z a d o w o ­
le n ia  s p o j r z e n ie m  p o  jej z g r a b n e j ,  m ło d z ie ń c z e j  sy lw e tce ,

—  J a k a  s z k o d a ,  ż e ś m y  s ię  n ie  s p o t k a l i  w  i n n y c h  o k o l ic z  
n o sc ia c h ...  n a  i n u y m  m ie jsc u ...  —  u ś m ie c h a ł  s ię  d o  s w o ic h  
m y ś l ' z a j m u j ą c  m ie j s c e  p r z y  s to le . S i e r ż a n t o w i  s k i n ą ł  g ło w ą .  
N ie  u w a ż a ł  z a  p o t r z e b n e  s p o u f a la ć  s ię  z  n im

R o z m o w a  s k ie r o w a ła  s ię  n a t u r a ln ie  n a  te m a t w c z o r a j ­
sze j p r z y g o d y .

—  J a k  ta m  r a m ię ?  —  Z a t r o s k a n y  w y r a z  c z a r n y c h  o c z u  
p ię k n e j  g o s p o d y n i  t la ł T o m o w o  p o z n a ć ,  że  p r z e ję ła  s ię  b a r ­
d z o  t y m  ,,je go“ w j p a d k ic m .

—  L ) z 'ę k u j ę !  —  u s i ł o w a ł  m a c h n ą c  n o n s z a la n c k o  rę k ą  
le cz  z a r a z  s y k n ą ł  z b ó lu .

S ie r ż a n t  u ś m ie c h n ą ł  s ię  z ł o ś l iw ie :
—  P o w in i e n  p a n  w ię c e j  u w a ż a ć  n a  s ie b ie  i n ie  s p r a w ia ć  

p r z y k r o ś c i  p a n i  Id z ie ,
B ł y s k a w i c e  g n ie w  u p r z e m k n ę ły  w  c z a r n y c h  o c z a c h .  N ie  

z n o s i ła ,  g d y  t a k  p o u f a le  p r z y  lu d z ia c h  ją  n a z y w a ł.
T u m  o b s e r w o w ał. O d  r a z u  w y c z u ł,  że  m ię d z y  tą  p a r ą

is t n ie je  j a k i ś  t r w a ls z y  w ę z e ł,  n ie  t y l k o  t o w a r z y s k ie  k o n w e ­
n a n se .

P r z y  k a w ie  i  to a s t ‘a c h  p o w ia d o m io n o  T o m a ,  że  p o l ic j a  
w s z c z ę ła  ju ż  d o c h o d z e n ia  w  s p r a w ie  n o c n e g o  z a j ś c ia .  I n ­
s p e k t o r  z  A b o u - K e m a lu  p r z y p u s z c z a ,  że  w s z y s t k o  z o s t a n ie  
w  n ie d łu g im  c z a s ie  w y j a ś n io n e  i  b a n d y c i  z n a j d ą  s ię  z a  k r a t -  
l a m ' S łu c h a ł ,  d o r z u c a j ą c  o d  c z a s u  d o  c z a s u  s w o je  u w a g i.  
M i a ł  w y r o b i o n y  s ą d  n a  tą  s p r a w ę .  N i o d a r m o  o d  d z ic c iń s t v , a  
l u b i ł  o b s e r w o w a ć  lu d /J  i a n a l i z o w a ć  ic h .  W  ty m  w y p a d k u  
m ia ł  d u ż e  p o le  d o  p o p is u ,  n ie s t e ty  n ie  m ia ł  t y l k o  p r z e d  k im  
s ię  ze  s w o ic h  s p o s t r z e ż e ń  z w ie r z y ć .  N ie  p r z e j m o w a ło  g o  to 
z re s z t ą  z b y tn io .  W o l a ł  p r a c o w a ć  w  s a m o tn o ś c i .

—  W ła ś c iw ie  je d n o  m n ie  z a s t a n a w ia  —  z a g a d n ą ł  F e h e r  
w o d z ą c  o b o ję t n y m  w z r o k ie m  p o  g in ą c e j  n a  h o r y z o n c ie  r ó w ­
n e j lm i i  p ia s k ó w .  -—  C o  w ła ś c iw ie  r o b i ł  p a n  w c z o r a j  w  n o c y  
n a  p u s t j n i ?  P r z e c ie ż  s t r o n y  te m im o  s w e g o  o f ic j a ln e g o  b e z ­
p ie c z e ń s t w a  n ie  n a le ż ą  b y n a j m n ie j  d c  s p o k o j n y c h  n a w e t  d la  
n a s,  s t a ły c h  ic h  m ie s z k a ń c ó w !

T o m  u ś m ie c h a ł  s ię  w id z ą c  o z n a k i  n ie z a d o w o le n ia  n a  
t w a r z y  p a n i  d ‘A n d u s t o n .  S t a n o w c z o  p r z y j a c ie l  jej n ie  b y ł  
te go  d n ia  d y s k r e t n y ,

—  G d y b y  p a n  b y ł  ła s k a w ’ p o f a t y g o w a ć  s ie  d o  g a r a ż u  
i z a j r z e ć  d o  m o je g o  s a m o c h o d u ,  z n a la z łb y  p a n  ta m  o d p o -  
w u ed ż  n a  s w o je  p y t a n ie :  d w a  s z t u c e r y  i d u b e l t ó w k a  z n a j ­
p r z e d n ie j s z y c h  f iw n  b e l g i j s k ic h  (d o t ia ł  z p e w n y m  o d c ie n ie m  
s n o b iz m u ,  k t ó r e g o  ż a d e n  A n g l i k  n ie  je s t  p o z b a w io n y )  O b o k  
m o je g o  fa c h u ,  że  ta k  p o w ie m  h a n d lo w e g o ,  k t ó r y  u w a ż a m  za  
c ię ż k i  p r z y m u s  n a ło ż o n y  n a  m n ie  p r z e z  o s t a t n i  k r y z y s  
i ś w ia t o w e  k r a c h y ,  p o s ia d a m  je s z c z e  n ie u le c z a ln ą  ż y ł k ę  —  
m y ś l iw s t w o !  P o lu j ę  g d z ie  s ię  d a  i n a  c o  s ię  d a , n ie  z w a ż a j ą c  
u a  y z e s z k o d y  ■ n ie b e z p ie c z e ń s t w a .  —  B ł y s k  c z a r n y c h  o c z u  
s ą s i a d k ' d a ł  m u  d o  D o z n a n ia ,  że  D a s ja  j e g o  z y s k a ł a  je j a p r o ­
batę . —  T a k  b y ło  i w c z o r a j !  —  c ią g n ą ł  d a le j.  —  W y b r a ł e m  
s ię  n a  m is t y n ię ,  b y  0  ś w ic ie  z a p o lo w a ć  n a  g a z e lle ,  lu b  —  n a  
co  m ia ł e m  s t r a s z n ą  o c h o tę ,  n a  g e p a rd a ...  U p o lo w a łe m  je sz c z e

le p s z ą  z w ie rz y n ę .. .  P ię k n ą  k o b ie tę !  —  s k ł o n i ł  s ię  w  s ł r o n ę  
p a n i  d ś A n d u s t o n

F e h e r  o b s e r w o w a ł  g o  s p o d  o k a  i  T o m  w ie d z ia ł ,  że  z  k a ż ­
d ą  c h w i lą  r o b ' s o b ie  w  s ie r ż a n c ie  c o r a z  w ię k s z e g o  w ro g a .  
,,Z z a k o c h a n y m  i z a z d r o s n y m  m ę ż c z y z n ą  t r z e b a  p o s t ę p o w a ć  
j a k  z o g n ie m .  U n i k a ć  gor i n ie  d o t y k a ć ' m ó w i ł  z a w s z e  p r z e -  
w ie le n n y  0 ‘P e r r y ,  d a ją c  n a u k i  m o r a ln e  i ś w ia t o w e  s w o im  
w y c h o w a n k o m .  T o m  z a p a m ię t a ł  je  s o b ie  d o b rz e ,  le c z  n ie s t e ­
ty  z  o g n ie m  l u b i ł  i g r a ć  B a w i ł o  go  to i p o d m e c a ł o. W y s u w a ł  
s w o ją  k w a d r a t o w ą  sz c z ę k ę ,  p r z y m r u ż a ł  o c z y ,  w  n ie d b a ły m  
r o z le n iw ie n iu  i n u s k u ł ó w  c z a i ł  s ię  d o  s k o k u  i Ig ra ł...

P i l i  d u ż o .  K o n i a k ,  w is k i ,  p o rto ... a ż  n ie  d o w . e r z a ł  o c z o m , 
że  k o b ie t a  ty le  a lk o h o lu  n a  ś n ia d a n ie  w la ć  w  s ie b ie  p o t r a l ',  
1 s o b ie  s ię  też d z iw i ł ,  że  m u  s ię  je sz c z e  w  g ło w ie  n ie  k rę c i.  
L e n i s t w o  m u  t y lk o  p o  k o ś c ia c h  c h o d z i ł o  i w z r a s t a ła  c h ę u  p o ­
r ó ż n i e n i ?  ly c l i  d w o j g a  lu d « i  z k t ó r y m i  r o z m a w ia ł .  C ie k a w  
b y ł,  k t o  b y  z  te g o  p o j e d y n k u  w y s z e d ł  z w y c ię s k o .  C z y  w y ­
s m u k ł a  o w ą s k i c h  u s t a c h  i r a s o w y c h  r ę k a c h  p a n i  d ‘A n d u -  
s to n ,  c z y  p r z y s t o in y ,  m e f i s t o f e le s o w s k i  F e h e r .

O  d z ie s ią te j  s ie r ż a n t  w’s t a ł  i s k i n ą w s z y  g ło w ą  o b e c n y m  
w y s z e d ł.  P o  c h w i l i  H u k  m o t o r u  o z n a j m i ł  je g o  o d ja z d .

—  Ś p ie s z y  s ię  d o  r a d ia  —  o z n a j m i ła  g o s p o d y n i  —  M a  
z a w sz e  s łu ż b ę  o  tej p o r z e !  —  W id a ć  b y ło ,  że  je s t  z a d o w o ­
lo n a .

W y s z l i  p r z e d  d o m ,  s p o r y  k w a d r a t o w y  b u d y n e k  o  p ła s k im  
d a c h u  i g l in i a n y c h  ś c ia n a c h ,  k t ó r e g o  j e d y n y m  u p ię k s z e n ie m  
b y ły  w ie lk ie  j a s n e  o k n a .

—  M iły ;  d o m e k ?  K t o  b y  to p o m y ś la ł ,  z c  ja , m a ją c  p ię k n a  
w il lę  w  G e n e w ie  s p ę d z a m  w  tej g l in ia n c e  w ię k s z ą  c zę sc  
r o k u !

R z e c z y w i s t e .  T o m  j u ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  z a s t a n a w ia ł  s ie  
n a d  t y m  z a g a d n ie n ie m .

Ś c ie ż k a m i  w y s a d z a n y m i  n a  w p ó ł  w y s c h ły m i  e u k a l ip t u s a ­
m i d u s z l i  d o  w ie lk ie j ,  o s ło n ię te j  m u ś l in e m  a lt a n y .

ĆD  c. u .).
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Dziś św. W awrzyńca  

Jutro św. Zachariasza

TE A TR  W IELK I: „Słońce Mek­
syku

t e a t r  n a r o d o w y - „ s iu g »  j «-
ao  Lordowskiej Mości** B«nri*egc z 
W ęgrzynem  w roli tytułowej,

T E A T R  P O L S K I: Jadzie Wdowa** 
* M.  ̂ Modzelewską, Bdczyńaką, 
Dobrzańską, Janecka Żabczyńską,
Chmielewskim,

TEATR M AjL Y : Dziś z powodu
strijku personelu technicznego nie 
czynny. Jutro premiera „Szczygli z* 
ułek" Shawa.

T E A T R  LE TN i : „Udzie diabe! nie 
m oje* i  laniną Martini, Baczyńskim 
i Orwidem w głównych rolach.

T E A T P  ATENEUM : .Zazdrość i
medycyna” .

T E A T R  N O W Y : Wkrótce „3 « y  i 
Jedna dama'-1.

T F A T P  MALICKIEJ: Ostatni dzień 
„Sw it, dzień I noc".

T E a T Ił 8.15. Codziennie Kome­
dia muzyczna „Nńrwczona zginęła” .

TE A TR  K A M tR A L -sY : .Skandaf
w rodzinie Kinga". Reżysera dyr E- 
Wla Chaberskiego.

2 3  r o k  s z k d l n y  1& 37/d8

E M U  P O L ITY C Z N Y  CH
w Warszawie, ^ftiath rlasny przy ul. Wawelskiej (m iędzy Kaszyńską a K rzyckiego), 

W Y D Z IA Ł Y : I— P O L IT Y C Z N Y  (dyploir.at.-konsul.): IU- -A D M IN IS T R . PA Ń S TW . i K O M U N A LN E J :
I I— Si O LE C /N Y ; IV — F IN A N S O W O  - E K O N O M IC ZN Y .

K U R S  O G Ó LN Y  2-letni oraz 3-ei rok studiów uzupełniających W YK ŁA PY* od 6 do 10 wieczorem
JĘ Z Y K I od 5 do 6

Po 2-Ietnich studiach —  Ś W IA D E C T W !, po 3-letnieh— D i PLO M Y, dające prawa uizędnieze I kategorii.
O P Ł A T A  CAŁO RO CZN I zf. 230.— .PO CZĄTEK  wykładów 1 października. 

IN FO R M A C JE  wyłącznie ustne oraz ZAPISY* tylko do końca września w  Sekretariacie Szkoły od ó do 7 
wieczorem Szczegółowy program Szkoły do nabycia w Sekretariacie oraz w  księgarniach po zl. 1.—

(z przesyłką poleconą zt. 2— 1

M ło tin e i s m in a  m i m  sklep# iy d u w sk ie
Imponująca propaganda Związku Polskiego

K a l e n d a r z y k  -  i n f o r m a t o r  d l a  k a ż d e g o  u c z n i a  —  P o l a k a

„ A .  K U Ż L I K
F. lybcp * s z k ę ^ a

G l m n a s t . ,  U b r a n i a  P . 1w .

r - a r u n « l - c "
c  -  n  ■ „ ■ » > . .  * . J * f i ! a a .

♦  S - t a  K n j r s k a  2 2
o n v u [  A T I

£ S

r s b a t

r ó g  M a z o w i e c k i e j ^

S T U D E N T Ó W
wykwallfikowanycł _ korepetyto­
rów, pracowników biurowych po­
lecą Społeczne Biuhó Pośrecnic- 
-wa Pri ry przy T-wio „Bratnia 
Pomoc ' 1 S. U. 1 P-, Krakowskie 
Przedmieść.e 80, tel 277-02, zgł 
Pon śr., ptk 1 8 -1 9 , wt., czw., 

sob. 13— 14.

Piątek, dnia 3 b. m. rozpoczął się 
pod znakiem powrotu młodzieży 
szkolnej do prac i zajęć. Młodzież 
wszystkich szkół udała się w  godzi 
nacn rannych do kościolow, rozpo­
czynając uroczyście rok szkolny, po 
czym pośpieszyła po raz pierwszy do 
budynków szkolnych.

Po południu rozpoczęły się natu 
raliue zakupy przyberów szkoinych i 
książek, Ruch w  księgarniach był je 
szcze niewielki ze wzgłędu na to, iż. 
nie podjktowano jeszcze wszjstkich 
l/Odręc*ników, szkoły bowiem nie są 
jeszcze powiadomione, jaisie poaręcz 
niki mają ooowiązywać. Należy za­
znaczyć r zaaov:olenlem. że młodzież 
Szkolną, spełniając swój obowiązek 
narodowy, chętnie przy ramipacn o 
mijała sklepy żydowstde.

N a  Ś w i ę t o k r z y s k i e j
Wysłannik nasz udał się na uL

Świętokrzyską, na Której dokonywały 
»ię w  latach ubiegłych główne tran­
sakcje związane ze sp^edażą I kup­
nem Książek szkolnycn. N a ulicy pa­
nował niezwykły rucn Nie świadczył 
oii jednak o  tłumnym odwiedzaniu 
sklepów żydowskich przez młodzież 
szkolną, lecz przeciwnie o  ostrym boj­

kocie stosowanym przez tę właśnie 
młodzież.

Uczniowie gimnazjum spacerując 
po ul. Świętokrzyskiej zwracali uwa­
gę tym nieuświadomionym swym Ko­
legom, Irtó.zy usiłowali —  w  mini­
malnej, aa szczęście, liczbie —  czy­
nić zakupy w  Księgarniach żydow ­
skich. Takt I umiar młodzieży nic do­
puścił do żadnych zajść, mimo prowo­
kacji żydowskich.

Rodzice także, idąc za głosem su­
mienia obywatelskiego, Księgarnie ży 
dowskie omijali. A szło im to tym 
łatwiej, ze istniejące księgarnie pol­
skie cnoć w  niewielkiej liczbie zaopa­
trzone są całkowicie w podręczniki 
szkolne i używane, sprzedając je po 
cenach konkurencyjnych.

3  p u n k t y  w y m i a n y  

k s ię fc e k
Z  pomocą młodzież; szkolnej ł ro­

dzicom pośpieszyła także I Iga Opieki 
nad Młodzieżą Szkolną, mządzając 
wymianę Książek szkolnych na bar­
dzo dogodnych warunKacn w  trzech 
punktach. Mianowicie: przy ul. Trau­
gutta nr i  na dziedzińcu gimnazjum 
im. św. Stanisława Kostki, na Pradze 
w ogrodzie im. Raua z »  kościołem

^ l * * j f k » o p y  S z k a  I n b
po «enach fabrycznych 10% rabatu

W -W h  T A M K A  50
róg Kopernika tel. 6.45-70A. ZULUSKI

O G Ł O S Z E N I A  D R O B M

^ O j U t j Ł

A A  r^J-Jeścijańską firma, uarde- 
nhin. na r,;‘ ° bę s t a *  męską, zamie-

« * « ,  t i a r a ; ;  g g " "

A. W T W O k N I A  BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI „ v; r5Z‘ w‘
poleca biatiznę: d * ^ Zy

;ie<inną, p o ś c i e d o w ^ ^

i K r w i S ? ,  » * -
-JrlrlDa nin Proc- rabatu dia

B ezpow >tnie! Pry&zc ze , W ągry. Za- 
palenia, wąztlkle wyrzuty u: uwa 

sienna mdsc ziołowa: „Krem Święto 
ianski” . Uburatonum „De,da” . Tele­
fon 991-01- Warszawa, Krucza 46. 
W yciąć I

P l I T D I I  zan'm zamówisz, wstąp 
* U l  l i n  najpierw do kuśnierza (n- 
toniego Młynarskiego ul. NOW Y • 
*W 1AT 22 m. 30 w podwórzu na pra- 
J o parter. ________________

k r a w c o w a  H F
P10!®. wszelkie przeróbki tanio - punk- 
" 3 'ie Skorupki 6—2, parter.

NĄ SEZON S Z K o T W  poleca
gimnastyczne wszelkie-

losiu • fer°  r °dzaju na skórze, 
w ’ Kurwic oraz p^Kojowe i teniso- 

• Borucki, Marszałkowska 79.

0 bi,“ 7 ,  domowe tylko dla Pelaków 
Współ, , C, ,  Smaczne, zdrowe i tanie 
produ ktv f 1- 10- Uwaga, wszelkie
mach clvr*f> ^ ^ P u je m y  tylko w  fir- 
|------- jjnrześcijafi skich.

& M R 2 Ę B N Y  . . .  u  a

m a r s z a ł k ó w -
J l\ M  0 4  IU l ą  u i. 9 29-73 ceny

" n wołania, załatw;. K.SIcarYi .apelacje, 
i °. “  żurawia i 3 ' , } j rJ C zjjenskip- 
1 >nt\ czynne 3 _  7 (druga brama

polerowanie. c h r o m ^ T "   --------
I me I -knowanie niklowa-
u A l W A N łC ZN O  . S7 i icV1e Za an 
BU RAKO W SKI, Widok >I ‘ E? SKI E.

ł ° ’ 294.38

Radość Moniuszki 22 PnP • —
mę z utrzymaniem W ( S \ n& zi* 

gorąca i zimna elpVtryC2no|t 0l«zą  1 
łącznie dla chrześcijan. w-,--

ZL EC EN IA
'p racach , załatwia Polan-ie 
S  1 Powszechnvch, Wais aw

« r - « -  x ? a

M E B U E

A . A . )  0 K A 7 J A - M E B L I
Birma chrześcijańska „J . C IĘ ŻKu  ilY- 
SKI-* Plac Trzech K rzyży  12 llo - 
w r  Świat 39. — Pierwszt śródło! —  
Własna wytwórnia! —  Pokoje l om- 
piety od 800 do 1500 zł. Gabinety —  
Stołowa — Sypialnie —  Kluby —  
Pokoje —  uniwersalne —  kombino- 
wtfce. Pojedyńcz- sztuk i —  Oogod- 
ne rczpłaty. —  Bezpłatne, porady. 
Projekty „W n ętrz " N ow y awiat 39. 
P ice Trzech K rzyży  I L . __________

A. TAPCZANY pieerskle, Oto
m&iru. Kozetki, Tote l^Łóżka , 1 ma 
py-Łożka. Dogodn*. warunki. Firma 
chrześcijańska. Robota gwarantovva- 
na. Chłodna 64.

H P R |  E stylowe — nowotzesne. 
1 l l - U L L  Sypialnie, Sioiuwe, Gabi­
nety gotowe i na zamówienia poleca 
A , Lenczewsk , S-ka, Mazowiecka 10 

?ecjalny dział wykwintnych mebli 
tapicersk.ch.

?żj f  i  t C gotowe i na zamówienia 
J, .. własnego wyrobu poleca 
Chrześcijańska Wytwórnia Karylow- 
ski i Gorgas, ul. świętokrzyska 2-

M C D I E gotowe i na zamówienia 
I I L U L L  wyrób własny. Gorgas i 
Karylowskh Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8.

T A P f 7 A N Y  tapicer-
I M r t k .  n i  skie nowoczesne, fo­
tele klubowe wyrób własny poleca 
h. B.elawski, Zielna 17. front.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E
A IM M A  styczne ubrania, pantofle 
aJ ii*H d la  wszystkich szkół. Po l­
aka Spółka Sportowa. N ow y adres: 
Jerozolimska 20.

D f i lH C T Y  tenisowe sprzęty, obio- 
■ t n l z l L l  I  ry do wszystkich spoi 
tów, p va so le  . meoie ogrodow- 
STEFAN  STEFAŃSKI, lasna 12 na­
przeciw Filharmonii

I N T E R E S Y  H A N D L O W E  
> » t i  ■  m ttm w  ■ w ^ i  g r .

K awiarnię odstąpię lub przyjmę 
wspólnika. Niedrogo. Centrum 

miasta. Dobrze prosperu j ®d wielu 
lat. Adres: Brześć nad Bugiem ulica 
Sienkiewicza Nr 15. Sklep

M i Ó D
p w m w

M . f l n  100% gv/arancji, ku- 
• * w  U  racyjny. Różne ga­

tunki leny ->d 2.40 te .
PSZCZELARZ - OGRODNIK 
ółotz 4, te l 6.62-38.

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E

fl C f  A| T f lU / r  Przedsiębiorstwo 
H J f  > L I U T I I l  v ykonuje wszyst­
kie roboty asfaltowe, betonowe, bru­
karskie oraz inne wchodząc" w za­
kres. Ceny konkurencyjne, f. Teief. 
302-61 3 290-27. *

BETONOWNIA „EOŁKOW
W ursza^a, Solec 23, tel. 9-89-74 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury Słu­
py. Trai.d. Wazony. Kule. M iski-Ko- 
rytka ściekowe. Oegla Pustaki. O- 

rodzeniii betoi ow perne, ażurowe, 
r  zrasy. Osadniki. Basen 1 t. p.

n a u k a  i w y c h o w a n i e

j św. Floriana, oraz przy ul. Olszew 
skiej nr I 9 na dzieazińcu II M iej- 
sk.ej szkoły Kzemieślniczej. Wymia­

na odbywać s,ę bęazit w  god^inacn 
od 3.30 do T-e; wieczorem jeszcze w 
dniach 4, 6 i 7 września. W7 razie gdy­
by frekwencja wymieniających książ­
ki była duża, Liga przearuży wym ia­
nę książek o jeden azleń.

Wymiana odbywa się pod osobis­
tym nadzorem wychowawców i nau 
czyclell.

I G 9 1 0 0  K a i e n d a r z y  
z a  d a r r t io

Związek Polski chcąc dać możnuść 
szerokim rzeczom młodzieży szkolnej 
zorientowania się w  chrześcijańskich 
„ródlach zakupów przyboruw azkol- 
nycii, wyda* kcdei.darzyk-.iotts azko* 
ny z wykazem chrześdjańskicn akie, 
pów, sprzeaa,ącycn wszystkie przed­
mioty potrzebne do szKOly. Kalenda­
rzyk zawiera odezwe „D o  uczniu-Po 
iaku", oraz artykuliki na tema'. 
„C tym  jest Związek Polski 1 do cze­
go zm ierza" 1 „Liczny m ówią", ilu 
„trujący Sian zażydzeuia poszczegól­
nych dziedzin naszego życia gospo­
darczego. Poza tym kalendarzyk po­
siada rubrykę „rozkład zajęć rannych 
i popoiuontowycb**, ważniejsze uro­
czystości, adresy i telefony. Na końcu 
kalendarzyka umieszczony został spis 
branżowy firm czysto-polskicn ze 
specjalnym uwzględnieniem branży 
papiemiczo - piśmienniczej om z księ­
g ą ^  Zagr ączyć należy, i ę  je jt .^ o  
pierwsze w  Polsce wydawnictwo o 

tałóh' charakterze Duż> naklati ka. 

knaarzyk? (100-UOO ®f,z -) daje gw a 
rancję, źe znajdzie się on w ręku każ 
de go  ucznia Polaka, a myśli w  nim 
zawarte głęboko zapadną w  młoaycb 
sercach. >, „

Kalendarzyk kolportowany będzie 
w  szkofacn w  dn. 6 1 7 wrześni?.

Związek Polski cucąc aby rzeczy­
wiście KńlendarzyK Jota.1 nie tylko 

do każdego ucznia Kolportować oę- 
dzie kalendarz zupełnie za aarmo.

jlMNAZJUH wr » v f  iiÓW

I L I C E U M  HIZIM A W J g T Y C ^ Ę
Twa Oświat. r> S  T  U  O  i  U
O i roku mieści się w nowyr lokali przy ul. OrzybowsIoej óO, I 
Kancelaria czynna od godz. 9-ei do-14-.:j. D,a dzieci urzę ni 

wy cli, wojskowych i niezamożnych ulgi w  opiant

H 1 ■ u  t

K n it S Y
Maturalne F. A. ASTAo programie giu* 
  ______  . . naz,ów państwo­
wych istnieją od 1921 r. wykładają tylko profeso 
rewie dyplcmowatii. Wszystkie klasy równolegle 

Zapisy codziennie godz. 5.30 —  S.iO w. 
P u e z ą l e k  pak t. s z „ a l n e g c  a  1 r p * o a n la  p .b .

M a n s z a ł K O w s k a  i f ?  1 PRAG A T a r g o w a  1 S

M łodsi#! sobki-?
nabywa książki

t y l k o  w  k s i L g a r n i a c n  c h r z e S c I j a r i S K ic h

| KSIĘGARNIA 1 SK1AD N U T  S H C O T Y Ń S K I  I  H C P H I A N
Warszawa, Marszałkowska 9i

1 m    _

I -Kslęgarm'a f Czyt-Iniz. SZv L L IN G a , Szpitalna io, posiada w  pełnym 
komplecie podręczniki dla szkól średnich i powszechnych.

te Księgarnia 1 Skład Papieru T .  U L A S i Ń S K I E O O ę  
Warszawa, Zło*a 43, tel. 5H 86 P- K . O. 16-599

i K S I Ę G A R N I A  S v s .  W O J t i E C r t T
A J .  l e r o z o l i m & k a  3 9  t(< 9' 144

A S F A L T U J E M Y  P O D W Ó R ZA  CUMÓW

i t  I I  O  C V  Bachalteryjno - Handlo- 
I «  U I ł  J  I we Gracjana Pyrka. 
Program ’7. Zapisy: świętokrzyska
siedemnaście. ________ _ _ _ _

rf i f l i j .  modelowania szycia, wyu- 
n l ł t l  Ml czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko,, Nowogrodzka 26 s^o- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

K | | p C V  handlowe, roczne, pótrocz- 
i i U i i J I  ne im, Sekulowicza, Zu- 
lińskiego 8, telefon 8.21-63, ranne -*• 
wieczorowe. Zamiejscowi korespon- 
dencyjn^fc. Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów!

w-yszkolenic —
J  l i .  H U  Kursy Pyrka, świętokrzy­
ska siedeniiiaście.

k U P H O ,  S d R Z E D A Z

F utrę —  zamówienia, przerooki przyj- 
muje kuśnierz Henryk Kabut. 

Chmielna 43 —  22. Telefon 335-41.

jujaszyny do pisanfa
I * Torpedo, podróżna, 
biurowe: arytmometry
rhales: duży w7ybór m® 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — KupnL 
— Remonty. Maczunder, Marszał­
kowska 83 tel 700-05.

H łćzk i dziecięce mocne, tanie, hi- 
•* _ gieniczne, poleca ) .  Malanowski, 
Króla A  berta (N iecała) io. Honc'uje- 
my czeki Sp. Tow  Kupców Polskich 
i Tórbo.

P O S A D Y  Ł A O F l A R O  W A N E

Jak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „A B C ", Warszawa, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szul.iwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W  wypadkach uzi aadnionych bezpia- 
trie.

Bojko! w Częstochowie
s k u t k u j e

W  Częstochowie pi zeszła w ręce 
P] —kie o statria księgarnia żydowska 
rroitna Rolnickiego ( i l  A leja 72). Na- 
bywcą jest znsnE firma „W . Nagło w 
sh 1 -osiadająca wytwórnię
zeszytów i księgarnię przj ul. N. Ma- 
i i ranny ją. N ow a księgarnia polska 
zustała zaopatrzona w  duży wybór 
płi Irętzników na nowy rok szkolny 
Polskiej ks.ęgarni życzym y pomyśl­
nych rezultatów.

Zniżki do Zakopanego
L ig a  pop ieran ia  tu rystyk i o rg a ­

n izu je  z ja zd  tu rys tyczn y  do Zako­
panego, k tó ry  b ędz ie  trw a ł od 7 
w rześn ia  do 30 październ ika . TV 
tym  czasie, na p od s taw ie  k a rt u- 
czes tn ic tw a  L ’ g i, będą o b o w ią zy ­
w a ły  66 p roc zn iżk i k o le jow e. P o ­
za tym  k a r ia  u czestn ic tw a  będzie 
u pow ażn ia ła  do ko rzystan ia  ze 
stale:; 33 proc. zn iżk i w  p rz e ja z ­
dach k o le jk ą  lin ow ą  ora z  ao od b y ­
cia b ezp ła tn e j p iesze j w yc ieczk i 
w  g ó ry  pod fa ch ow ym  k ie ro w n ic ­
twem

"!" '“ ^Zorganizowaliśmy '"specjalny dział dla asfaltowania pod wór Ły 
11 Roboty wykonujemy dokładnie i szybko, niezależnie od iloś”  
j ^'sżeikich intormacyj ^technicznych udzielamy bezpłatni. -

Por.S tU E  TO W . A S FA LTO W E  5P. Ab ;
w W-wie, Hlemtewlcza 28. tel. S-Jfl-47

W SZELK IE  RPBO Ty ASFALTO W E

K r / c i e  i k o n s e r w a c je
D A C H Ó W

w y k o n u je

Alfred PESZKE
| W  w a , u l. Z a w i s z y  £ te l. Ó 6 3 -1 1

H A W IE R ZC E S IE  Z  M F t l . I l I
k link ieru ,, k ostk i b a za lto w e j 1 

g ra n ito w e ] wykonuje fa^-yka ’  
ASFAL TLT t przeds. Robot DROClU- 

WYCH

W. KIEŁBINSSC8
W - w a  u l. T Y S Z K I E W I C Z A  9

fe l. 289-75

! Uprzejmie zawiadamiamy P T. Zain- 
j teresowsnych, 1* wykonywuiemy as­

fa lto w a n ie  p o d w ó rzy .
! Rocoly wykonywujemy 'zybku io- 

Ddnlt. po cenach przystępnych, 
in fo rm acji u d z ie la m y  b ezp ła tn ie

KACZOROWSKI FFRRSTE
■ S -k a

w W-wie, ul. Sękociriska 31 tc 9.42-83

N A W I E R Z C H N I E

Z  A S F A L T U

K O S T K I  G R A N I T O W E J

® V k o n u i e

?rzeu5lfbli rstwo Robót Brukarskich

FJ. Rutkiewiczowie
W -w a , W r llc o w  17 rei- 6fV-gQ i

Okręgowy Zjazd Facltowo-Rclniczy 
w e  L w o w i e

Zw. Rolników i Leśników z wyż­
szym wykształceniem zwołuje zjazd 
fachowo rolniczy, który odbędzie się 
dnia 9, września b. r. (w  czwartek) w 
w sali Towarzystwa Kredytowego - 
Ziemskiego we Lu owie ul. h operni- 
ka 4.

PROGRAM  ZJa ZDU
Godz. 9. Msza Święta w7 kościeie Ch 

O. Bernardynów Godz. 10, l)_ Otwar­
cie Zjazdu przez prezesa Związku p, 
Vv’ojciecha Ciechomskiego. 2) Referat

W PFUSZKOWIE
zaprenum erować „A B C ” można 
u p. Ryszarda Jędrzejewskiego, 

ul. Kościuszki 43 m. 7.

o. Witolda Alaringe‘a „Organizacja 
warsztatów  idnych w  walce z ohte- 
nym. trudnościami ffosoodarczymi". 3-1 
Referat p. inż. Bronisława Rykowskie- 
go „Zagadnien ie przyszłości kultury 
polskiej a reforma rolna” . Godz. 14—  
16 P-zerwc obiadowa. 4) Referat p. 
Zygmunta Ihnatowicza „Zagadnienie 
zbytu produktów rolny :h na tle na­
szych stosunków. 5) Referat p. inż. 
Adama Heppe‘go „Klęska mrozów w 
lasach MalopcAk: w r. 1928/29“ . fi) 
Zamknięcie Zjazdu. Po referatach od­
będzie się dyskusja 

Wstęp na sale obrad będą miafv 
tylko osotjy, które wykażą się imien­
nymi zaproszeniami Związku Rolników 
i Leśników z wyższym wykształce­
niem. Rolnicy - Polacy, którzy nie o- 
trzymali zaproszenia, a interesują się 
tematami Zjazdu i pragną się przysłu­
chać jego obradom, mogą otrzymać 

zaproszenia 7a zgłoszeniem się do 
Związku Rolników i Leśników7 z w yż­
szym wykształceniem (W arszawa, ul. 
Kopernika 30, teł. 5jO-70),

W i d z i s z  m ój d o m  p r z e t i  ra 
m a t e r i a ł y  b u d o w la n e , t y lk o

w ie k i całe g d y ż  n a b y w a m  
w  firm ie  c h r ^ e ś c lia f is k li e j

_ .SsmLfhód mnąłtjc morza

Wy ,ok warloftiou notacji od wody 
0»U 'f .  tarasy, mosty, n ita ^ y  t. p. 

ezaertyzy

 ORC —CONCO"
Izolacj Sp, z ogr. odo

Warszawa. Widok 23. cel. . 04-88

DOBRA R E K L A M A  
-  DŹW IGNIA
Ż Y C I A

G O S P O D A R C Z E G O '

6  o s 6 p  z g i n ę ł o

BEP. N, 3. 9 W  Osterode w  g ó ­
rach Harzu wvdarzvł sie dziś w p a ­
dek samochodowy, który pociągną! 
z? soba śmierć 6 osóo. Samoohc d ci* 
żarowy, jadąc wąska drożyną górską 
stoczy! się w pewne; chwiii do glębof 
kiego doiu- wypełnionego wodę i 
szlamem. Dwie osoby zdoiat" wysKo- 
czyć z samochodu, zaś 6 utonęło. 
W szelkie próby wyaosiania ofiar z 
rowu okazały się dotychczas bezsku­

teczne.



A B C -  NOWEWY CODZIENNE -  Str.
feCim j mt taj emniczy ko rsa ii

postrach mona Śródziemnego?
S A L A M A N K A ,  8, 9. W  zw iązku  

z  w iadom ościam i. Któro os ta tnie 
p o ja w iły  s ię  w  p rasie  św ia tow e j, 
w skazu jąc  na łod zie  podw odn e po 
w stań cze, jak o  na sp raw có w  na­
paści na kon trto rped ow ieo  „H a - 
vock “ , p ra sa  narod i w a  p o jk ie ś la ,  

■ że  H_szpania pow stańcza  posiada 
ty lk o  d w ie  łod z ie  poaw odne, obie 
w c h w ili obecne j s ta c jon u ją  w  za ­
toce  B isk a jsk ie j. In te rw e n c ja  je d ­
n e j z  ty ch  lo d z i podw odn ych  n ie  
m og ła  zatem  w ch o d z ić  tu ta j w  
g rę . N a tom iast znaną je s t  obec 
nosć 5-ciu lo d z i p odw odn ych  wa- 
lenck ich  w  bezpośredn im  sądzied z 
tw ie  m ie jsca  w ypadku .

m niem ań n ie  brak  także zg o ła  kom pletnym  w yposażen iu  
fan tas tyczn ych , ja k  np. o  rzeko-1 p rzez  jed n ego  z  p reten den tów  do 
m ym  zakupien iu  w e  W łoszech  i  (t r o n u  h iszpań sk iego .

Tajemnica w yjaśnia się
B O RD E AU X  3. 9. Agzncja  H ara­

pa donosi: W  dniu wczorajszym do 
poi tu Yerdon weszła Hiszpańska, rzą 
do wt łódź podwodna. Dowódca łodzi 

:t iadczył władzom portowym, iż 
łódź jego została nszuodzona odłar.i- 

iem bomby i  że zmuszony jest do­
konać w porcia naprawy. Prośba ta

została przekazana przez władne por­
towe władzom morskim w Bordeaux, 
które zawiadomiły prefekturę o o- 

etno. obcej łod ii podwoduej u uj­
ścia Gironóy. Równocześnie weszły do 
portu dwa rządowe statki hiszpań­
skie, z których jeden uzbrojony Lył 
w działa.

Otiwnwiny Madagaskar dla żydew ?
Realna gotoweić Francji

d o  p r z y j ś c i a  P o l s c e  z  p o m o c ą  •
P złR Y Ż , 3. 9. W  P a ryżu  ob ra­

du je  23 kon gres  unii m ięd zyp a r la  
m en tarn e j, k tó rego  o tw a rc ie  od ­
b y ło  s ię  w  pałacu  luksem burskim  
pod p rzew od n ic tw em  p rzew od n i­
czącego  senatu J ean n en ey ‘a, w  
obecności p rzed s ta w ic ie li rządu, 
obu izb, spo łeczeń stw a  o ra z  k ilku ­
set d e lega tów . W  im ien iu  rządu 
fran cu sk iego  p o w ita ł kon gres  nri

n is te r  hand lu  Chapsal N a  p rze ­
w odn iczącego  kongresu ob ran o b. 
m in is tra  senatora  Poustan , zaś 
jed n ym  b w icep rzew od n iczących  
obrano prezesa  g ru p y  po lsk ie j 
w icem arsza łka  senatu Aiaioow- 
skiego. W  o g ó ln e j debacie, k tóra  
rozpoczęto  ob rad y  za s łu gu je  na 
u w agę g łos  d e lega ta  J u gos ła w ii b- 
m in is tra  Jow anow ioza , k tó ry  pod-

W ł o c n y  ? Winowajca -  system arotęftdi
Przed P irvletftcłen  wielokrotnie ostrzegano

P r z e m ó w i e n i a  o b r o ó c o w  n a  p r o c e s i e  k r a k o w s k i m
1

L O N D Y N , 3. 9. U tr z j m u ją tu 
u porczyw ie , że  ta jem n icza  łódź 
podw otL ia, b ezkarn ie  v  szerząca  
spustoszen ie  n a  w odach m orza  
Ś ródziem nego, je s t  jednostką 
w łosk ie j flo ty , p rzys to sow an ą  d o 1 K R A K Ó W , 3. 9. D ziś  w  10 dniu szczegó ln ośc i u w a g ' n a  system  
ce lów  kursarstw a . Z a łogę  je j  sta- procesu  p rzec iw k o  H in d z ie  F le i-  p ro tek cy jn y , ne którym  t? spra- 
n ow ią  jakoby  sp ec ja ln ie  dobran i sen erow e j i tow . za czę ii p rzem ó- w a  w yros ła . O b roń ca  w y w o d ź .: 
m aryn arze, a dow ódcą  je s t  do- w ien ia  obrońcy. „ N ie  chcę p rze ja sk ra w ia ć , ,  a -
św iadczon y  o f ic e r  m aryn a rk i. P o - 1 Jako pierw  szy z  ła w y  obroń- m iem  za jr z e ć  r z e c z y w is te - 'i  w  o- 
g łosce  t e j  p ow szechm e d a ją  w ia - czeJ zab ra ł g łos  adw oka t A rn o ld  czy, zd a ję  sob ie sp raw ę  z  tego , że  
rę, w sku tek  c zego  p an u je  w ie lk ie  z K ra k o w a , b ron iący  oskarżo- p ro tek c ja  je s t  z ja w is id em  od  zy- 
w zbu rzen tó  p rzec iw k o  W łoch om , n y c h : H in d y  F le isch ero™ ej, j e j  c ia  spo łecznego  n ieod łączn ym , 
W  kołach  p o lity czn ych  n a zyw a ją  m ęża Izyd o ra  i s io s try  Es te n  z jaw isk iem  w yp ływ a ją cym  z  fe.k- 
W ło ch ó ^  p oopa laczam i pokoju  F aerb erow e j. (tu  is tn ien ia  zbiorow iafcs lu dzi, z
św ia tow ego . N a  w s tęp ie  w  sw ej m ow y obroń  fak tu  w sp ó łżyc ia  c z łow iek a  z  czło

cze j, u trzym an ej w  ton ie  rzeczo - w iek iem , z różn ego  w za jem n ego  
v^jn om ów 'ł charak ter ś ledztw a , 

w skazu ją c  na szkody, k tóre  w y rzą  
d z iły  don ies ien ia  anon im ow e.

Jako jed en  z  a rgu m entów , p rze ­
m aw ia jących  za  tezą  n arodow ości 
w ło sk ie j ta jem n iczego  korsarza , 
w sk azu ją  kon ieczn ość op a rc ia  ak­
c j i  nu rkow ca o bazę op e ra cy jn ą  
u pob lisk ich  w yb rzeży . N a jp ra w ­
dopodobn ie j baza  ta  zn a jd u je  się 
w  jed n ym  z p o r tó w  w łosk ich .

W ś ró d  p ow o d zi ró żn ych  do-

W i n o w a j c ą  — s y s t e m  
p - o t e k c j i

N a stęp n ie  om ów ił ob roń ca  tło  
soc ja ln e  sp raw y, zw ra ca ją c w

Zajścia n alopolskie
b ę d ą  p o r u s z o n e  n a  t e r e n i e  s e j m o w y m

G rupa postów  i  sen a to rów  w o ­
jew ó d z tw a  k rakow sk iego  w  obec­
n ości szeregu  posłów  z M a łop o l­
ski w sch odn ie j i  inn ych  g ra p  re ­
g ion a ln ych  pose isk icn  od b y ła  Kon 
fe re n c ję  pośw ięcon ą  osta tn im  w y  
darzen iom  w  M a łop o lsce  środko­
w e j i  w schodn ie j. P o  k ilk u go ­
dzin n ych  obradach, w  K tórych  
w szech stron n ie  ośw ie tlon o  uytua-

ratorsK ich  zosta ł w ypu szczon y  na 
w o ln ość  i sam ochodem  udał się 
do sw ego m ieszkan ia .

P i s m a  l u d o w e
h i e  w y s z ł y

Z p rzyczyn  od  rea a k c ji n ieza ­
leżn ych  n ie  ukazał s ię  w  tym  ty ­

c ią  na te ren ie  M a łop o lsk i i  d zia- godn iu  w ych od zą cy  w  A a rrza w ie

ła ln ość  w ia d z  a d m in is tra cy jn ych  
w  czas ie  zn anych  w yd a rzeń  pod­
ję ło  sze reg  uchw ał i postan ow io ­
no za ją ć  odpow iedn ie  stanow isko 
na te ren ie  parlam en tu .

P r o f e s o r  K o t
n a  w o l n o ś c i

'A resztow an y  p rzed  dw om a 
dniam i w  Zakopanem  p ro f. dr. 
S tan is ław  K o t  po p rzew iez ien iu  
do K ra k o w a  był za ra z  p rzes łu ch i­
w an y  w  w ięz ien iu  św . M i.chała. 
P rzes łu ch a n ie  p ro w a d z ił sędz ia  

ś ledczy  dr. R żąca .
P r z y  p rzesłuchan iu , k tóre  t rw a ­

ło oko ło  2 godziny , b y ł z początku 
obecny lek a rz  u rzęd ow y  dr. K a ­
czyńsk i. P o  ukończeniu  p rzes łu ­
chan ia  około godz. 19 p ro f. dr. 
K o t  na za rząd zen ie  w ła d z  proku-

g łó w n y  o rga n  S tr. L u d o w ego  ty ­
godn ik  „Z ie lo n y  S z tan d a r". N ie  u- 
kazało  s ię  te ż  d ru g ie  p ism o ludo­
w e  „P ia s t " ,  w ych od zą ce  w  K ra ­
kow ie. L ok a l tego pism a je s t  op ie ­
czętow an y .

ustosunkow ania  s ię  lu dzi do sie­
bie —  je s t  z ja w isk iem  w yp ływ a ją  
cym  z n a tu ry  ludzk iej, K ry ty k a  »- 
Drony n ie  je s t  sk ie row a n e  - p rze  
c iw ko z ja w isk u  pow aztc linem u . 
K ry ty k a  ob ron y  sk ierow an a  je s t  
p rzec iw ko  p rze ro s to w i te g o  z ja w i 
ska

W  da lszym  c iągu  adw . A rn o ld  
w y ra ża  zap a tryw an ie , że  d z ia ła l­
ność o b ję ta  aktem  osk a rżen ia  da­
je  s ię  ok reś lić  ty lko  m ianem  d z ia ­
ła ln ośc i p ro tek cy jn e j, K tóra pod 
żaden  p rzep is  kodeKSU karnego  

n ie  podpada.

C h c ą  u m k n ą ć  z  s ie c i?
M in is te r  G rabow sk i —  w yw od z i 

ob roń ca  —  w  jednym  ze sw o ich

p rzem ów ień  na k om is ji se jm ow e j, 
do cl a j czy n ie  w zw ią zk u  a tą  spru 
w ą, ośw iadczy ł, iż są c zyn y  niem o 
ra ln e  i  n ieetyczn e, k tó re  p rzem y 
k a ją  s ię  p rzez  oczka  s iec: p rzep i­
sów  kodeksu karnego . W ed łu g  za ­
p ow ied z i p. m in is tra  luki te  m a ją  
b yć  uzu pełn ione n ie  w  d rodze  r e ­
w o lu c ji zasad  praw n ych , a le 
p rzez  tw o rzen ie  n ow ych  t;-pów  
rod za jo w ych  p rzes tępstw  w  d ro­
dze u staw od aw cze j.

A d w o k a t dochodzi do wniosku, 
że  c zyn y  za rzu con e  oskarżon ym  
ja k k o lw iek  za s łu gu ją  na po tęp ie ­
n ie  pod w zg lęd em  m ora lnym , n ie ­
m n ie j n ie  s tan ow ią  p rzestępstw a , 
a tym  sam ym  karane b yć  n ie  mo-

P rzem ó w ien ie  aaw . A rn o ld ?  
trw a ło  4 godziny .

P o g r z e b  m o r a l n y  
P a r y l e w . c z ó w

P o  k ró tk ie j p rz e rw ie  zab ra ł 
g los  d ru g i ob roń ca  adw . W o źn ia ­
kow sk i, K tóry  s tw ie rd za  na w s tę ­
pie, że  n ie  m oże opan ow ać w zru ­
szen ia , iż  je s t  św iadk iem  m ora lne 
go  pogrzebu  ro d z in y  P a ry le w i-  
czów,

N a s tęp n ie  p rzystępu je  do cha­
rak te ryzow an ia  osoby prezesa  
P a iy liw lrs sa  podnosząc, że  w  sp ra  
w ie  s zk o d liw e j je g o  d zia ła ln ośc i 
w ie le  razy r o z le g a ły  s ię  w  op in ii 
pu b liczn e j g ło s y  o s trze że iiia  i 
p rzes tro g i. P r z y  te j  jk a z ji m ów ca 
u s iłu je  p rzed s ta w ić  pa rę  p r z y s ia ­
dów , ch a rak te ryzu ją cych  osobę 
by łego  prezesa P a ry lew ic za , je d ­
nakże w obec tego , że  pow o łu je  
się n a  ta k ty  n ie  u sta lon e  n a  p rze ­
w o d z ie  sądow ym , p rzew od n iczący  
p rz y w o łu j*  g o  do tem atu.

A d w o k a t ,  u k a r a n y  
g r z y w n o

A a w . W o źn ia k o w sk i; T o  są rze ­
czy  re to ry c zn e .

P rz ew o d n ic zą cy : N ie  są noto­
ryczn e, g d y ż  n a w et i sądow i n ie  
są znane, a nie m a ją  n ic  w spó ln e  
go z  tem atem .

G dy adw . W oźn ia k o w sk i w  da l­
szym  ciągu , m im o upom nien ia  
p rzez p rzew od n iczącego , u s iłu je  
kon tyn u ow ać sw o je  w yn u rzen ia , 
tryb u n a ł po n a ra d z ie  w ym ie rza  
ob roń cy  g rzy w n ę  w  wysoKOŚci 300 
zł. P o  czym  p rzew od n iczący  od ra ­
cza ro zp raw ę  do dn ia  następnego.

k reś la ją c  kon ieczność gen eraB - 
r a c ji tra k ta tó w  m n ie jszo  jJ o -  
w ych , podn iós ł zn aczen ie  s ta n o ­
w isk a  P o lsk i w  te j sp raw ie , ja k o  
je d y n ie  uzasadn ione. D e le ga t

fra n cu s id  b. m in is te r  wandacc, 
k tó ry  m ów ił o p ro b lem ie  p rze lu d ­
n ien ia  i  su row cach . WTkaznł na 
p rzyk ład  P o lsk i, k tó ra  p ozb aw io ­
n a  je s t  k o lo n ii i  k tó ra  d li. jw e g o  
ro zw o ju  i  e g z y s te n c ji musi b o ł - 
le ź ć  ou pow ied n ie  w aru n k i M ów ca  
ośw ia d czy ł d a le j, i e  F ra n c ja  oka­
zu je  rea ln ą  go tow ość  pom ozen ia  

-P o ls c e  w  ro zw ią zyw a n ia  p rob le- 
I nu  przelu dr ien ia . ,,

W  ro zp ra w ie  nad zagadn lensa- 
im i zw ią za n ym i z  basenem  naadu- 
na jsk im  p rzem a w ia ł d e le g a t  P o !*  
sk i pos’e ł C h o iń sk l-D z icd u sc jek l, 

j (który o m ów iw szy  ten  proplem. 
p o d k r jś l i ł  za in te resow a n ie  n im  

:|Polski. W  ob radach  na p lerw am  
p la n  wysunę ty  s ię  zagad n ien ia  
su row ców . S p raw ozd aw cą  gen e ­
ra ln ym  te j sp raw y  z  ram ien ic  k o ­
m is ji ekonom iczn ej b y ł p rezes 
Jan  D ębsk i, k tó r j p r z e a ło iy ł  w. 
im .en iu  kom is ji rezo lu c ję , ..o p o ­
w ia d a ją cą  s ię  za  zo rgan izow a ­
n iem  k red y tów  m ięd zyn a iod o - 
w ych , zn ies ien iem  p rzeszkód  u tru  
dn ia ją cych  sw obodn y o b ró t su­
row ców  i  udzia iem  p ań s tw  zu ży ir  
kow u jących  su row ce  w  eksploa­
ta c ji tych surow ców ,

Z a k o ń c z e n i e
K o n g r e s u  U n i j n e g o

P IŃ S K , 3. 9. D z iś  zakończy* 
s ię  6 -ty  k o n g re r  u n ijn y . P o  oupra- 
w ienru n abożeń stw a  w  obrządku 
b izan ty jsk im  w  k a ted rze  p iń sk ie j, 
d os to jn icy  k ośc ie ln i opuścił* 
P iń sk .

Czy kara śmierci bed^ utrzymana?
Proces Welwela Szczerbowskiego w apelacji

W IL N O , 3. 9. D zś w  sądnie ape­
la cy jn ym  w  W iln ie  odby ła  s ię  roz 
p raw a  p rzec iw k o  18-letniemu

W e lw e io w i Szczerbow sk iem u , ska 
zanem u w  p ie rw sze j in s ta n c ji za 
zab ic ie  w  dnu 13 m a ja  r. b. w

KtG w  pierwszy zgłosi de konkursu
„ W y s z k o l e n i e  z a w o d o w e  C z y t e l n i k ó w  „ A B C ”

Ten ma w ię k s ze  szanse zw ycięstw a
Wszystkim uczestnikom naszego 

Konkursu pod hasłem „W yszkolenie 
zawodowe dla. Czytelników ABC”  
przypominamy, le  komitet kotmursu- 
w y orzy Kwalifikacji otrzymanych «d  
naszych Czytelników materiałów, m.

K ie p s k ie  z b i o r y
P r o w i z o r y c z n e  o b l i c z e n  a G .  U .  S .

Według obliczenia pruwizoryczne- 
i zbiory w  roku bieżącym wyniosą 
/ miln kwintali): nszenica —  17,9, 
to  —  55,7, jęczmień — 12,8, owies 
23.5 i ziemniaki — 318,8. 

jak wynika z tych obliczeń tegomcz- 
zbion- pszeni< y w stosunku do r.

ub. są mniejsze o 16,2 Vi, zbiory żyta 
o 12.5 proc, zbiory jęczmienia o a,3 
„roc., zbiory owsa o  11,1 proc, zbio­
ry ziemniaków o 7,0 proc,

Obliczenia te mogą dosC znacznie 
zdbiegaż od ostatecznych obliczeń, do. 
konywanych w późniejszym czasie.

500 bomb w yb u chło w  Pułuń
S Z A N G H A J , 3. 9. D z ia ła  ja p o m , Pu tuń , s ie ją c  śm ierć i zn iszc-e - 

k ich  ok rę tów  w o jen n ych  ora z  nie. F r  zeszło  500 Domb i g ran a tów  
am olo ty  bom bardow a ły  d łuższy eksp lodow ało  w  Pfctuń, w yw ołu - 
nas położone na p ra w ym  b rzegu  jąc w  różn ych  m ie jscach  poża ry . 

W ańpoo p rzedm ieśc ie  S zan gh a ju  | ■— ■

In. uv.zględniać będzie także teimin 
nadsyłania zgłoszeń. Kto z  Czytelni­
ków pierwszy nadeśle poa adresem 
redakcji „A B C ”  Warszawa, A leje Je­
rozolimskie 12i, zaznaczając na ko­
percie, Konkurs pud bakiem: „W y ­
szkolenie zaw udowe dla Czytelników 
ABC” ,

1) odpisy własnoręczne posiada 
nyct świadectw szkolnych,

2) własnoręczny, krótki życiurys, 
wraz _ podaniem stanu rodzinnego i 
majątkowego,
ten pierwszy będzie miał prawo do 
bezpłatnej nauki ne rocznych kursach 
tćchniezno-krfcślarskich w  Warszawie, 

ul. Traugutta 6.

Jako nagrody Oczekują trzy bezpłat­
ne uczestnictwa w  kursie, pięć miejsc 
na kursach ze zniżką 50-procentową 
od obowiązującej sumy zł. 180 dzie­
sięć miejsc ze zniżką zł. 50, a wszyscy 
zakwalifikowani przez komket kor. 
kursowy otrzymują 30 zlotową ulgę 
w opmtacn za kurs.

Roczne kursy techniczno • kreślar­
skie „W iedza Techn.czna”  (W arsza­
wa, Traugutta 6) prowadzą naukę

techniczno - krtślarską w trzech spe­
cjalnych kierunkach, a mianowicie- 
masz/now ym, buaowlanym, mierni­
czo - drugowym.

W ykłady odbywają się w  godzinach 
wieczomycn, tak, że nawet i ci nasi 
Czytelnicy, którzy mają dorywczą 
pracę w  ciągu dnia, bedą sie mogli 
kształcić za pośrednictwem „A B C ” 
w  godzinach wieczorowych.

Bliższe szczegóły co do programu 
nauki na każdym z tych wydziałów, 
Czytelnicy nasi mogą otrzymać w  
oddziale miejskim redakcji „A B C " Al. 
Jerozolimskie 3a w  godzinach 16.30—  
1S.30.

Rok szkolny już się rozpoczął, a 
jeszcze nie wszyscy są zdecydowani, 
gdzie się mogą kształcić i jeszcze w ię­
cej jes i rakich, którzy nie mają za co 
uzupełnić swoje wykształcenie. Za­
gadnienie to, w  tak prosty i dostępny 
dla każdego sposób, rozwiązuje nasz 
nowy konkurs A  więc każay, kto dba 
o  to, aby mieć uzupełnione swe 
studia niewątpliwie za posrednictweir 
„A B C ”  s.arać się będzie o ułatw.enie 
sobie zdobycia wiedzy.

B rześc iu  s ta rszego  posteru nkow e­
go słu żby  ś lea cze j S te fa n a  K ędzio 
ry  na ka re  śm ierc i o ra z  u tra tę  
p ra w  publiczny ch i  obyw ate lsk ich  
p ra w  honorow ych  o ra z  zap łace­
n ie  1 zł. w d o w ie  po K ęd z io rze  t y ­
tu łem  s tra t  m ora lnych .

P rzew od n ic zą cym  sądu b y ł sę­
d zia  SuszczeWiic-u, w o tan tam i Jo- 
d zew icz  i  K w ia tk o w sk i. Oskarża', 
p roku ra tor Sokołow sk i, p rzedsta  
w ic ie lem  p ow ód ztw a  cyw iln ego  
b y ł adw . W ęs ła w sk ', bronilJ ad ­
w okaci R ozen ta l i L ew in  u W a r ­
szaw y  o ra z  C zern ich ów  z W iln a .

W  osta tn im  s łow ie  oskarżon y 
p ro s ił o  ła god n y  w y m ia r  k a ry  
P rzew o d n ic zą cy  ozn a jm ił, że 
w y rok  będz ie  og ło szo n y  4 om., o 
godz. 12-ej.

M. ARCT
i  * ~

W  i L  R  S Z A W A ,

W  o  w y  Ś w i a t  3 5
»

Poleci w wielkim wyborw

PODRĘCZNIKI
Lekturę pumoenic/ą, ma­
py, atlnsy, książki dla 
młodzieży, powieści, książ­
ki zagraniczne, czasopisma 
naukowe 1 literackie pol­

skie i obce.

ZA BA W KI -  GRY -  UPOnINKI

12 000 mir. wysokość
n a  s a m o l o c i e

M O SK W A , 3. 9. Lotnik Alehsiejcw  
osiągnął na samolocie 2-silnikowym 
„A n t 40".z obciążeniem 1000 k g „ w y ­
sokość ponaH 12.000 m „ bijąc w ven 
sposób rekord światowy, który nale­
żał również do lotnika sowieckiego 
Kokinaki. Przyrządy pomiaruwe z po­
kładu , nolotu bęaą przesłane do F. 
A . I. ceiem zatwierdzeni? rekordu. '

Pnesrlb 1.000 ofiar
s t r a s z n t g o  t a j f u n u  w  H e n y  k o n u u

W  czas ie  p rz e jś c ia  huraganu  
p rzez m iasto, s zczegó ln ie  w  ch iń ­
sk ie j d z ie ln icy , za b u d o w a n y  l i ­
chym i dom k-m i, dochodziło  do 
p rzera ża ją cych  scen. U lic e  te j 
d z ie ln ic y  n ie  n ada ją  s ie  zupełn ie  
ju ż  dziś  do ruchu ko łow ego , gd yż  
są zaw a lon e ca łk ow ic ie  belkam i, 
g ru zam i dom ów  oraz dacham i, ze 
rw an ym i p rzez  hu ragan . W  por 
c ie  p rzy  k ranach  p rzeładu n ko­
w ych  h u ragan  zn iszczy ł to r. zrzu ­
ca ją c  z szyn  na ładow an e w agon y  
to w arow e . S iła  w ia tru  b y ła  tak  
o lb rzym ia , że  że lazn e  części k ra ­

nów  p ortow ych  zo s ta ły  p ow yg in a  
ne. In n e  u rząd zen ia  u le g ły  r ó w ­
n ież tak  w ie lk im  uszkudzen io ir, 
że rep a ra c ja  ich  p o trw a  d łuższy  
czas. W  da lszym  c iągu  usta la  się 
stra ty . I lo ś c i zab itych  n ie  m ożna 
dotąd o b l;czyć, jed n ak  w ed łu g  po 
b ieżnych  p rzypu szczeń  w y n o 3 i o- 
na p rzesz ło  1000.

W  czas ie  ta jfu n u  sta tek  och ro­
ny w y b rze ży  „O n le e "  zd e rz y ł s ię  
z k rą żow n ik iem  „S u ffo lk " .  S ta tek  
ten zd e rzy ł s ię  rów n ież  z kon tr- 
to rp ed ow cem  „D u ch esse " uszka­
d za jąc  mu p rzed n ią  cześć.
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